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W czym rzecz...?

Ano w tym, że na stronach 8 i 9 znajdą Państwo sondę i 
reportaż na lemat pobytu w naszym mieście Rumunów. 
Jacy są? 1 jacy w zetknięciu z  nimi jesteśmy my? Nie ma 
jednoznacznej odpowiedzi.
- Oni bywają agresywni. Żona przechodziła z dzieckiem 
rynkiem i mała Rumunka chciała je pobić. Z drugiej zaś 
strony... żebrzącej podczas wielkosobotniego nabożeń­
stwa dziewczynce tylko jeden młody człowiek ( a kościół 
był pełen wiernych) dał pieniądze. A przecież Wielka­
noc to czas miłosierdzia i pojednania z Bogiem. Jakoś 
nie stać nas na wielkoduszne gesty, jesteśmy obojętni...
-  tak mówił czytelnik, który odwiedził redakcję, żeby 
podzielić się z nami refleksjami na ten temat. Cóż, smut­
ne to wszystko. I nachalność przybyszów, i nasz do nich 
stosunek...

* Uwiedziony, porzucony - str. 2 
Świat wyciągniętych dłoni - str.

* Teatr w Krotoszynie - str. 6 
Turaau dla „Rzeczy” - str. 16
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DO RZECZY 

PISZ
P o d s u m o w u j e m y  n i n i e j s z y m  

p ie rw s z ą  e d y c ję  k o n k u r s u  n a  n a j le p ­
szy  o p u b lik o w a n y  w  „ R z e c zy ”  w  c ią ­
gu  k w a r ta łu  te k s t  p u b lic y s ty c z n y . J e j  
l a u r e a te m  z o s ta ł  K a r o l  B a n a s z a k ,  
u c z e ń  Z S Z  n r  2 , k tó ry  o t rz y m a  w  n a ­
g ro d ę  j e d e n  m ilio n  s ta r y c h  z ło ty c h .

K arol je s t  pom y sło d aw cą  i au torem  
b a rd z o  p rz e z  c z y te ln ik ó w  łu b ia n e g o  
c y k lu  „A  lu d z ie  m ó w ią ” . P o  o d b ió r  
u p o m in k ó w  o d  „R zeczy ” zapraszam y 
d o  red ak c ji tak ż e  K asię  K m iec iak  i J a ­

ro sław a S zk u d larsk ieg o , au to rów  tek stó w  w y ­
różn ionych .

A k o n k u rs  trw a  n ada l. P rzy p o m in am y , że 
ch o d z i n am  o  tek s ty  pub licy sty czn e , k o n iec z ­
n ie  o sad zo n e  w  k ro to szy ń sk ich  lub  g m innych  
rea liach , d o ty czące  teg o , co  P ań stw a  m artw i, 
n iepoko i, d rażn i, p rzeszk ad za  w  życiu  co d z ien ­
nym , co  k o n iec z n ie  trz e b a  zm ienić .

O czek u jem y  ró w n ież  n a  a rtyku ły  o  tym , co 
zm ien iło  s ię  w  n a szy m  m ieśc ie , o  c iek aw y ch  
p o m y słach  i in ic ja ty w ach  m ieszk ań có w , o  tym , 
o  czy m  m ało  k to  w ie, a co  w arto  zau w aży ć  i 
d o c e n ić . L ic zy m y  n a  P a ń s tw a  s p o s trz e g a w ­
czo ść , u m ie ję tn o ść  o c e n y  fak tó w  i  p o c z u c ie  
hum o ru .

T ek s ty  (p o d p isan e  im ien iem , n azw isk iem , 
z  ad resem  i ew . n u m ere m  te le fo n u ) p rosim y  
p rzy n o sić  d o  red ak c ji o so b iśc ie  lub  w rzu cać  do 
red ak cy jn ej sk rzy n k i (S ien k iew icza  2a). A u to r 
m a p raw o  zastrzec  sob ie  an o n im o w o ść  i ukryć 
s ię  p o d  p seu d o n im em  (p raw d ziw e  d an e  za trzy ­
m am y ty lk o  do  w iad o m o śc i redakc ji).

W  k o n k u rsie  n ie  b ęd ą , o czy w iśc ie , b rane  
p o d  u w ag ę  p race  o só b  f ig u ru jący ch  w  red ak ­
cy jnej s topce . K o le jn e  ro zstrzy g n ięc ie  - n a  p o ­
czątk u  lipca.

(red.)

F ot. P a w lik
Tylko tak można wejść do piwnicy pewnego bloku (czyt.: str. 3)

Produkcja kartonów

z tektmy falistej
Wykroje

I Kartony z nadrukiem

63-720 KOŹMIN 
I ul. Wierzbowa 30

tel.
(0 -6 4 ) 6 6 -7 4 4

tel. kom.
090 6 0 4 -3 6 3

947

NOWA PLACÓWKA HANDLOWA

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  H A N D L O W E  S . C .
KROTOSZYN, ul. Mickiewicza 3 - dawna fabryka cukierków EWA 
O F E R U J E M Y :  F A R B Y ,  L A K I E R Y ,  A U T O R E N O L A K I ,  I M P R E G N A T Y ,  K L E J E ,  
G I P S Y ,  T A P E T Y ,  K A S E T O N Y  S T Y R O P I A N O W E ,  A K C E S O R I A  M A L A R S K I E .  
B U D U J E S Z  R E M O N T U J E S Z  O D N A W I A S Z  D O M  L U B  M I E S Z K A N I E

P R Z Y J D Z  Z O B A C Z  N A S Z Ą  O F E R T Ę



Straż Miejska 
nadal

bez samochodu
W  W ielk i P ią tek  o  6 .0 0  rano  do  garażu  n a  d z ied z iń cu  U M iG  p rzy  K o łłą ­

ta ja  7 , ja k  w  k ażdy  d z ień  targ o w y , u d a ł s ię  p o  s łużbow y sam o ch ó d  je d e n  z 
fu n k cjo n a riu szy  SM . B ram a w jazd o w a n a  d z ied z in iec  b y ła  o tw arta , d rzw i 
do  p u steg o  garażu  rów nież.

C iem n o n ieb ie sk i p o lo n ez  z  siln ik iem  c itro en a  o  poj. 1,9 z n ik n ą ł w  nocy 
z 4  n a  5 kw ie tn ia . P o  o g lęd z in ach  m o żn a  b y ło  d o jść  do  w niosku , że  z łodziej 
d o b rze  znał teren . S p raw ca  na jp raw d o p o d o b n ie j p rze c ią ł n a  b ram ie  k łódkę, 
zab ie rając  j ą  ze  so b ą , a  w y try ch em  o tw o rzy ł garaż. B yć m oże n ie  b y ł sam , 
bo  ślady  w sk azy w a ły  n a  to , że  p ró b o w an o  u ru ch o m ić  tak że  d w a  inne, p ry ­
w atne  sam o ch o d y  w  sąsied n im  garażu .

K to  w ie, czy  n ie  sp o d ziew an o  się zn a leźć  w  garażu  n o w eg o  p o lo n eza  
(bordow y m et.), k tó ry  U M iG  K ro toszyn  zak u p ił w  lu tym . T y m czasem  s ta ł w  
n im  cz te ro le tn i sam ochód , w do d atk u  o zn ak o w an y  w  sp o só b  szczeg ó ln y  - 
nap isem  i h e rb em  m iasta  na  k ażd y m  boku.

N ad zieje  n a  o d zy sk an ie  w ozu  by ły  m izerne . J e d n ak  je sz c z e  teg o  sam ego  
d n ia  o  20 .15  p o lic jan c i o s tro w scy  zau w aży li p o szu k iw an y  po jazd , p o rzu c o ­
n y  n a  p a rk in g u  w  po b liżu  d w o rca  P K P  w O stro w ie  W ie lk o p o lsk im . S am o ­
chód  o d zy sk an o , je d n a k  b ard zo  u szk o d zo n y . S k rad z io n o  rad io  i rad iostac ję, 
zn iszczo n o  ro zru szn ik , u sz k o d zo n o  s iln ik  i in sta lac ję  e lek try czn ą . T ro ch ę  
w ięc  czasu  u p ły n ie , zan im  p o lo n ez  zn ó w  po jaw i s ię  n a  u licach  K ro toszyna. 
O d p o w ied z ialn i tw ierd zą , ż e  sam o ch ó d  b y ł n a leży c ie  z ab ezp ieczo n y  d w om a 
b ram am i. M im o  to  za ło żo n o  ju ż  d rug i zam ek  w  d rzw iach  o k rad z io n eg o  g a ­
rażu.

(a lo j)

Konkurs na nazwę pływalni

WYBIERZ JEDNĄ Z PIĘCIU
Spośród kilkudziesięciu nadesłanych przez krotoszynian do redak­

cji lokalnych gazet propozycji nazw dla budowanej w naszym mieście 
krytej pływalni z ośrodkiem rehabilitacyjnym, komisja konkursowa wy­
brała 2 kwietnia pięć, według niej najciekawszych. W skład komisji 
wchodzili przedstawiciele Urzędu Miasta i Gminy, szefowa Stowarzy­
szenia SM Sabina Urbaniak, radny Juliusz Poczta i redaktorzy gazet 
lokalnych.

Z ach ęcam y  n in ie jszy m  d o  u d z ia łu  w d ru g im  e tap ie  k o n k u rsu , w  k tó ry m  
- spo śró d  p ięc iu  w y m ien io n y ch  „ im io n ” d la  p ły w aln i - czy te ln icy  w y b io rą  
n a jład n ie jsze . P ro sim y  w ięc  o  p rzy sy łan ie  d o  k o ń c a  k w ie tn ia  n a  a d res  re ­
d ak c ji „ R zeczy ” (S ienk iew icza  2a), redakc ji „ In fo rm acji R eg io n a ln y ch ” (K o ­
źm iń sk a  80), „Z iem i K ro to szy ń sk ie j” (F lo riań sk a  8) lub  U rzędu  M iasta  i 
G m iny  (ul. K o łłą ta ja  7 )  k a rte k  z  w y b ran ą  nazw ą. W śród  au to ró w  w szy st­
k ich  p ro p o zy c ji nazw  o raz  g ło su ją c y ch  na na jc iek aw szą  z  p ięc iu  w yb ran y ch  
p rzez  k o m isję , ro zlo so w an e  zo stan ą  nag ro d y , zaś au to r (b ąd ź  au to rk a ) n a­
zw y  w ybrane j p rzez  k ro to szy n ian  w  g ło so w an iu , o trzy m a w  n ag ro d ę  im ien ­
ny k a rn e t up raw nia jący  do  b ezp ła tn eg o  w stępu  n a  p ły w aln ię  p rzez  ca ły  p ierw ­
szy ro k  p o  odd an iu  je j  do  uży tku .

C Z E K A M Y  N A  P A Ń S T W A  G L O S Y ! N a  p u b lik o w an y m  pon iże j k u ­
p o n ie  w y sta rczy  zak reślić  k rzy ży k  przy  w ybranej n azw ie. P rz y p o m in am y  - 
n a  w y p e łn io n e  kupony  czek am y  d o  k o ń ca  kw ie tn ia .

Jak  n azw iem y  b asen ?
(red.)

W Y B IE R Z  N A Z W Ę  
B A S E N U

A K W A R IU M n
F O K A

4̂ K R O T O K A B A N A □
D E L T A

— | W O D N IK □
l i
i------------------------------------------------------------------------------------------1

KUPON nr 8

T y m  razem  n a g ro d ą  d la  trzech  ucze ­
s tn ik ó w  nasze j zab aw y  b ęd z ie

dowolnie wybrana fryzura 
(dla chętnych - włącznie z obcię­
ciem włosów i trwałą)

SALONIE FRYZJERSKO- 
KOSMETYCZNYM „T I N A”
(u l. W o sk o w a  2)
N a  n a k le jo n e  na  k a rtk i k u p o n y  c ze ­
k a m y  d o  8 m aja . K w ia t d o n icz k o ­
w y w y lo so w a ła  pani E lżb ie ta  K u ­
b iak  z K ro toszyna . G ratu lu jem y, za ­
p rasz a m y  d o  redakc ji.

D Z I Ę K U J E M Y

Wszystkim
Czytelnikom,

k tó rz y  p rz y s ła li  n a m  ży ­
c z e n ia  z  o k a z ji Ś w ią t W ie l­
k ie j N o c y , n a js e rd e c z n ie j  
d z ię k u je m y  z a  p a m ię ć  i 
ży cz liw o ść .

Redakcja

rzecz informująca
Nareszcie nagłośnienie

NA NOWY 
SPRZĘT

-T o  kompromitacja, by ta­
kie miasto jak  Krotoszyn nie 
posiadało własnego sprzętu na­
głaśniającego - takie i podob­
ne głosy można było usłyszeć 
na marcowej sesji Rady Miej­
skiej Krotoszyna. Na posie­
dzeniu Zarządu 9 kwietnia 
zdecydowano o przeznaczeniu 
30 tysięcy złotych na zakup 
nowego sprzętu nagłośnienio­
wego, na który od tak dawna 
czeka Krotoszyński Ośrodek 
Kultury.

N a ten  cel p rzezn aczo n o  środki z a re ­
ze rw o w an e  d o ty ch czas  n a  w y k o n an ie  z a ­
d a sze n ia  es trad y  w  p arku , k tó re  b ęd z ie  
m u sia ło  je s z c z e  tro ch ę  poczekać.

P rzy  o k az ji in fo rm ujem y, że  n a jp raw ­
d o p o d o b n iej w  n a jb liższy m  czasie  n a  ra ­
tu sz u  z a m o n to w a n e  zo s ta n ie , na  b a z ie  
n o w eg o  sp rzę tu  U rzędu  S tanu C y w iln e ­
go , sta łe  nag ło śn ien ie . N ie  b ęd z ie  w ięc 
p o trzeb y  m o n to w an ia  sto so w n y ch  u rz ą ­
d zeń  od  o k az ji d o  okazji.

(aj)

Fot. P aw lik
W parku wokół stawu z wystepką widać wiosenne 
porządki. Alejki są wysprzątane, pojawiły się też nowe, 
pomarańczowe kosze na śmieci...

K O M U N I K A T
PGKiM (spółka z o.o.) w Krotoszynie wzywa właścicieli nieruchomości do zgłoszenia w ter­

minie do 31 maja 1996 nie zgłoszonych dotąd przyłączy kanalizacyjnych z posesji do sieci kana­
lizacji miejskiej.

Zgłoszenia takie można składać u inkasentów rozliczających pobór wody lub w Zakładzie 
Wodociągów i Kanalizacji pod numerami telefonów 533-17 i 542-41 (albo pisemnie).

Zgłoszenia w terminie nie spowodują naliczania kar i należności wstecz, a opłaty za korzysta­
nie z kanalizacji rozliczane będą od czerwca 1996.

W przypadku ujawnienia w trakcie kontroli faktu korzystania z przyłączy kanalizacyjnych po 
31 maja 1996, stosowane będą sankcje.

Informujemy również, że na wykonanie nowych przyłączy kanalizacyjnych wymagane są ze­
zwolenia Zakładu Wodociągów i Kanalizacji.

K R Y M I W A Ł K I
Przed św iętam i n iektórzy z ło d z ie je  nieźle  s ię  zaopatrzy li.

Z  p u n k tu  m ałej g astro n o m ii przy  targ o w isk u  na K o b y liń sk ie j n ieu sta lo n y  sp raw ca  sk rad ł: o p iek a c z  e lek tryczny , 
rad io o d tw arzacz , m aszy n k ę  d o  sera , 2 k g  m ięsa  m ie lo n eg o , 2  k g  k ie łb asy , 1 kg  k arp ia , d w a  n o że  k u ch en n e  i  m eta low ą 
k ase tk ę , k u  zd z iw ien iu  z ło d z ie ja , a  n a  szczęśc ie  w łaścic ie la  - p u s tą . W szy stk o  na  k w o tę  275 z ło tych .

A  p rzy  u l. P ó łn o cn ej w łam an o  s ię  d o  z ak ład u  s to la rsk ieg o . S k rad zio n o  trzy  p isto le ty  d o  w b ijan ia  w szyw ek , 
w ie rta rk i p isto le to w e , p iły  w id io w e  i o k o ło  cz te rd zies tu  w ierte ł. S tra ty  w yn io sły  5 ty sięcy  z ło tych .

W łam an o  się  też  do  p ija ln i p iw a  p rzy  ul. Z d u n o w sk ie j. N ie  b y ł to  byna jm niej sp rag n io n y  z ło c is te g o  napo ju  lub 
sk aco w an y  oso b n ik , b o w iem  p o  w y w ażen iu  zam ka w  d rzw iach  w e jśc io w y ch  u k rad ł... g rę  k o m p u te ro w ą  „ P O K E R ” i 
k o m p le t k lu czy  k o d o w y ch , w y rząd za jąc  w łaścic ie low i szk o d ę  o szaco w an ą  n a  1500 z ło tych .

Ń a d u żo  w ięk szą  zd o b y cz  p o ła s ił  s ię  z łodziej g rasu jący  p rzy  ul. K o źm ińsk ie j. Z  p o d w ó rk a  je d n e j z p o sesji u p ro ­
w ad z ił m erced esa  124 - w łasn o ść  o b y w ate la  N iem iec. S am o ch ó d  w art był 3 2400  zło tych .

W io sn a , sezo n  ro w ero w y . G in ą  w ięc  ro w ery  g ó rsk ie . Jed en  z n ik n ą ł z  p iw n icy  n a  O s. S ik o rsk ieg o , trzy  z piw nic 
n a  O s. K orczaka. A p rzec ież  k ażd e  w ejście  d o  k latk i o b s łu g u ją  dom o fo n y . N ie m a się  w ięc  co  d z iw ić  lu d zio m , którzy  
p rzech o w u ją  sw oje  ro w ery  n a  b a lk o n ach  lu b  w  p rzed p o k o jach .

W  k ro n ice  p o licy jn ej o d n o to w an o  też  w  o sta tn ich  d n iac h  d w a  po żary . W y p alan ie  traw y  w  g o d z in ach  p o p o łu d n io ­
w y ch  n a  te ren ie  jed n e j z p o se sji  p rzy  ul. P olnej sp o w o d o w ało  p o ża r szopy  sąsiada. S tra ty  o sz ac o w a n o  n a  1000 
z ło ty ch . Z ap ró szen ie  o g n ia  p rzy czy n iło  s ię  do  p o żaru  d rew n ian e j szopy  i zn a jd u jąceg o  s ię  w  n iej sp rzę tu  na  dz ia łce  
bu d o w lan e j przy  u l. M azo w ieck ie j. S tra ty  w yn io sły  1700 z ło ty ch .

(boy) 1

Rzecz
Krotoszyńska 2



rzecz publicystyczna

Z POEZJĄ 
ZAPRZYJAŹNIENI

W  ty m  ro k u  K ro to szy n  b y ł  g o sp o d arzem  F in a łu  W o jew ó d zk ie ­
go  O g ó ln o p o lsk ieg o  K onkursu  R ecy tato rsk iego . U czestn iczy ło  w  n im  
cz te rd z ie śc i p ięć  osób .

D o  ju ry  z a p ro szen i zosta li: Ja n u sz  S T O L A R S K I (ak to r T ea tru  
P o lsk ieg o  w  P o z n a n iu ), M arian  K A M E C K I ( tea tro lo g , a k to r T ea tru  
„S tu d io ”  w  W arszaw ie ), G rzeg o rz  S T A W I A K  (reży se r, za ło ży c ie l 
In stru m en ta ln eg o  T ea tru  W sp ó ln o ty  w e W ro c ła w iu ) i M a ria  B E D ­
N A R C Z Y K  (p ed a g o g  z  C en tru m  K u ltu ry  i S z tuk i w  K aliszu ).

D o  d a lsz e g o  etapu  O K R -ó w  zak w a lif ik o w an o  trzy  osoby: d w ie  
k ro to szy n ian k i - K arin ę  G A R B A R E K  i A g n ieszk ę  JU S Z C Z A K  o raz 
o stro w ian k ę  - M a rię  F R Ą C K O W IA K . W  tej k a te g o rii  w y różn iono  
ró w n ież  in n y ch  k ro to szy n iak ó w : B ea tę  K U B IA K , A g n ieszk ę  RA - 
PIR , H o n o ra tę  W Y G R A L A K , Z ytę B A R T K O W IA K  i B arbarę  K R U ­
PĘ. W  T u rn ie ju  P o ez ji Śpiew anej w y różn iono  m .in . T o m asza  S Z M Y ­
T A  z  K ro toszyna .

P rzy zn an o  tak ż e  sp ec ja ln e  n ag ro d y  d la  n a jlep szy ch  instruk to rów . 
Jed n ą  z  n ic h  o trz y m ała  K asia  K O W A L  z  K o ro to szy ó sk ieg o  O śro d ­
k a  K ultu ry . W szy s tk im  serd eczn ie  g ra tu lu jem y  i  ż y czy m y  p o w o d ze ­
n ia  w  d a lsz y c h  e lim in ac jach .

(w ib)

Rozm owę z 'przewodniczącą ju ry  - M arią Bednarczyk - zaprezentu­
jem y w  kolejnym  wydaniu „Rzeczy".

Przepraszamy
najmocniej

AUTORÓW,
których teksty czekają na pu­

blikację. Zapewniamy, że przyj­
dzie na nie kolej i żałujemy, że 
łamy ,.Rzeczy” nie są rozciągli­
we. Z pozdrowieniami

Redakcja

PILN IE  P O S ZU K U JĘ  
DO P R A C Y  W  H U R TO W N I

na etat lub kilka godzin dziennie

MAGISTRA FARMACJI
(m o ż e  b y ć  e m e ry t lu b  re n c is ta )

Bardzo dobre warunki płacowe.

Kontakt: Krotoszyn, ul. Zamkowa la (w godz. wie­
czornych) lub red. „RK” (tel. 570-54). 945

UWAGA ROWERZYŚCI!
A by w ziąć  u d z ia ł w  zaw o d ach  e lim in acy jn y ch  A m ato rsk ich  M istrzo stw  P o lsk i F A M IL Y  C U P  w 

ko lars tw ie  gó rsk im , trzeb a  zg ło sić  s ię  d o  cen tru m  M A L T A -S K I - P oznań , u l. W ian o w a  2  d o  28 kw iet- 
n*a 1996 roku.

Z aw o d y  e lim in acy jn e  ro zeg ran e  zo s ta n ą  n ad  je z io re m  M alta  2 -go  m aja . W ie k  u czestn ik ó w  - od  7 
la t- O p ła ta  sta rto w a  - 15 zł.

S zczeg ó ło w e  in fo rm acje: tel. (0 -61) 79  41 11 lub  7 9  2 0  91.

Kierownik Wydziału Oświaty przypomina

JAK ZAPISAĆ DZIECKO DO PRZED­
SZKOLA I DO PIERWSZEJ KLASY
W  z w iązk u  z  p rzy g o to w an iam i d o  ro zp o częc ia  n o w eg o  ro k u  szk o ln eg o  w  sa m o rz ąd o ­

w y ch  p lacó w k ach  ośw ia to w y ch , p rzy p o m in am y  zasad y  o b o w ią z u ją c e  p rzy  z a p isa c h  d z iec i do  
p rzed szk o la  i szko ły  po d staw o w ej.

Z ap isu  d z ieck a  d o  p rzed szk o la  m o żn a  d o k o n ać  d o  30  k w ie tn ia  u  d y rek to ra  p lacó w k i na 
w n io sk u , k tó ry  m o żn a  o trzy m ać  w  kan cela rii.

D o  k la sy  p ierw sze j szk o ły  p o d staw o w ej zap isu jem y  dz iec i z  ro czn y m  w y p rz e d z en ie m  - 
zg ło sz e n ia  do  szko ły  pod staw o w ej d o k o n u je  się  w ięc  n a  ro k  p rzed  p o w sta n ie m  o b o w iązk u  
szk o ln eg o , czy li gdy d z ieck o  je s t  w  w iek u  6  lat. N ależy  to  u czy n ić  d o  3 0  k w ie tn ia .

W cześn iejsze  ro zp o częc ie  rea lizac ji p rzez  d z ieck o  o b o w iązk u  szk o ln eg o  n a s tę p u ję  p o  d e ­
cy z ji d y rek to ra  szko ły , w y d an ej na  p o d s ta w ie  w n io sk u  ro d zicó w  i o rze c z e n ia  p o rad n i p sy ch o ­
lo g iczn o -p ed ag o g iczn e j o  d o jrza ło śc i szko lne j uczn ia .

D z ieck o  u częszczać  m o że  do  innej n iż  w łaśc iw a  m u rejo n o w a  sz k o ła  p o  u z y sk an iu  zg o d y  
d y rek to ra  szk o ły  w  d an y m  o b w o d zie  o raz  d y rek to ra  szko ły , do  k tó rej d z ie c k o  m a  zo stać  p rze ­
n iesione .

Z e  w zg lęd u  n a  o g ran iczo n ą  ilo ść  m ie jsc  w  p rzed szk o lach  o raz  o rg an iz a c ję  z a jęć  w  szk o ­
łac h  p o d staw o w y ch , u p rze jm ie  p ro szę  o  zach o w an ie  term in u  zap isó w  - 3 0  k w ie tn ia .

Ryszard  C ZU SZK E (kierownik W ydziału O św iaty UMiG)

Fot. P a w lik
Tę bieliznę trzeba będzie wyprać ponownie - i to w 
intensywnie pachnącym proszku

ŚMIERDZĄCA
SPRAWA

Obrazek, który „Rzecz” miała nieprzy­
jemność ujrzeć w piwnicy domu przy ul. 
56. Pułku Piechoty Wlkp. 3a, zadaje kłam 
obiegowej opinii, że w tak zwanych blo­
kach wojskowych mieszka się bardzo ta­
nio i takoż luksusowo. Już od wejścia ude­
rza wydobywający się z piwnic fetor. By 
pokonać długi piwniczny korytarz, włożyć 
trzeba długie gumowe buty. Nikogo jed­
nak do takiego aktu odwagi nie zachęcam, 
bowiem korytarz do wysokości kilkudzie­
sięciu centymetrów zalany jest wodą, w 
której pływają... fekalia. Nie można wejść 
ani do pralni, ani do suszarni, gdzie zre­
sztą od kilku dni przesiąka smrodkiem 
bielizna mało przewidującego lokatora - 
ryzykanta.

Gospodarz domu: - P racu ję  tu  n a  um o- 
w ie-z lecen iu  d o p iero  d ru g i ty d zień . A le ja  tu 
m ieszk am  i to  d la  m n ie  n ic  no w eg o , to  się  
c iąg n ie  o d  po n ad  d z ie s ięc iu  lat. P rzed w czo ­
raj p raco w n ik  ad m in istrac ji p rzep ch a ł ru ry , 
w czoraj ran o  p o sp rzą ta łem , a  p o  p o łu d n iu  od  
now a. T u  są d w ie  k ra tk i śc iekow e, p rzez  n ie 
w y b ija  w o d a  z  feka liam i...

Lokatorzy: - Widzi pani, w jak ich  wyso­
kich gumiakach wchodzę. W  naszych p iw ni­
cach porobiliśm y wysokie progi, więc w środ­
ku je s t  ja k o  tako, ale ziem niaki i warzywa - 
do w yrzucen ia . Jak  je  w jo ży ć  do g a rn ­
ka?P rzesiąknęły szambem. Bo to nie tylko 
woda, ale i g... Prawdziwa kloaka, tak je s t  
od dwunastu lat. O, proszę, ile tu tego. Pani 
się źle poczuła  ? Proszę nie 
wymiotować!

- Gdy interweniujemy, 
m ów ią nam, że to nasza  
wina, bo nie potrafimy ko­
rzystać z ubikacji. To co - 
tylko w  naszym bloku ludzie 
tego nie wiedzą ?

- Obok je s t przedszko­
le. K iedy w zeszłym  roku 
Sanepid zagroził jego  za­
mknięciem, poprawiono in­
stalację i w tamtym pionie 
nie zalewa piwnic.

- N ie  m a regu ł, n ie  
można przewidzieć, kiedy 
To się stanie, zaleje czy nie 
zaleje?

- W ciąż się nam obie­
cuje, że wada systemu ka­
nalizacyjnego zostanie usu­
nięta. P rzed tem  a d m in i­
s tra to rem  budynku  była  
W ojskow a A dm inistracja  
Koszar, teraz je s t  nim Woj­
skow a A gencja  M ieszka ­
n iow a  z O strow a. Tylko  
problem  pozostał. I nikt nie 
chce p o d ją ć  decyzji. Popeł­
niony dwanaście la t temu 
b łą d  w sztuce budowlanej 
trzeba wreszcie usunąć.

- N ik t z tych, którzy ten blok  
budowali i nadzorowali budowę, ju ż  
tu nie mieszka. Wyprowadzili się do 
innych bloków albo własnych do- 
mków. Zostali emeryci i renciści.

- Przyjeżdżały różne komisje, 
mówiły: naprawimy to. 1 co? 1 nic!

- D ziś znów byliśmy u przedsta­
wiciela administracji i dowiedzieli­
śmy się po  raz kolejny, że w  p ięć­
dziesięciu procentach winę za ist­
n ie jący stan rzeczy ponosim y my 
sami. Wywnioskowaliśmy, że - bru­
talnie m ówiąc - powinniśm y prze­
prow adzić z  rodzinami zajęcia in­
struktarzowe na temat: ja k  korzystać 
z ubikacji.

- Po większych „potopach ” zda­
rzało się, że na powierzchni wody z 
fe k a lia m i unosiły  się  p o to p io n e  
szczury...

D o  sty czn ia  tego  ro k u  ad m in i­
stra to rem  budy n k u  b y ła  W o jsk o w a  
A d m in is tra c ja  K o sz a r , o d  k tó re j  
p rze ję ła  to  żadan ie  W o jsk o w a  A d ­
m in istrac ja  M ieszk an io w a  z  O s tro ­
w a  - w y łączo n y  z e  s tru k tu r w o jsk o ­
w y ch  po d m io t g o sp o d arczy  z  o so ­
b ow ośc ią  p raw ną. F e raln y  b lo k  z o ­
s ta ł je j  p rzek azan y  d o p iero  w  m ar­
cu , a le  - ja k  po w ied z ia ł m i w ic e d y ­
rek to r  a g en c ji Z b ig n ie w  S p y ch a j, 
p ro b lem  k ro to szy ń sk ich  lok ato ró w  
je s t  je j  znany . N a  p ew n o  z o stan ie

ro zw iązan y , je d n a k  tru d n o  m ó w ić  o 
k o nkretnym  term in ie , bow iem  agen­
c ja  istn ie je  od  n ied aw n a. O p iek u je  
s ię  m ie sz k a n ia m i w  trz e c h  w o je ­
w ó d ztw ach , a p ro b lem ó w  d o  za ła ­
tw ien ia  w y ło n io  s ię  w ie le . W o jsk o ­
w a  A d m in is trac ja  K oszar, czy li p o ­
p rzed n i a d m in istra to r , n ie  p o tra fił  
p o rad z ić  so b ie  z  ty m  p ro b le m em  
p rzez  12 la t  - m im o  częsty ch  in te r­
w en c ji lo k ato ró w . C zy  rozw iąże  go  
w  k ró tk im  czas ie  ag en cja?  T y m cza­
sem  d la  lo k ato ró w  sy tu a c ja  z  o s ta t­
n ic h  d n i to  p rz y s ło w io w a  k ro p la  
p rze p e łn ia jąc a  d zb an . I tru d n o  im  
s ię  d z iw ić . O d  d w u n astu  la t k o rzy ­
s ta ją  z  p iw n ic  ty lk o  o k reso w o . A  
p rzed staw ic ie le  adm in istra to ra  m ają  
n a  ich  m onity  w c ią ż  tę  sam ą  o d p o ­
w ied ź  - że  ro d z in y  o fice ró w  n ie  p o ­
tra f ią  k o rzy s tać  z cy w ilizacy jn eg o  
d o b ro d z ie js tw a  p o d  ty tu łem  to ale ta  
i n o to ry c z n ie  za p y ch a ją  ru ry  k an a ­
l iz a c y jn e .  O d w ie d z a ją c y c h  m ie ­
szk ań có w  b loku  z n a jo m y ch  naw et 
w  o k resach  p iw n iczn e j „ su szy ” n ie ­
o d m ien n ie  z a stan aw ia  fe to r  n a  k la t­
ce  sch o d o w ej. P y ta ją  po  p rostu : Co 
tu  tak  śm ie rd z i?  B a , fek a lia  to  n ie  
p e rfu m y . A  szk o d a , w  p rzy p ad k u  
b loku  p rzy  56. P u łk u  P iecho ty  W iel­
k o p o lsk ie j 3 a  n a w e t w ielka.

Rom ana HYSZKO

.... -

Fot. Pawlik
Blok z niespodzianką

3Rzecz
Krotoszyńska



rzecz samorządowa

OBRADY RADY...
(2 2 )

Przedstawiamy nowych 
szefów wydziałów UMiG

Prawie siedem godzin obradowali radni na trzeciej tegorocznej se­
sji, która odbyła się 28 marca.

Z p o rząd k u  ob rad  zd ję to  p u n k t d o ty czący  zm iany  u ch w a ły  w  sp raw ie  
u s ta le n ia  w ysokośc i d ie t d la  rad n y ch  o raz  cz ło n k ó w  kom isji spoza  R ady.

N o w e  zap isy  d o ty czy ć  m ia ły  m o żliw o śc i w y n ag rad zan ia  r ad n y ch  z ty tu ­
łu p racy  w  K om isji P rzeta rgow ej. K o m isja  R ew izy jn a  w niosła  je d n a k  o  o d ro ­
czen ie  p u n k tu  z  p ow o d u  braku  k o n cep c ji o rg an izac ji p rze ta rg ó w  o raz  sk ładu  
K o m isji P rzeta rgow ej.

MĄDRE GŁOWY?
R ad n y  W iesław  S K O T A R E K  z a p o zn a ł R ad ę  z  w n io sk am i K om isji R e ­

w izy jne j (k tórej p rzew o d n iczy ) po  k o n tro lach  rea lizac ji b udże tu  B ib lio tek i 
P u b liczn e j, O S iR -u , K O K -u  i W y d zia łu  O św ia ty . Z d an iem  kom isji, by  zd o ­
być  środki n a  zak u p  n o w eg o  k s ię g o z b io ru  d la  b ib lio tek i, n a leży  zm n ie jszy ć  
liczb ę  za tru d n io n y ch  p raco w n ik ó w  m ery to ry czn y ch ; W y d z ia ł O św ia ty  m a 
zn a leźć  sp o só b  n a  w y d o b y c ie  od  K u ra to ra  O św ia ty  śro d k ó w  za za leg łe  c z y n ­
sze i n a  in w esty c je  o św ia tow e, a tak że  w y ró w n ać  do d atk i m o ty w acy jn e  n a u ­
czy c ie li szk ó ł i p rzed szk o li; w  K O K -u  k o m is ja  p o lec iła  d y rek to ro w i szcze­
g ó ło w ą  k o n tro lę  w y d a tk ó w  p o cz to w y ch  i ro zm ó w  te le fo n iczn y ch  w  k in ie , 
w n io sk u jąc  n a  kon iec  o... rozważenie sprawy dalszego funkcjonowania 
kina.

O sta tn ie  sp o strzeżen ie  k o m is ji  n asu w a  dygresję : gdy  k in o  p rzeży w ało  
k ryzys, p rzesz ło  po d  sk rzyd ła  K O K -u, b o  inaczej n iechybn ie  by  upadło . T eraz 
film y k in o w e  k in o w e  zn ó w  w róc iły  d o  łask  i co raz  w ięcej o sób  o d w ied za  
„P rzedw iośnie” , zastanaw ia n iek tó rych  rad n y ch  sensow ność d alszego  istn ien ia  
tej p lacó w k i. B raw o, P anow ie! P o m y sły  W asze  g o d n e  są sp ecjalnej d iety .

ZABIERAM GŁOS W SPRAWIE...

Andrzej KAIK - kierownik istniejącego od marca Wydziału Inwestycji i 
Rozwoju

W  1980 roku u k o ń c z y ł w ro c ław sk ą  A kadem ię  R o ln ic z ą  (specjalność: ek o n o ­
m ik a  ro ln ic tw a), p o tem  s tu d ia  pod y p lo m o w e na  U n iw ersy tec ie  Ł ódzk im  (k sz ta ł­
to w an ie  i o c h ro n a  śro d o w isk a ) i U n iw ersy tec ie  W ro c ła w sk im  (sam o rząd  te ry to ­
ria ln y  i g o sp o d a rk a  lo k a ln a ). P o  s tud iach  p o d ją ł p racę  w  k ro to szy ń sk ie j S p ó ł­
dz ie ln i K ó łek  R o ln iczy ch , w  1990 roku  zo sta ł k ie ro w n ik iem  W ydzia łu  R o ln ic tw a  
U M iG . K ierow any  p rzez  n ieg o  w y d zia ł przy  w sp ó łu d z ia le  sp o łeczn y ch  k o m ite ­
tów  d o kończy ł w o d o c iąg o w an ie  w si (A ndrzej K a ik  u w aża  to  za  w ie lk ie  o s iąg n ię ­
c ie  sam orządu  p ierw sze j k ad en cji). S te le fo n izo w a ł w  p e łn i 11 m ie jscow ośc i w 
gm in ie  (zak o ń czo n o  b u d o w ę  siec i w  k o lejn y ch  sied m iu  w io sk ach , je j u ru ch o m ie ­
n ie  na leży  do  T P  S .A . i n astąp ić  m a n iebaw em ), ro zp o c z ą ł k an a lizo w an ie  w iosek .

O d m arca  A ndrze j K a ik  k ie ru je  n o w y m  w  U M iG  W y d z ia łem  In w esty c ji i 
R ozw oju , k tó ry  to  w y d z ia ł p rze ją ł o d  w szystk ich  p o zo s ta ły ch  (poza  W y d zia łem  

O św ia ty ) p rzy g o to w y w an ie  i rea liz a c ję  gm innych  in w esty c ji, p ro w ad zić  też  b ęd z ie  z ad an ia  w y n ik a jące  z  u s taw y  o 
zam ó w ien iach  p u b liczn y ch , je d n a k  w y b ierać  o feren tó w  b ęd z ie  p o w o łan a  p rzez  R adę M ie jsk ą  k o m is ja  p rze ta rg o w a  - 
z ło żo n a  z p ięc iu  radnych .

W y d z ia ł p rze ją ł ju ż  w sz e lk ie  in w esty c je  w yn ik a jące  z  teg o ro czn eg o  budże tu . R o zp o czą ł też  p race  nad  k o m p le t­
ny m  sp isem  stanu  u rzą d z e ń  k o m u n aln y ch  w m ieście  (w oda, k an a lizac ja , gaz, d rog i i u lic e ). M a te ria ły  te p rzek azan e  
zo stan ą  R adzie  M ie jsk ie j. N a  ich  p o d staw ie  R ad a  ro zw ażać  b ęd z ie  k o lejność  n iezb ęd n y ch  in w esty c ji-  by  p lan o w an e  
by ły  p rzy n a jm n ie j n a  rok  p rze d  u ch w a len iem  budżetu .

Znak Zodiaku: B aran
Rodzina: żona  Ja d w ig a  ( lek a rz  ped ia tra -n eo n ato lo g ) i p ięc io le tn ia  c ó rk a  N ata lia
Hobby: h isto ria ; z im ą  n a rty , latem  ogródek
Lektury: k siążk i h is to ry cz n e
Ceni w ludziach: u c z c iw o ść  i rzete lność
Nie lubi: d w u lico w o ści
Największa wada: n ad m ie rn y  pośp iech
Największa zaleta: sam o k ry ty cy zm

Z  p o jed y n czy m i w n io sk am i w y s tą p iło  tego  d n ia  w ie lu  radnych . A ntoni 
C A B A N  w sk aza ł po trzeb ę  p rzy sp ie szen ia  ro zb u d o w y  rem ontu  O d d z ia łu  In ­
ten sy w n ej O p iek i M edyczne j w  szp ita lu  p rzy  ul. M ick iew icza , k tó ry  za jm ie  
m ie jsce  b y łeg o  O d d zia łu  L a ry n g o lo g iczn eg o .

A le k san d e r  -Ł O P A C Z Y K  zap ro p o n o w a ł, by  u m o żliw ić  m ieszk ań co m  
K ro to szy n a  zw ied zęn ie  o czy szcza ln i śc ieków . Z d an iem  radnego , n ie  w szy ­
scy  zd a ją  so b ie  sp raw ę  z  ro zm iaró w  in w esty c ji. R adny  w sp o m n ia ł też  o  p o ­
trzeb ie  zap rezen to w an ia  k ro to szy n ian o m  m ak ie ty  k ry tej p ływ aln i.

R y sza rd  B E L A K  w n ió sł o  p rzy sp ie szen ie  rem o n tu  ul. G rzeg o rzew sk ie j. 
N apraw y d róg  dotyczy ły  rów nież w y p o w ied z i radnego  Jerzego  R Ę D Z IK O W - 
S K IE G O  i R o m u ald a  P IO T R O W IA K A . P ie rw szy  ap e lo w ał o  w y ró w n an ie  i 
u tw ard zen ie  u licy  P o lne j, a k tu a ln ie  n iep rze jezd n e j, szczeg ó ln ie  n a  od c in k u  
od  p rze d sz k o la  d o  ul. F a m ej. D rug i g ło s  d o ty cz y ł rem ontu  ul. G ru d z ie lsk ie -
go-

O KULTURACH I SPORCIE
N a sesji szero k o  o m ó w io n o  zam ie rzen ia  na  na jb liższy  czas i ak tua lny  

s tan  k u ltu ry , k u ltu ry  fizy czn ej i sportu . Z w ró co n o  u w ag ę  na  p o trz e b ę  b u d o ­
w y w  p rzy sz ły m  roku  n o w eg o  b u d y n k u  p rzy  w e jściu  n a  basen  przy  ul. O gro- 
d o w sk ieg o , ja k o  że  b u d y n ek  n ie  n ad a je  s ię  ju ż  d o  rem ontu , co p o tw ierd za ją  
o p in ie  S traży  P o żarnej i T e ren o w ej S tacji S a n ita rn o -E p id em io lo g iczn e j. W  
d a lszy ch  w y p o w ied z iach  d o ty czący ch  k u ltu ry  fizycznej i sportu  p o d k reś lo ­
n o  p o trz e b ę  in w es to w an ia  w  tę d z ied z in ę , k tó ra  d z ie ln ie  p rzy czy n ia  się, ta ­
k im  im p rezam i jak : M is trz  P o lsk i w  Z ap asach , B ieg  K ro tosa  c zy  O g ó ln o p o l­
ski T u rn ie j K ara te , d o  p ro m o cji m iasta . W sp o m n ian o  też  o  p rężn e j d z ia ła l­
nośc i U K S -ó w  - U czn io w sk ich  K lubów  S p o rto w y ch , d z ia ła jący ch  p rzy  sz k o ­
łac h  pod staw o w y ch .

D o  in w es to w an ia  w  k ro to sz y ń sk ą  k u ltu rę  zach ęca ł L eszek  Z IĘ T K IE - 
W IC Z  - d y rek to r K O K -u:

- Nie robicie tego dla nas. Inwestując w kulturę, inwestujecie w ludzi. 
We wspaniałych, wrażliwych, mądrych ludzi - mam na m yśli waszych wy­
borców i ich dzieci (...), by w godziwych warunkach mogły rozw ijać swoje  
zainteresowania, swoje talenty czy pasje (...). Skąd  w ziąć na to pieniądze?  
Trafia się szansa, by za ła tw ić sprawy kultury na przynajm niej dwadzieścia  
lat. (...) M am na m yśli środki pozyskane ze sprzedaży obiektu starej siedziby 
na M ałym  Rynku 13 i przeznaczenie ich w całości na adaptację i zakup wy­
posażenia w nowej siedzibie w koszarach. (...) N ie chodzi o  super komfort. 
Chodzi jedynie o godne warunki (...). Błagam  Was o to, Szanowni Radni. 
Będziecie dumni, że to za Waszej kadencji kultura krotoszyńska rozwinęła  
skrzydła.

WIĘCEJ ZA PRZEDSZKOLE
T rzy  zm iany  i je d n ą  n o w ą  u ch w a łę  p rzy ję ła  R ad a  M ie jsk a  n a  m arco w y m  

p o s ie d z e n iu . P ie rw sza  p o p raw k a  w p ro w ad z iła  z  d n iem  1 k w ie tn ia  o p ła tę  
m an ip u lacy jn ą  w  w yso k o śc i 10 g ro szy  p rzy  z ak u p ie  b ile tó w  ko m u n ik ac ji 
m ie jsk ie j u k ie ro w cy . W  ty m  tem a c ie  rad n y  Jan  G R Z Ą K A  po d k reślił, by 
p rzy p o m n ieć  m ieszk ań co m , że  b ile ty  m iesięczn e  Z K M  są  n iew ażn e  w  n ie ­
d z ie le  i św ię ta  o raz  w  in n e  dni w o ln e  od  pracy , bo  często  z d a rza  się , że 
p a saże ro w ie  zap o m in a ją  o  tym .

W  zw iązk u  z  d użą  liczbą  p o d m io tó w  g o sp o d arczy ch  o czek u jący ch  na 
w y d an ie  zezw o len ia  w  sp rzed aży  de ta liczn e j n ap o jó w  a lk o h o lo w y ch  w y so ­
k o p ro cen to w y ch , zw ięk szo n o  liczb ę  p u n k tó w  sp rzedaży  z  liczby  100 n a  120. 
R o sn ą c e  k o sz ty  u trzy m an ia  p rzed szk o li w p ły n ę ły  n a to m iast na  p o d w y żk ę  
o p ła ty  sta łe j za  p rzy g o to w y w an ie  p o s iłk ó w  o 6  z ło ty ch  m iesięczn ie . Ł ączn ie  
w ięc  o p ła ta  za  p o b y t jed n e g o  d z ieck a  w y n o s i o b ecn ie  62  z ło te  m iesięczn ie .

S ołtysi i p rzew odniczący  rad  o sied low ych  doczekali się  w reszcie uchw ały , 
k tó ra  m ów i, że  za  u d z ia ł w  sesji b ędą  oni o trzy m y w ać  ró w n o w arto ść  dw ó ch  
d ie t  ( jed n a  d ie ta  n a  dzień  d z is ie jszy  w y n o si 7 ,4 0  z ł) i zw ro t k o sz tó w  p odróży  
w  fo rm ie  ry cza łtu . U s tan o w ien ie  tych  zasad  u m o żliw iła  n o w e lizac ja  u s taw y  
o  sa m o rząd z ie  tery to ria ln y m .

Jola JUNATOW SKA

Stanisław KLARCZYK - kierownik Wydziału Rolnictwa
Z  zaw o d u  je s t  in ży n ie rem  - ro ln ik iem  po  W yższej S z k o le  R o ln icze j (dziś A ka­

d em ia  R o ln icza) w  P o zn an iu . O d  p ięc iu  lat p racu je  w W y d z ia le  R o ln ic tw a  U M iG , 
p rzed tem  za tru d n io n y  b y ł  w  s łu żb ach  ro lnych. W  m arcu , w  z w iązk u  z p o w o ła ­
n iem  A n d rze ja  K aika  n a  szefa  W y d z ia łu  Inw estycji i R o zw o ju , z o s ta ł k iero w n i­
k iem  W ydzia łu  R o ln ic tw a , w  k tó ry m  d o  tej po ry  za jm o w ał s ię  in fra stru k tu rą  wsi.

Z a  na jw ażn ie jszą , tak ż e  w  k o n tek śc ie  o chrony  śro d o w isk a , in w esty c ję  gm iny 
na  teren ie  w io sek  u w aża  ich  sk an alizo w an ie , n iedaw no  ro zp o c z ę te  o d  D urzyna,
K o b iem a  i T o m n ic . K o le jn y m  b ęd z ie  g azyfikacja .

K ie ro w an y  p rzez  n ieg o  w y d z ia ł p row adzi w sze lk ie  zw ią za n e  z  ro ln ic tw em  
spraw y , za jm u je  się  te ż  b ież ą c y m  u trzy m an iem  dróg. P o p raw a  ich  s tanu  to  także, 
zd an iem  S tan is ław a  K larczy k a , b a rd zo  w ażny i n ie ła tw y  do  ro zw iązan ia  p roblem .
N ieb aw em , w  d n iach  12-25 czerw ca , p rzeprow adzony  zo s ta n ie  p ierw szy  p o  w ielu 
latach  szczeg ó ło w y  sp is ro ln y . T o  także  ob o w iązek  W y d z ia łu  R o ln ic tw a .

S tan is ław  K larczy k , p o d o b n ie  z re sz tą  ja k  A ndrzej K aik , chw ali sob ie  w sp ó ł­
p racę  z  m ieszk ań cam i w si. M ów i:

- Są aktywni, nie uważają, że im się coś należy, nie czekają, ale sami biorą się do pracy - zawsze z  ogromnym  
zaangażowaniem. Szybko się dogadują, gdy trzeba wspólnie coś zrobić. O wiele łatwiej je s t  prow adzić inwestycje na 
wsi niż w  mieście.

Znak Zodiaku: W ag a
Rodzina: żo n a  K ry sty n a  (p raco w a ła  w  PZ Z , o b ecn ie  ren c is tk a ), có rk a  L id ia  (23  lata , u czy  w  S P  n r  1), syn  M ich a ł 
(19  lat, u czeń  IV  k lasy  T ech n ik u m  E lek try czn eg o )
Hobby: sport, zw ła sz c z a  k ib ico w an ie  p iłk a rzo m  L E C H A  Poznań
Lektury: o sta tn io  n a jch ę tn ie j o d n aw ia  i o d k ry w a  na  n o w o  d aw n e lek tu ry  szkolne, n ie  lubi fan tas ty k i 
Ceni w ludziach: p ro sto lin ijn o ść , uczciw ość  
Nie lubi: o b łudy  
Największa wada: len is tw o
Największa zaleta: ... (od  red. czy żb y  b y ła  to  sk ro m n o ść?)

Krzysztof KRYSZTOFI AK - kierownik Wydziału Promocji i Przedsiębior­
czości

A bso lw en t U n iw ersy te tu  im . A dam a M ick iew icza  w  P o zn an iu . D o  1990 roku 
p raco w a ł jak o  n au czy c ie l w  szk o łach  pod staw o w y ch  (O rp iszew , S P  n r  1), po tem  
p ro w ad z ił w łasn ą  d z ia ła ln o ść  g o sp o d arczą . W  lu ty m  1995 ro k u  z o s ta ł p e łn o m o c­
n ik iem  b u rm istrza  do  sp raw  p ro m o c ji i p rzed sięb io rczo śc i.

D o  je g o  o b o w iązk ó w  n a leża ły  w sze lk ie  d z ia łan ia  z w ią za n e  z  p ro m o c ją  m iasta , 
po m o c po d m io to m  g o sp o d arczy m  (zb ie ran ie  o fert, k o n tak to w a n ie  z a in te re so w a­
nych  stron , u d z ie lan ie  in fo rm ac ji), o rg an izo w an ie  w y s taw  go sp o d arczy ch , u d z ia ł 
w  w ystaw ach  p oza  K ro to szy n em , k o n tak ty  z o rg an iz a c ja m i i s to w arzy szen iam i 
za jm ującym i się g o sp o d ark ą  (np. Izbam i P rzem y sło w o -H an d lo w y m i), o b słu g a  tech ­
n iczn a  K ro to szy ń sk ieg o  C en tru m  P rzedsięb io rczośc i.

O d  1 m arca K rz y sz to f  K ry sz to fiak  k ieru je  no w y m  w  U M iG  W y d z ia łem  P ro ­
m ocji i P rzed sięb io rczo śc i. P raca  w ydzia łu  ob e jm u je  d o ty ch c z a so w e  o bow iązk i 
pe łn o m o cn ik a  b u rm istrza  d /s  p rom ocji i p rzed sięb io rczo śc i, je d n a k  w  zn aczn ie  p o ­
szerzo n y m  zakresie . W y d z ia ł p rze ją ł re jes trację  w szy stk ich  p o d m io tó w  g o sp o d ar­

czy ch  na teren ie  gm iny. D u ży  to  o b o w iązek , ale - ja k  tw ierd z i K ry sz to fiak  - w  rezu ltac ie  u ła tw ia ją c y  p racę , b ow iem  
d a jący  p e łen  o b raz  fu n k c jo n o w an ia  k ro to szy ń sk ie j g o spodark i.

T ra fia jący m  d o  W y d z ia łu  P ro m o cji i P rzed sięb io rczo śc i o so b o m  za in te re so w an y m  ro zp o częc iem  d z ia ła lnośc i 
go sp o d arcze j, K rz y sz to f  K ry sz to fiak , na  ich  życzen ie , u d z ie la  in fo rm acji m o g ący ch  p o m ó c  w  p o d jęc iu  decy zji. Jest 
też  „u rzęd o w y m  o p ro w a d z a cz e m ” p o ten c ja ln y ch  in w es to ró w  zag ran iczn y ch  i k ra jo w y ch  p o  gm in ie , ściślej - p o k azu ­
je  im  m o g ące  ich  z a in te re so w ać  ob iek ty  i place.

W  W ydzia le  P ro m o c ji i P rzed sięb io rczo śc i p racu ją  d w ie  p an ie  - jed n a  p rzeb y w a  o b e c n ie  n a  u rlo p ie  m ac ie rzy ń ­
sk im , d rugą  z a tru d n io n o  w  ram ach  p rac  in w esty cy jn y ch .

Znak Zodiaku: W ag a
Rodzina: żo n a  K ry sty n a  (k ier. lab o ra to riu m  w e te ry n a ry jn eg o ); có rk i M arta  (16  la t, L ic eu m  H an d lo w e), Jo lan ta
(15 lat), K am ila  (11 lat), N a ta lia  (9 lat) - u czen n ice  szk o ły  podstaw ow ej
Hobby: rek reacy jn e  u p raw ian ie  sportu  (k o szy k ó w k a , ja z d a  n a  ro w erze , w łó częg i p o  S u d etach )
Lektury: zaw sze  c z y ta ł d u żo , b ard zo  lubi k s ią ż k i h isto ry czn e , z  dz ied z in y  sp o rtu , w sze lk ie  p a m ię tn ik i, poez ję ;
osta tn io  je g o  p o d s ta w o w e  lek tu ry  to  k s iążk i z w iązan e  z p racą , sam o k sz ta łcen io w e
Ceni w ludziach: szcze ro ść , k o m p eten c ję , o tw artość
Nie lubi: brak u  zd ecy d o w an ia  i o b łudy
Największa wada: n iec ie rp liw o ść
Największa zaleta: u p ó r, in acze j m ów iąc  - w y trw ałość .
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rzecz ludzka
W  k a ż d y m  ję z y k u  is tn ie je  s z e re g  o k re ś le ń  n a  n ie p e łn o s p ra w n o ś ć . N ie  j e s t  s p ra w ą  s zcze ­

g ó ln ie  w a ż n ą , j a k ie g o  s ię  u ż y w a  s ło w a  d o p ó ty , d o p ó k i w y p o w ia d a ją c  j e  m a m y  to  s a m o  n a  
m y śli. U św ia d o m ie n ie  s o b ie , c o  j e s t  n ie p e łn o s p ra w n o ś c ią , d o p o m a g a  n ie p e łn o s p ra w n y m  w  
lep sz y m  z ro z u m ie n iu  s ie b ie  sa m y c h , z a ś  p e łn o s p ra w n y m  - w  r o z u m ie n iu  n ie p e łn o s p ra w ­
n y c h . P o w o d u je  ta k ż e ,  że  p r a w a  i p o l ity k a  sp o łe c z n a  d o ty c z ą c e  n ie p e łn o s p ra w n y c h , f a k ­
ty cz n ie  ic h  o b e jm u ją .  W ie lu  lu d z i  u w a ż a , że  n ie p e łn o s p ra w n o ś c ią  j e s t  o g ra n ic z e n ie  w  n o r ­
m a ln y m  fu n k c jo n o w a n iu  c z ło w ie k a , d y s fu n k c ja  - w  w y n ik u  c h o ro b y  b ą d ź  n ieszczęśliw eg o  
w y p a d k u . G d y b y  d y s fu n k c ja  r ó w n a ła  s ię  n ie p e łn o s p ra w n o ś c i ,  to  n ie m a l k a ż d y  m ó g łb y  n a ­
z y w a ć  s ię  n ie  w  p e łn i  s p ra w n y m . W  rze c z y w is to śc i p r a w ie  k a ż d y  z n a s  j e s t  w  ja k i ś  sp o só b  
„ o g ra n ic z o n y ”  w  n o rm a ln y m  fu n k c jo n o w a n iu .

W S P Ó Ł U C Z E S T N IC Z Y Ć  W  ŻYC IU  
ZB IO R O W O Ś C I

T a k ie  o g ran iczen ie  ty lk o  w ó w czas  sta je  się  n iep e łn o ­
sp raw n o ścią , k iedy  o so b a  n im  d o tk n ię ta  n a p o ty k a  n a  p rze ­
szk o d y  p o w o d u jące, że  n ie  j e s t  o n a  w  stan ie  w sp ó łu czestn i­
czy ć  w  ż y c iu  zb io ro w o śc i. Jeże li np . m asz  siln ą  w adę  w zro ­
ku , a le  n o s isz  o k u lary  p o zw a la jące  ci n a  czy tan ie  i p o ru sz a ­
n ie  s ię , n ie  je s te ś  n iep e łn o sp raw n y . Jeże li je d n a k  m ieszkasz  
w  k ra ju  z b y t b iednym , aby  m ó g ł k ażd em u  oby w ate lo w i za ­
p ew n ić  to , czeg o  m u na jb a rd z ie j p o trzeb a , m oże się  okazać, 
że  n ie  s tać  c ię  n a  k u p n o  o k u laró w , n ie  m ożesz  za tem  czy tać 
an i w y jść  z  dom u. Jesteś  w ó w czas  „ n iep e łn o sp raw n y ” , g dyż 
p rze sz k o d y  z e w n ę trz n e  n ie  p o z w a la ją  c i ro b ić  teg o , co  
ch cesz . Z d a rza  się  n ieraz , że  o g ran ic z en ie  w  no rm aln y m  
fu n k cjo n o w an iu  k sz ta łtu je  p o s taw y  i reak c je  in n y ch  ludzi, i 
to  też  s ta je  s ię  p rzeszk o d ą . W sze lk a  o d m ienność  n ierzadko  
w y w o łu je  n ie to leran c ję . A  za tem  n iep e łn o sp raw n o ść  je s t  sp o łeczn ą  b a rie rą  lu b  p o s ta w ą  p o w o d u ­
ją c ą , że  k to ś  n ie  je s t  w  s tan ie  być ró w n o p raw n y m  cz ło n k iem  zb io row ośc i. N iep e łn o sp raw n o ść  
n ie  j e s t  cech ą  jed n o s tk i, lecz  czym ś, co  ci n a rzu ca  zb io row ość.

R Ó W N E  PR A W A  I O B O W IĄ Z K I

K ażdy  n iep e łn o sp raw n y  je s t  o b y w a te lem  sw o jeg o  k raju . M a te sam e p raw a  d o  u czes tn ic tw a  
w  ży c iu  sp o łeczeń stw a, co  re sz ta  ob y w ate li. Jeże li k om uś b ez  p o w o d u  n ie  ze zw a la  się  n a  w y k o ­
n y w an ie  jak ie g o ś  ro d za ju  c zy n n o śc i, je g o  p raw a  o b y w ate lsk ie  są  łam ane. Jeże li sp o łeczeń stw o  - 
o d m aw ia  c i n iezb ęd n y ch  s łu żb  i św iad czeń , p rzy b ie ra jąc  w o b ec  c ieb ie  p o staw ę  n eg a ty w n ą, sk a ­
zu jąc  c ię  n a  seg reg ac ję  i  „ sp ec ja ln e” trak to w an ie , n ie  z ezw a la jące  n a  ró w n o p raw n e k o rzy s tan ie  z 
ży c io w y ch  m ożliw o śc i - w ó w czas  sp o łeczeń stw o  m usi się  zm ien ić . O b o w iązk iem  sp o łeczeń stw a  
je s t  s tw o rzen ie  tak ich  w aru n k ó w , aby  lu d z ie  n iep e łn o sp raw n i m ogli k o rzy stać  z  ty ch  sam ych

BEZ
BARIER

p raw  i obo w iązk ó w  co  p o zo sta li obyw ate le . S tw o rzen ie  ty ch  w aru n k ó w  je s t  zap ew n ien iem  
p raw  cz łow ieka . P om im o liczn y ch  w ysiłk ó w  n a  rzecz  zm ian y  p o staw  i p o p raw ien ia  s tanu  rze ­
czy , sy tu ac ja  w iększośc i o sób  n iep e łn o sp raw n y ch  je s t  n iew eso ła . W szęd z ie  na  św iecie  n a leżą  
o n i d o  na ju b o ższy ch  w ars tw  spo łecznych .

B EZ B A R IER

N ie m a k raju , w  k tó ry m  ca ły  sy stem  tran sp o rtu  p u b liczn eg o  b y łb y  d o stępny  d la  n iep e łn o ­
sp raw nych , ch o c ia ż  w  p ań stw ach  z u s taw o d aw stw em  
u w zg lęd n ia jący m  ich  p o trzeb y , do sto so w u je  s ię  co raz  
w ięcej śro d k ó w  tran sp o rtu . B rak  do stęp u  d o  środków  
tran sp o rtu  p o w ażn ie  o g ran ic z a  in teg rac ję  i m ożliw o śc i 
za ro b k o w a n ia  lu d z i n iep e łn o sp raw n y ch . Z b u d o w an ie  
dom u b ez  b a rie r  a rch itek ton icznych  zw ięk sza  k o sz ty  b u ­
do w n ic tw a za led w ie  o  0 ,4 %  w  p o ró w n an iu  z  dom em , 
k tó ry  n ie  j e s t  p rzy s to so w an y  d la  n iep e łn o sp raw n y ch . 
W iększość  m ieszk a  w  d o m ach  n ie  sp e łn ia jący ch  ich  w y ­
m agań.

„Ludzie niepełnosprawni są nieodłączną częścią społeczeństwa. N ik t nie 
je s t zabezpieczony przed inwalidztwem. Przypisana rola i status społeczny osób 
niepełnosprawnych, a także brak możliwości życiowych, są głęboko zakorze­
nione w  instytucjach życia publicznego i w obiegowych stereotypach - są to 
pochodne kultury, a nie natury człowieka ”

JE S Z C Z E  O  P R A W A C H

W ielu  n iep e łn o sp raw n y ch  d o św iad cza  p rze ś lad o ­
w ań  n a  k ilk u  f ro n tach  jed n o cześn ie : z p o w o d u  sw ej n ie ­
sp raw n o śc i, a  tak ż e  ra sy , p łc i, o r ie n tac ji  s e k su a ln e j, 
w ieku, n aro d o w o śc i, ję z y k a , re lig ii lu b  ja k ie jś  inn ej c e ­
chy . T y m czasem  n iep e łn o sp raw n y m , j a k  z re sz tą  w szy ­
stk im  in n y m , p o w in n y  p rzy s łu g iw ać  n a s tę p u jąc e  p ra ­
w a: - p raw o  d o  g o d z iw eg o  ży c ia  i p o sz an o w a n ia  ich  

g o d n o śc i ludzk iej, - p raw o  d o  w łaściw ej o p iek i m ed y czn e j, n iezb ęd n e j p o m o cy  i u d o g o d n ień  
u w zg lęd n ia jący ch  ich  stan , - p raw o  d o  ośw ia ty , szk o ln ic tw a  zaw o d o w eg o  i reh ab ilitac ji, do  
p o m o cy , po rad n ic tw a , p o śred n ic tw a  p racy  i in n y ch  u s łu g  z e zw a la jący ch  na  ro zw in ięc ie  sw y ch  
m ożliw o śc i i zd o ln o śc i d o  m ak sim u m  tak , b y  m o g li b ez  p rzeszk ó d  u c z es tn iczy ć  w  ży c iu  zb io ­
row ośc i, - p raw o  do  z ab ez p ie c ze n ia  f in an so w eg o  i sp o łeczn eg o  o raz  do  p rzy zw o iteg o  p o z io m u  
życ ia , - p raw o  d o  z a tru d n ian ia  lu b  p ro d u k ty w n y ch  z a jęć  i do  c z ło n k o s tw a  w  z w iązk ach  z a w o ­
dow ych , - p raw o  do  u w z g lę d n ia n ia  ich  p o trzeb  w  k ażd ej faz ie  p lan o w an ia  g o sp o d arczeg o  i 
sp o łecznego , - p raw o  d o  ży c ia  w  ro d z in ie  i d o  u c z es tn ic z e n ia  w  dz ia ła ln o śc i sp o łeczn e j, k u ltu ­
ralne j i rek reacy jne j, - p raw o  d o  u c z es tn iczen ia  w  p ro cesie  p raw n y m  i p o lity czn y m , - p raw o  do  
o ch ro n y  p rzed  trak to w an iem  d y sk ry m in u jący m , d e g ra d u ją cy m  i o b e lży w y m .

(cdn .)
Sabina URBANIAK

Są obok 
nas

Fot. „Rzecz"

Irena M A R C IN IA K  (p ielęgniar­
k a  w  p r z y c h o d n i  p e d ia t ry c z n e j  
zzoz, n o m in o w a n a  d o  ty tu łu
k r o t o s z y n i a n i n  r o k u
1995)

- Mamo, ja  tu nie wytrzymam!
- p o w ie d z ia ła  ja k o  u c z en n ic a  

s z k o ły  p i e l ę g n ia r s k ie j  p o d c z a s  
p ie rw s z e j  p r a k ty k i  n a  o d d z ia le .  
T y m czasem  n ie  ty lk o  w y trzy m ała  
do  k o ń ca  nauk i, a le  p o k o ch a ła  sw ą 
p racę  ca ły m  sercem . N ig d y  n ie  ża ­
ło w a ła , że  w y b ra ła  z a w ó d  p ie lę ­
gn iark i, n ie  m y śla ła  o  z m ian ie  pra- 
c y- A  m o ty w ac ją  n ie  by ły  p rzec ież  ' 
za ro b k i - m arn e , ja k  to w s łu żb ie

Człowiek, którego podziwiam
Proponujemy Państwu zgłaszanie nam osób, które - zdaniem Państwa - 

warto byłoby przedstawić na łamach „Rzeczy”. Nie muszą (choć mogą) być 
to ludzie powszechnie znani - z racji zawodu czy funkcji.

Są wokół nas cisi bohaterowie rozjaśniający codzienność - sprzedawcy, 
listonosze, fryzjerzy, pracownicy służby zdrowia, nauczyciele i inni. Są lu­
dzie, od których promieniuje dobro, niosący bliźnim pomoc, zawsze szcze­
rzy, otwarci, życzliwi. Czekamy na Państwa zgłoszenia.

(red.)

zd ro w ia ; n iew y so k a  też  czek a  Irenę 
M arc in iak  w  p rzy sz ło śc i em ery tu ­
ra.

- Człowiek musi siebie spraw­
dzić  w konkretnej pracy, żeby w ie­
dzieć, czy rzeczywiście czuje do niej 
powołanie. M usi sam  się przekonać  
- m ów i pan i Irena.

Jak o  p ie lę g n ia rk a  p racu je  ju ż  
31 lat. Z aczę ła  n a  o d d z ia le  in te rn i­
s ty czn y m  w  ro d z in n y m  Ja ro c in ie . 
P o tem  - za  m ężem  - tra fiła  d o  K ro­
to szy n a , g d z ie  p rze d te m  u k o ń czy ła  
s z k o łę  p ie lę g n ia r s k ą  (p a m ię ta ją  
P ań stw o ?  T ę  w  b u d y n k u  daw n eg o  
„ M e rk u re g o ” ). B a rd z o  w ie le  z a ­
w d z ięcza  n au czy c ie lk o m  tej szko- 
ły:

- U czyły nas rze telnej pracy,

uczciwego podejścia do zawodu, do  
pacjenta i jego  rodziny - w sp o m i­
na.

W  K ro to szy n ie  p rzez  k ilk a  m ie­
s ięcy  p raco w a ła  n a  in te rn ie , p o tem  
p rz e n io s ła  s ię  n a  p e d ia tr ię , g d z ie  
c z ek a ł n a  n ią  e ta t. In n e  to  by ły  cz a ­
sy, in n e  w aru n k i. N a  o d d z ia le  p rze ­
byw ało  jed n o c z e śn ie  i p o  c z te rd z ie ­
śc io ro  d z ie c i,  n ie  b y ło  n o w o c z e ­
sn y ch  u rzą d z e ń  an i sp rzę tu  je d n o ­
razo w eg o  uży tku .

I ren a  M arc in iak  b a rd zo  d o b rze  
w sp o m in a  ó w czesn eg o  o rd y n ato ra  
o d d z ia łu  - d o k to ra  K a z im ie rz a  
S z p y tm a n a .-B y / lekarzem oddanym  
pacjentom  i sprawiedliwym dla per­
sonelu. Wiele, wiele nocy spędził w  
szpita lu  p rzy  łóżeczkach chorych  
dzieci. Bardzo go sobie ceniłam.

T a k  s ię  z ło ży ło , że  jed n o z m ia ­
n o w ą  (po  la ta c h  d y ż u ró w  sz p ita l­
n y ch ) p racę  w  p o rad n i p ed ia try cz ­
nej p o d ję ła  ró w n o c z e śn ie  z o d e j­
śc iem  d o k to ra  S zp y tm an a . W łaśn ie  
w  tej p o rad n i p racu je  d o  dziś. Z n a ­
na  z rze te ln eg o  p o d e jśc ia  d o  o b o ­
w iązk ó w , b a rd zo  grzeczna , n iezw y ­
k le  sk ro m n a. Iren a  M arc in iak . P IE ­
L Ę G N IA R K A .

(roh)

N I O S Ą
P O M O C

G ru p y  sam o p o m o co w e , n azy w an e  tak ż e  d aw cam i n a tu ra ln y m i, sa m o p o ­
m o cą  w za jem n ą , s iec ią  w sp arc ia  sp o łeczn eg o , k lu b am i, ko łam i, w o lo n ta r ia ­
tem , u z u p e łn ia ją  fo rm a ln e  s tru k tu ry , p o w o ła n e  do  n ies ie n ia  p o m o cy . D z ia ­
ła ją  tam , g d z ie  n ie  sp raw d zają  s ię  w łaśn ie  s tru k tu ry  fo rm a ln e . U d z ie la ją  
w sp a rc ia  sw o im  c z ło n k o m  - lu d z io m  p o trzeb u jący m , św iad czą  u słu g i, k tó re  
n ie  są  o b ję te  za in te re so w an iem  o rg an iz a c ji  sp e c ja ln ie  w  ty m  ce lu  p o w o ła ­
nych . K lu b y  te  tw o rzą  s ię  sp o n tan iczn ie , w  m o m en c ie  za is tn ie n ia  za p o trz e ­
b o w an ia  sp o łeczn eg o .

C zęs to  m o m en tam i jed n o c z ą c y m i lu d z i są: w ła sn a  t ru d n a  sy tu ac ja , w ła ­
sne  p rze ż y c ia  i n iep o w o d zen ia  w  szu k an iu  p o m o cy  w  o rg an iz a c ja c h  fo rm a l­
nych . P o c z u c ie  z m ęczen ia  i o sam o tn ien ie  o raz  n isk a  sk u teczn o ść  w  d o c h o ­
d z e n iu  n a le ż n y c h  p raw  d o p ro w ad za ją  d o  łąc z e n ia  s ię  o só b  z  tak im i sam y m i 
p ro b lem am i w łaśn ie  w  grupy sam opom ocow e. Je s t szereg  d z iedz in , w  k tó rych  
tak ie  g ru p y  m o g ą  sp e łn iać  sw e  zadan ia : a lk o h o l, u za leżn ien ia , s ta ro ść, p ra ­
ca , k sz ta łce n ie , b ezd o m n o ść , o b co k ra jo w c y , n iep e łn o sp ra w n o ść , c h o ro b y  
p rzew lek łe , lek o m an ia , ro d zin a , dz ieck o , m ło d z ież , k o b ie ty , zd ro w ie , n o ­
w o tw o ry , ch o ro b y  p sy ch iczn e , k o n tak ty  p sy ch o sp o łeczn e .

W  K ro to sz y n ie  tak że  d z ia ła ją  g ru p y  sam o p o m o co w e . E fek ty  p racy  lid e ­
ró w  i  c z ło n k ó w  n iek tó ry ch  tak ich  g ru p  w id z im y  n a  co  d z ień . P rag n ę  o p rac o ­
w ać  in fo rm a to r  o  n ich . B y łb y  o n  d o s tęp n y  w  p lacó w k ach  s łu żb y  zd ro w ia , 
u rzęd ach , szk o łach . D la teg o  zw racam  się  d o  w sz y s tk ic h  lu d z i d z ia ła ją c y c h  
n a  rze c z  in n y ch  z  p ro śb ą  o  p rzek azan ie  m i za  p o śred n ic tw em  red a k c ji „ R z e ­
czy  K ro to szy ń sk ie j” n iezb ęd n y ch  in fo rm a c ji, ab y m  m o g ła  ten  p o m y sł z re a ­
lizow ać.

K rystyna FR ĄC K O W IA K

R
w e c zKrotoszyńska



rzecz historyczna
Teatra lne tradycje  naszego m iasta

L U B O W N IC Y  S C E N Y
Dla większości współczesnych 

Polaków najważniejszą (często na­
wet i jedyną) formą rozrywki kul­
turalnej jest telewizja. Wieczorami 
siadamy w wygodnym fotelu, by 
śledzić losy filmowych bohaterów. 
Rzadziej uwagę przykuwa teatr te­
lewizyjny, a tylko czasami uczest­
niczymy w bezpośrednich spekta­
klach.

A jak to bywało w przeszłości? 
Bez radia i telewizji? Warto przy- 
pomnieeć, że w latach poprzedza­
jących połowę wieku XIX w tej czę­
ści Wielkopolski, która włączona 
została do zaboru pruskiego. Szcze­
gólnie w Poznaniu, Gostyniu, Gnie­
źnie i - co może nieco zadziwić nie­
których naszych czytelników - tak­
że w Krotoszynie. Przyjrzyjmy się 
zatem tradycjom krotoszyńskich 
działań kulturalnych.

Ju ż  w  1 8 3 7  ro k u  n a  s a m y m  
R ynku  u sa d o w ił się  i ro zk w i­

ta ł „H andel k s iąg , m u zy k a lió w  i p ło ­
dów  k u n sz tu ” , k tó ry  p e łn ił  ró w n ież  
f u n k c ję  w y p o ż y c z a ln i .  W k ró tc e  
(1842) ru szy ł tea tr  a m a to rsk i, zesp ó ł 
am a to ró w  m u zy k ó w  z d o b y w a ł p u ­
b liczność - w id z im y  g o  np . na  m szy 
żałobnej za  dr. K aro la  M arc in k o w ­
sk iego  (1847). W  c zas ie  W io sn y  L u ­
d ów  p o w sta ją  tu  i w  na jb liższe j o k o ­
licy  liczne b ib lio teczk i i czyteln ie; za­
w iązu ją  s ię  n a jp rze ró żn ie jsze  to w a ­
rzy stw a  p ed ag o g iczn e , a g ro n o m icz ­
n e , a b s ty n e n c k ie ,  w s p o m a g a ją c e  
m ło d z ież  u c z ąc ą  s ię , rzem ieśln icze  i 
inne. R o zsze rza  s ię  ru ch  śp iew aczy , 
m ięd zy  in n y m i w śró d  n a u c zy c ie li . 
A m a to rsk i ru c h  o ż y w ia  s ię  m im o  
w ie lu  n iesp rzy ja jący ch  okoliczności: 
k ilk ak ro tn e  ep id em ie  ch o lery , kata- 

-k liz m y  a tm osferyczne, a  także w brew  
p o lity czn y m  u tru d n ie n io m  (fa la  a re ­
sz tow ań , p o w stań cze  rep resje ).

K u l tu ra ln e  d z ia ła n ia  trw a ją  
n iep rzerw an ie . W  1871 roku 

p o w sta je  w K ro to szy n ie  f ilia  to w a ­
rz y s tw a  śp ie w ac z e g o  „ H a rm o n ia ” , 
sk u p ia jąca  w y łączn ie  m ęsk ie  grono . 
N ieb aw em  je d n a k  za ło żo n o  tu ró w ­
n ież  ko ło  śp iew ający ch  p ań  - co  na 
o w e  czasy  b y ło  ew en em en tem . I od  
razu  d y stan su ją  one  - za ró w n o  ilośc ią  
śp iew ających, ja k  i szero k ą  pa le tą  p o ­
czy n ań  - in n e  m ias ta  w ie lkopo lsk ie .

Z nane w  m ieśc ie  sa le  K uszke  
go, n a  k tó ry c h  w ie lo k ro tn ie  

u rząd zan o  b a le  (ch o ć  na  n a jg ło śn ie j­
sze je ź d z iło  s ię  d o  kasy n : raszkow - 
sk o -o d o lan o w sk ieg o  i g o sty ń sk ieg o ) 
lu b  p a tr io ty c z n e  u cz ty , te ra z  h u czą  
o d g ło sam i m uzy k i, śp iew u , tań có w  i

P ols 
się

g ro m ad zą  na  p relek c jach  tłum y s łu ­
ch a cz y . P e łn i w ig o ru  „h a rm o n ic y ” 
sk rzy k n ęli s ię w  tej ro b o c ie  z cz ło n ­
k am i T o w arzy s tw a  P rzem y sło w eg o  i 
b ez  p rzesad y  o p an o w ali ca ły  K ro to ­
szyn  z  ok o licą . P o p rzed n ie  la ta  b o ­
w iem  p rzy g o to w a ły  do  am ato rsk iej 
p rac y  c a ły  z a stę p  d o św ia d cz o n y c h  
o rg an iza to ró w . I p o d o b n ie , tak  ja k  
n ied a w n o  n ieo d ż a ło w a n e j p a m ię c i 
H ieron im  Ł aw niczak , tak  i w  tam tych 
cz asa c h  p rzo d o w a li n au czy c ie le : I. 
K uczkow sk i, J. R u szczy ń sk i, J. Bur- 
k ert, H . K inow sk i, J. D obry , księża  
W o jc iech o w sk i, K egel i inni.

>lscy lubow nicy  sceny  (bo tak  
się  w ted y  p ięk n ie  m aw ia ło  o 

am a to rach ) p o tra fili g rać  i d w a  razy  
w  ty g o d n iu , k ład ąc  n a  ło p a tk i k o n ­
k u ren c y jn y  n iem iec k i a zaw o d o w y  
zesp ó ł tea tra ln y  z  L eszn a  (G ehrm an- 
na), k tó ry  sp la jto w a ł g ra jąc  p rzy  p u ­
stej w idow ni, a  je g o  p rzed sięb io rca  
ze  z g ry zo ty  po  p ro stu  późn iej się  p o ­
wiesił! K ro toszyńscy  am atorzy  zyski­
w ali p o k lask  p u b liczn o śc i w y staw ia ­
n iem  sz tu k  p o d ó w c z a s  m o d n y ch  i 
g d z ie  indziej ju ż  sp raw d zo n y ch , ra ­
czej „ lek k ich ” , p rzy  ty m  n ie  w y zb y ­
tych  p a tr io ty czn y ch  treści. N a jw ięk ­
szy m  w z ię c ie m  c ie sz y ły  s ię  w tedy  
p rzed e  w szystk im : „T ajem nice  s ta re ­
go  m ias ta” K. K ucza , „ M ajs te r  i c ze ­
lad n ik ” J. K orzen iow sk iego , „W erbel 
do m o w y ” J.K . G regorow icza  czy  n ie ­
zw y k le  p o p u larn y  „B erek  za p ie c z ę ­
to w a n y ” A. Ł ad n o w sk ie g o . D o d ać  
w arto , iż n iek tó re  ze  sz tu k  z rac ji na­
sy cen ia  m u zy k ą  w y m ag ały  od  ak to ­
ró w  d u ży ch  um ie jętn o śc i w okalnych  
i d o d a tk o w o  w sp ó łd z ia łan ia  sp raw ­
nego  z espo łu  m uzycznego . S topn iem  
p o p u la rn o śc i u tw o ró w  b y ł  fak t, iż  
p io se n k i  z n ich  b y ły  p o w sz e c h n ie  
śp ie w an e  i s ta n o w iły  n a  ó w czesn e  
czasy  sz lag iery . Tu n ap o ty k am y  na 
p o z ó r  z d u m ie w a ją c ą  w ia d o m o ść  - 
k ro toszyńsk i k o resp o n d en t „D zienn i­
k a  P o zn ań sk ieg o ” , w  1875 ro k u  re ­
c e n zu jąc  c z te ro ty g o d n io w y  p o b y t w 
K ro to szy n ie  z a w o d o w eg o , w ęd ro w ­
n eg o  ze sp o łu  tea tra ln e g o  Ig n aceg o  
K a lic iń sk ieg o  lab id z i i p o m stu je , iż 
ta  g ło śn a  tru p a  m a ca łk iem  k iep sk ą  
m u zy k ę  i d ek o rac je! K ręc ił no sem  co 
n iem iara , g d y ż  tu n a  m ie jscu , w  g ro ­
d z ie  K ro to sza , p rzy zw y cza ił s ię  do  
lep sz y c h !  W p ra w d z ie  K a lic iń sk i z 
p u stą  k a są  n ie  w y jech ał, g d y ż  n a  p o l­
sk i tea tr  sk ąp ić  g ro sz a  n ie  uch o d ziło . 
Z resz tą  od  p a ru  la t  p rasa  p u b lik o w a­
ła  lis ty  o f ia ro d aw có w  z całej W ie l­
k o p o lsk i sk ła d a jąc y c h  da tk i n a  p o l­
sk i tea tr  w  P o zn an iu  (sły n n e  „trzy - 
m ark ó w k i” ), f ig u ru ją  tam  tak że  i n a ­

z w isk a  k ro to szy n iak ó w .

B o  i s to tn i e  b y ł  to  c z a s  po  
w s z e c h n ie  o d c z u w a n e j p o ­

trz e b y  s a m o re a lizo w a n ia  s ię  p rzez  
d z ia ła ln o ść  k u ltu ra ln ą . W  tych  latach  
K ro to szy n  - w id o czn ie  p rężn y  - o to ­
czony  b y ł p rzec ież  w ian u szk iem  kół 
śp iew aczy  w  D o b rzy cy , K oźm in ie , 
O stro w ie , P og o rzeli, S u lm ierzycach . 
T a  o s ta tn ia  m ie jsco w o ść  - n iew ie lka  
w ó w czas  - zad ziw iła  K sięstw o  w spa­
n iały m i u ro czy sto śc iam i tow arzyszą­
cym i o d sło n ięc iu  p o m n ik a  S eb astia ­
na  K lonow ica.

Jak  ro zc iąg liw e  w y d ają  s ię  być 
g ran ice  o d d z ia ły w ań  p o szcze ­

gó lnych  o środków  (funkcjonu je  p rze­
c ież  ju ż  k o le j; c o raz  bardz ie j gęsta  
j e s t  s ie ć  d ro g o w a ; ta rg i, ja rm a rk i ,  
o d p u sty  e tc . g ro m ad zą  rzesze  ludz­
k ie )  n iec h  z a św ia d c z y  je d e n  ty lko  
fakt. O tó ż  d r  K om pf, lek arz  z K oby­
lin a  i in ic ja to r  w ie lu  p oczynań  k u l­
tu ra ln y ch  na  tam te jszy m  teren ie , by ł 
jed n o c z e śn ie  dz ia łaczem  szeregu  to ­
w arzystw  n a  po w ia t kro toszyńsk i. O n 
to  o rg an izo w a ł g ło śn e  m ajów ki (był 
to  w ó w czas  ob y czaj szero k o  k u lty ­
w o w an y  p rze z  s to w a rz y sz e n ia ) , ze 
w sp an ia łą  o p raw ą , śc iąg a jące  tłum y 
u czes tn ik ó w  z n a jd a lszy ch  oko lic , w 
tym  też  i ó w czesn e  elity . W arto  ten  
p rzy k ład  zapam iętać .

Ż y w io ło w o  ro z w ija ją c y  s ię  
ruch o d  za ran ia  b y ł c ie rn iem  

w  ok u  a d m in is trac ji  p ru sk ie j. L ata  
s ie d e m d z ie s ią te  to  p rz e c ie ż  o k res  
K u l tu r k a m p f u .  W ła d z e  p ru s k ie ,  
c h c ą c  z n iw e c z y ć  z b io ro w y  p o lsk i 
w ysiłek , zak aza ły  p racow nikom  p ań ­
s tw o w y m  (n a jszczeg ó ln ie j n a u c zy ­
c ie lo m , u rzęd n ik o m ) d z ia ła ln o śc i w 
to w arzy s tw ach . Je d n ak  p o za  zasię ­
g iem  zab o rcy  p o zo sta li p rze d s taw i­
c ie le  w o ln y ch  zaw o d ó w , kup cy , rze­
m ieśln icy , ro ln icy  (w id o czn i w  sp o ­
łe c z n y m  d z ia ła n iu  o d  s c h y łk u  la t  
p ię ć d z ie s ią ty c h  X IX  s tu le c ia ) . O ni 
p rze ję li n a  następ n e  d z ie s ięc io lec ia  
pa łeczk ę  p o k o leń , by  z ia rn o  w ysiane  
w  latach  cz te rd zies ty ch  m o g ło  p lono­
w ać  n iep rzerw an ie .

M agdalena PIOTROW SKA

O d redakcji: Autorka tekstu mieszka 
w Lesznie. Pracuje w  Kolegium Pe- 
dagogiczno-Artystycznym w  Kaliszu. 
W napisaniu tego artykułu pom ocne 
je j  były noty i wypisy z rozprawy dok­
torskiej o  teatrze amatorskim w Wiel- 
kopolsce (1832-1875), którą właśnie 
przygotowuje.

To było 65 lat temu

HISTORIA
SAMOTNEGO

GŁAZU
Jadąc drogą z Krotoszyna 

do Ostrowa (za wsią Daniszyn), 
mijamy leżący tuż przy drodze 
samotny głaz. Zapewne mało 
kto wie, że przypominać ma on 
potomnym o tragicznym wy­
padku drogowym, który wyda­
rzył się w tym miejscu sześćdzie­
siąt pięć lat temu. Poniósł w nim 
śm ierć A leksander hrabia  
Skrzyński - dwukrotny minister 
spraw zagranicznych i premier 
II Rzeczypospolitej w latach 
1925-26.

T en  z nany  w  k ręg ach  eu ro p e j­
sk ich  p o lity k  o k resu  m ię d z y w o ­
jen n e g o , p raco w a ł w  d y p lo m ac ji 
od  1906 roku . B y ł m iędzy  in n y ­
m i sek re ta rzem  am b asad y  m o n ar­
chii austro-w ęgiersk iej w  W aty k a­
n ie , B e r lin ie  i P a ry żu . W  1919 
ro k u  ro zp o czą ł p racę  w  p o lsk ie j 
d y p lo m ac ji w  ran d ze  p o s ła  R P  w 
B u k areszc ie , g d z ie  b y ł je d n y m  z 
g łó w n y ch  w sp ó łtw ó rcó w  so ju szu  
p o lsk o -ru m u ń sk ieg o . M in is tre m  

spraw  zag ran iczn y ch  z o s ta ł A . S k rzy ń sk i p o  raz  p ierw szy  w  rząd z ie  g en . W ła ­
d y sław a  S ik o rsk ieg o  (1 9 2 2 -1 9 2 3 ). D u ży m  je g o  su k cesem  ja k o  m in istra -d y - 
p lo m aty  b y ło  u zy sk an ie  u z n a n ia  w sch o d n iej g ran icy  P o lsk i p rzez  m o ca rs tw a  
zach o d n ie  w  1923 roku.

Po raz  d rug i tek ę  m in istra  sp raw  zag ran iczn y ch  o trzy m ał w  rzą d z ie  W ła ­
d y sław a  G rab sk ieg o  w  1924 roku . P o  dym isji G rab sk ieg o , w lis to p ad z ie  1925 
roku , ten  b ezp arty jn y  k o n se rw a ty s ta  z o s ta ł d esy g n o w an y  n a  p rem iera , a z a ra ­
zem  m ęża  zau fan ia  lew icy , g w a ra n tu ją ce g o  ró w n o w ag ę  s ił  w  rząd z ie  k o a li­
cy jnym , k tó ry  istn ia ł do  w iosny  1926 roku . P o m im o  w y co fan ia  s ię  z  ży c ia  
p o lity czn eg o  po  zam achu  m ajo w y m , b y ł p rzez  k ie ro w n ik ó w  sanacy jne j d y ­
p lo m acji nadal trak to w an y  z szacu n k iem  i u zn aw an y  za tw ó rcę  zasad  p o lity k i 
zagran iczne j Polsk i.

T rag iczn a  śm ierć  S k rzy ń sk ieg o  o d b iła  s ię  d u ży m  echem  w  m ięd zy w o jen ­
nej p rasie . O  o ko licznościach  w y p ad k u  zam ieśc ił także  obszerny  a rty k u ł „K ro ­
toszy ń sk i O ręd o w n ik  P o w ia to w y ” z  d n ia  30 .IX . 1931. Jak  w y n ik a  z  treśc i tego  
a rtyku łu , S k rzy ń sk i g ośc ił na  k ilk a  d n i p rzed  śm ierc ią  w  O p o ro  w ie  k o ło  L e ­
szn a  - w  m ają tk u  p łk . W ito ld a  M o raw sk ieg o  - a ttache  w o jsk o w eg o  w  B e rli­
n ie. T rag iczn eg o  25 w rześn ia  w  g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch  w raz  z  p łk . M o ­
raw sk im  je c h a ł  o tw arty m  m erced esem  p rzez  K ro to szy n  w  o k o lic e  C z ę s to ­
ch o w y  n a  p o low an ie . A u tem  k ie ro w a ł płk. M oraw sk i, o b o k  s ie d z ia ł szo fer. 
K iedy  k o ło  D an iszy n a  sam o ch ó d  z a cz ą ł w y m ijać  jed n o k o n n ą  p o w ó zk ę , koń  
n ag le  sp ło szy ł się tak , że w o źn ica  n ie  m ó g ł go  opanow ać . K oń, s ta ją c  w  p o ­
p rze k  d ro g i, zm u sił k ie ro w cę  j a d ą c e g o  z d u żą  szy b k o śc ią  au ta  d o  z jech an ia  
na  ro zm o k łe  po b o cze  szosy .

P o d czas  jed n e g o  z k o lejn y ch  za rzu ceń  sam o ch ó d  w p ad ł n a  d rzew o , a  n a ­
s tęp n ie  u d e rz y ł o  kam ień , p rze k o z io łk o w ał w  p ow ie trzu  d w a  razy  i s to czy ł 
s ię  z  w ie lk ą  s iłą  d o  row u. S k rz y ń sk i p o n ió sł śm ierć  n a  m ie jscu . O b o k  n iego  
u p ad ł ze  z łam an ą  n o g ą  S zy m ań sk i. N a to m ias t p łk . M o raw sk i i s ie d z ą c y  na 
p rzed n im  m ie jscu  k ie ro w ca  M a je r  w y sz li z  tej op resji cało . W łaśc ic ie l po- 
w ózk i, j a k  s ię  późn iej o k aza ło  - ro ln ik  z  N ab iszy c  (k o ło  O d o lan o w a), o p a n o ­
w a ł k o n ia , p o  czy m  zb ieg ł z  m ie jsca  w ypadku .

W k ró tce  na  m ie jsce  w y p ad k u  p rzy b y ł w ezw an y  z  K ro to szy n a  lek a rz  p o ­
w ia to w y  K rzy  w ańsk i, a z  O stro w a  p o lic ja  i p ro k u ra to r G re in e t, k tó ry  w szczą ł 
p o s tęp o w an ie  w yjaśn ia jące .

Z w ło k i p rem iera  p rzew iez io n o  do  k o s tn icy  szp ita lne j w  O stro w ie , a k ilk a  
dni późn iej (1 . p aźd zie rn ik a) u ro cz y śc ie  z ło żo n o  do  g ro b u  w  Z ag ó rzan ach  
k o ło  G o rlic , sk ąd  pochodził. N ie d łu g o  p o tem  w  m iejscu  trag iczn e j śm ierci 
p o ło żo n o  w sp o m n ian y  n a  w s tęp ie  k am ień  w raz  z tab licą  p rzy p o m in a ją c ą  o 
trag iczn y m  w ydarzen iu .

____________________________________________D aniel SZC ZE PA NIAK

Już w czerwcu ukaże się drugi 
tom monografii Krotoszyna, zaty­
tułowany „Historia”.

- Chcemy zdążyć z drugim tomem  
na zjazd z okazji 160. lecia naszego 
liceum - m ów i d o k to r D io n izy  K O ­
S IŃ S K I, p rezes  T o w arzy s tw a  M iło ­
śn ików  i B ad aczy  Z iem i K ro to szy ń ­
skiej. W łaśn ie  z in ic ja ty w y  teg o  to ­
w arzystw a, p rzy  p oparciu  R ady M ie j­
sk iej K ro to szy n a  - g łó w n eg o  f in an ­
s is ty  p rzed s ięw z ięc ia , o raz  sp o n so ­
ró w  p ry w a tn y ch , p o d ję to  p race  nad

m o n o g ra fią . W  p lan ach  je s t  ró w n ież  
trzec i, b io g ra ficzn y  to m  dzieła .

R edak to rem  o d pow iedz ia lnym  za 
to m  h isto ry czn y  m o n o g ra fii je s t  p ro ­
fe so r  R y sza rd  M A R C IN IA K  z U A M  
w  P o z n a n iu . D ru g a  c zęść  o b e jm ie  
d z ie je  o d  p ras ta ry c h  - sp rzed  1415 
ro k u  - do  w sp ó łczesn y ch , k tó re  za ­
m y k a  1989 rok.

Jak  s ię  o k azu je , h isto ry cy  p rac u ­
ją c y  nad  m o n o g ra fią  na jw ięce j p ro ­
b lem ów  m ieli z o s ta tn im  p ięćd z ies ię ­
c io lec iem  d z ie jó w  m iasta .

- Trzeba p o d ją ć  prace nad  naj­

nowszą historią Krotoszyna  - tw ier­
d z i  h i s to r y k  D io n iz y  K o s iń s k i.  - 
Uczciwa historia wymaga dokum ent 
tacji.

D ru g i tom  b ęd z ie  ró w n ie  c iek a ­
w y ja k  p ierw szy , b o g a to  ilu s tro w a­
ny. Z n a jd ą  s ię  tu  też  c iek aw o stk i h i­
s to ry c z n e , n p . a u to rz y  m o n o g ra f ii  
u d o w o d n ią , że  sz la k  b u rsz ty n o w y  
p rzech o d z ił p rze z  K ro to szy n , a  n ie  - 
ja k  u w a ż a  s ię  p o w szech n ie  - p rzez  
K alisz . B rązo w a  k siążk a , b o  tak iego  
k o lo ru  m a być  ok ład k a , zaw ierać  b ę ­

dz ie  s tre szczen ie  w  trzech  jęz y k a c h , 
p o d o b n ie  ja k  część  p ie rw sza  m o n o ­
grafii - zie lona.

T o m  p ierw szy  w y d aw n ic tw a  - o  
n azw ie  „P rzyroda . C złow iek . G o sp o ­
d a rk a .” , p o  sk o ry g o w an iu  b łęd ó w  i 
p o p raw ien iu  jak o śc i fo to g ra fii, je s t  
ju ż  d o s tęp n y  w sp rzed aży  w B ib lio ­
tece  P ub liczne j, k s ięg am i „ O fficy n a” 
i w  s iedz ib ie  PT T K  przy  M ałym  R y n ­
ku  1. N a jtan ie j, czy li po  16 z ło ty ch  
za  eg zem p larz , n abyć  będz ie  m o żn a  
m o n o g ra fię  w  p u n k cie  recep cy jn y m

U M iG  p rzy  K o łłą ta ja  7.
J a k  p o in fo rm o w a ł  n a s  p re z e s  

T o w arzy s tw a  M iło śn ik ó w  i B adaczy  
Z iem i K ro to szy ń sk ie j, o so b y  spoza  
K ro to sz y n a , z a in te re s o w a n e  z a k u ­
p em  m o n o g ra fii, m o g ą  w p ła c ać  na 
k o n to  to w arzy stw a:

PKO Krotoszyn 
25638-5311-132 
kw o tę  20  z ło ty ch , p o d a ją c  sw oje  

d an e  p e rso n a ln e  i ad res , a k s ią ż k ę  tę 
o trzy m ają  d ro g ą  p o cz to w ą  d o  dom u.

(jot)

Rzecz
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rzecz publicystyczna

A C H ,  T E  
T E L E F O N Y

W ostatnim czasie na ulicach 
można zauważyć bardzo wiele 
zmian. Zamiast krzywych, brud­
nych chodników - ładnie wyłożo­
na kostka brukowa, doskonale 
oświetlone sklepy prezentują się 
okazałe - jednym słowem żyje się 
prawie jak na Zachodzie.

Wszystko byłoby zupełnie w 
porządku, gdyby nie fakt, źe sta­
nowczo brakuje aparatów telefo­
nicznych na karty magnetyczne. Jest 
ich zaledwie kilka: na skrzyżowa­
niu przy uł. Piastowskiej, na po­
czcie, na osiedlu Dąbrowskiego i 
dwa na Rynku (z czego jeden za­
zwyczaj uszkodzony).

Jeśli ktoś nie ma telefonu w 
domu, a chce zatelefonować, musi 
udać się do centrum lub przez cały 
czas pamiętać o tym, by kupić że­
ton i jeszcze kilka zapasowych na 
wypadek, gdyby w słuchawce za­
brzmiało: Proszę wrzucić monetę!

Należy tu dodać, ze w Krotoszy­
nie tylko dwa sklepy: „Prasa” i ,JDo- 
rainex”, mają w sprzedaży żetony. 
Miejmy nadzieję, że w niedalekiej 
przyszłości pomyśli ktoś o tych, 
którzy muszą korzystać z aparatów 
telefonicznych, i którym naprawdę 
niewygodnie jest nosić garście że­
tonów w kieszeniach.

K asia K.

T rzeba  
mieć 

zdrowie
Nikt z nas nie przepada za wizytami u lekarzy. Niektórzy wolą 

wizyty prywatne, inni korzystają z porad w przychodni. Nim zosta­
niemy przyjęci, musimy się tam „trochę” naczekać. Przy okazji po­
znajemy najnowsze plotki opowiadane przez znudzonych czekaniem 
pacjentów. Dowiadujemy się, co zdrożało ostatnimi czasy, kto jest w 
stanie błogosławionym (i za czyją sprawą), kto przeniósł się na łono 
Abrahama, kto się wzbogacił, kto bije żonę i kto przeszedł kurację 
odwykową. Cały czas trwają też polemiki polityczne...

J u ż -ju ż  m am y  w c h o d z ić  d o  g a b in e tu , g d y  n a g le ... w y ra s ta  p rz e d  n am i 
w y fry z o w a n a  p a n iu s ia . M ach a  n am  p rze d  n o se m  ja k im ś  św is tk ie m i i m ów i 
z  p rz y le p io n y m  d o  u s t  u śm ie c h em :

- Przepraszam , ja  do zm iany recepty i po  wynik. W ejdę tylko na m o­
m encik!

N o  i w e sz ła . P o  p ięc iu  m in u ta ch  o k a z u je  s ię , ż e  to  b y ł  b le f . P a n iu s ia  
w y k o rz y s ta ła  p o  p ro stu  c h o re , a le  d o b re  se rc a  in n y c h  p a c je n tó w . W sz y ­
scy  o b e c n i d o s k o n a le  z a p a m ię ta li  tę  le k c ję  i n a s tę p n y m  ra z e m  n a  s ło w a : 
Ja tylko p o  wynik. - p a d a  z g o d n a  o d p o w ie d ź : M y tu w szyscy p o  wynik!

P ra w d a  to , że  ab y  s ię  lec z y ć , trz e b a  m ieć  z d ro w ie ... .  N e rw o w e  b ie g a ­
n ie  p o  p ięć  razy  od  g a b in e tu  d o  re je s tra c j i ,  a  to  p o  s te m p e le k , a  to  po  
k a rtę  lu b  p o  p o d p is . W re sz c ie  n a d c h o d z i  d łu g o  w y c z e k iw a n a  c h w ila  - 
p a c je n t  w c h o d z i d o  g a b in e tu . T u  w ita  go  lek a rz , a  rac z e j - p a lą c y  lek a rz . 
B y ć  m o że  n ie k tó ry m  p a c je n to m  d y m  n ie  p rze sz k a d z a , b o  sa m i p a lą . J e d ­
n a k  to  n ie  o  to  ch o d z i. L e k a rz  m a ra to w a ć  ży c ie , le c z y ć , d b a ć  o  z d ro w ie  
p a c je n tó w . D la c z e g o  w ię c  p a li  w  g a b in e c ie  p o d c z a s  p rz y ję ć ?  J a k im  p ra ­
w e m  z a tru w a  p a c je n ta ?  A  m o że  to  n ic  tak ie g o ?

N ie  m a s ię  c o  d z iw ić , że  w o lim y  iść  z  p ry w a tn ą  w iz y tą . T a m  le k a rz  
p rz y w ita  n as  z  u śm ie c h em  n a  u s ta c h  i n a  p e w n o  n ie  b ę d z ie  „ k o p c ił” . W y ­
c h o d z im y  z  lż e js z ą  k ie s z e n ią , a le  z a d o w o len i. C h c ia ło b y  s ię , b y  k a ż d y  
le k a rz  b y ł  s y m p a ty c zn y , u śm ie c h n ię ty , b y  - m im o  c h o ro b y  - w iz y ta  u 
n ieg o  w ią z a ła  s ię  z  p rz y je m n o śc ią , u fn o śc ią , p e w n o ś c ią  w y z d ro w ie n ia .

(m .)

GDY SAM  
NIE MOGĘ 1

Chorzy, samotni, wymagający stałej pomocy - to osoby, korzystają­
ce z usług opiekuńczych, do świadczenia których zobowiązana jest gmi­
na.

O rg an izac ja  tej o p iek i w  K ro to szy n ie  p o zo s ta je  w  g estii M ie jsk o -G m in ­
nego O środka P om ocy  S po łeczne j. O d  la t św iad czą  ją  s io s try  P o lsk ieg o  C ze r­
w o n eg o  K rzyża.

W  1995 roku  z  u s łu g  o p iek u ń czy ch  s k o rzy s ta ło  w  n asze j g m in ie  88 osób. 
N ajczęśc ie j sa to  lu d zie  sam otn i, k tó rzy  p o m o cy  w y m ag a ją  z pow o d u  w ieku  
lub  s tanu  zd row ia . J e śli m ają  ro d zin y , to  z w y k le  n ie  m o g ą  o n e  zap ew n ić  im  
odp o w ied n ie j op iek i.

D o  p o d s taw o w y ch  z ad ań  s ió s tr  P C K  n a leży  u trz y m an ie  c zy sto śc i w  m ie­
szkan iu  p o d o p ieczn eg o , p ran ie  b ie lizn y  o so b is te j i p o śc ie lo w e j, o p iek a  h i­
g ien iczn o -san ita rn a , a  tak że  p rzy g o to w an ie  p o siłk ó w  i po m o c w  ich  sp o ży ­
w an iu , zak u p  ró żn y ch  arty k u łó w  (p rzed e  w szy s tk im  ż y w n o śc io w y ch ), z a ła ­
tw ian ie  sp raw  urzęd o w y ch .

Z a  u s łu g i o p iek u ń cze  trzeb a  p łac ić . S taw k i są  z ró żn ico w an e  i za leżą  od  
d o ch o d u  w łasn eg o  lub  p rzy p ad a jąceg o  na  o so b ę  w  ro d zin ie . Jeśli k to ś  o trzy ­
m uje  n a jn iż szą  em ery tu rę , albo  d o ch ó d  n a  o so b ę  w  je g o  ro d z in ie  n ie  p rze ­
k racza  tej k w o ty , to  u s łu g i św iadczy  s ię  bezp ła tn ie .

Ja k  z ap ew n ić  sob ie  lub  c h o rem u  w  ro d z in ie  po m o c, n a  p rzy k ład  po  w y j­
ściu  ze  szp ita la?  W y sta rczy  zg ło sić  tak ą  p o trz e b ę  w  M G O P S , k tó reg o  s ied z i­
ba  m ieśc i s ię  p rzy  K ob y liń sk ie j 10, o so b iśc ie  lu b  te le fo n ic z n ie  - n r 54510.

Jola JU NATO W SKA

KROTOSZYŃSKA
BIBBLIOTEKA

PUBLICZNA
ogłasza ofertowy przetarg 

nieograniczony

n a  w y n a jem  2  po m ieszczeń  
b iu ro w y ch  o  łączn y m  m etrażu  
24  m 2. P rz y stę p u ją c y  d o  p rze ­
ta rg u  w in n i z łożyć  d o  30  k w ie t­
n ia  b r . p ise m n e  p ro p o zy c je  u 
d y re k to ra  b ib l io te k i .  P o m ie ­
sz czen ia  m o żn a  o g ląd ać  od  p o ­
n ied z ia łk u  d o  p iątk u  w  godz. 8- 
15

D o d a tk o w e  in f o r m a c je  
m o żn a  u zy sk ać  p o d  telefonem  
5 2 7 -8 3 .

N o w o ś ć !!!
w sklepie 
"Lumenu"

SUPER ELEGANCKIE ŚWIECE 
do

CHRZTU i KOMUNII ŚW.
z  importu

d.Zdunom ka

Z  m o je g o  
o b s e r w a to r iu m

Fot. Janosik

K olejow a K om unikacja  
A utobusow a, czyli 

heca praw dziw a.
O  ty m , że  p o d ró że  k sz ta łcą , w ie d z ia ­

łem  o d  d aw n a . O  ty m , że  m o g ą  ró w n ież  
p rzy p ra w ić  o  z d u m ie n ie  i p u s ty  śm iech , 
p rze k o n a łem  się ca łk iem  n iedaw no .

W  p o n ied z ia łk o w e  w ie lk an o cn e  p o p o ­
łu d n ie  w raca łem  sam o ch o d em  ze  św ią tecz ­
nej w izy ty  u  ro d zin k i. G d zieś  w  o k o licach  
K siąża  W ie lk o p o lsk ieg o  - n i s tą d  n i zo w ąd  
- k tó re ś  z  d z iec i w rzasn ęło : - T a taaaaa , siu- 
s iu u u u u ... i trzeb a  by ło  za trzy m ać  po jazd . 
D z ieck o  p o b ieg ło  w  las, a  ta ta  p o szed ł na 
m ały  sp a ce r w zd łu ż  szosy . T o , na  c o  n a ­
tk n ą łe m  się  po  ch w ili sp raw iło , że  ze  zd z i­
w ie n ia  o p a d ła  m i szczęk a , po  c z y m  za rża ­
łem  śm iech em  ja k  p rzy sło w io w y  koń. D la ­
c z eg o ?  A  po p atrz , d ro g i C zy te ln ik u , n a  fo ­
to g ra fię  i p o w ied z  - czu je sz  ten  ab su rd , tę

g ro te sk ę , to  m asło  m aślan e  m as łem  p o lew an e?  K o le jo ­
w a  K o m u n ik ac ja  A u to b u so w a ?  C zy  to  au to b u s c ią g n ię ­
ty  p rze z  lo k o m o ty w ę , czy  te ż  w agony  c ią g n ię te  p rzez  
au to b u s?  A  m o że  au to b u sy  z a in s ta lo w an e  n a  p la tfo r­
m ach  k o le jo w y ch  lu b  te ż  sa m o d z ie ln ie  p o ru sz a jąc e  się  
p o  szy n ach ?  A  to  c i h eca! S to ją c  tak  so b ie  p rzy  d ro d ze , 
ro zg lą d a ją c  s ię  w o k ó ł w  p o szu k iw an iu  m k n ąceg o  po  
to ra c h  au to b u su , p o p rzy s ią g łe m  sob ie , że  - j a k e m  Ja n o ­
s ik  - n ie  sp o czn ę , pó k i n ie  ro zw ik łam  z ag ad k i K K A . O 
w y n ik ach  d o c h o d z en ia  n ie  o m ieszk am  p o in fo rm o w ać  
C ię , M iły  C zy te ln ik u , p rzy  n a jb liższe j o k az ji. N a  k o ­
n iec  zaś teg o  fe lie to n ik u  - b ardziej op ty m isty czn y  i p rzy ­
ch y ln y  d la  P o lsk ic h  K olei P ań s tw o w y ch  ak cen t. C h y b a  
z  m iesiąc  tem u  d w o rzec  k o le jo w y  w  K ro to szy n ie  d o ro ­
b ił s ię  - p o  rem o n c ie  - to a le t z  p raw d z iw eg o  zd a rzen ia . 
J a k  m iło  tam  teraz  w ejść! A ż  ch c e  s ię  z o stać  n a  d łuże j... 
Z  tak ich  to ale t b y łab y  d u m n a  n a w e t n a sza  sto lica . Ba, 
n a w e t B erlin  , P raga, B azy lea , P aryż  czy  L o n d y n . B y ­
łe m  ta m  k ied y ś  i w ie m  c o ś  n a  ten  tem at. N ie jed en  ich n i 
p rzy b y te k  n ie  u m y w a  się  d o  n aszeg o , k ro to szy ń sk ieg o . 
B raw o! T a k  trzy m ać!

Janosik

Rg e t z
Krotoszyńska



rzecz problemowa

A LUDZIE MÓWIĄ..
W tym cyklu przekazujemy 

zdanie mieszkańców Krotoszyna 
na temat aktualnych problemów 
lokalnej społeczności. Tak będzie 
i tym razem, gdyż chcemy do­
tknąć problemu pobytu Rumu­
nów w naszym mieście. Często 
zdarza się, że przechodzimy obok 
nich obojętnie, lecz często także 
dajemy im pieniądze. Jak ich po­
strzegamy - o to pytaliśmy tym ra­
zem przechodniów.

T ak ich  n ie  p o w in n o  s ię  w p u ­
szczać  d o  k raju . N ig d y  n ie  da ję  im  
p ien iędzy , g d y ż  n ie  w iad o m o , n a  co 
j e  przeznaczą.

*****
- Ja  d o  n ich  n ic  n ie  m am . T ak  

sam o są  ludźm i ja k  inn i, ty lk o  p rzy ­
jec h a li  z  in n eg o  k ra ju  - trzeb a  im  
pom óc.

*****
- M ój s to su n ek  d o  n ich  j e s t  n e ­

gatyw ny. Z dobyw ają  p ien iąd ze  p ro ­
sząc  o  n ie  n a  u licy  - tak  n ie  m ożna. 
P a rę  ra z y  d a łe m  im  d a tk i ,  l e c z

- Nasze domy rozpadły się. Tam 
nie mamy po co wracać - mówią 
Rumuni z rodzin Grancea i Cal- 
darar, od dłuższego czasu przeby­
wający w Krotoszynie. Dziesięcio­
osobowa grupa mieszka w hotelu 
„Pod Białym Orłem”, płacąc re­
gularnie hotelowe topła ty za poko­
je, które zajmują. Hotel niedrogi, 
bo sam „walczy o przetrwanie”, 
więc właścicielom zależy na każ­
dym kliencie. Z Rumunami nie 
jest łatwo. Brudzą bardziej od in­
nych, rozrabiają, hałasują. Nie 
raz więc próbowano ich wyrzucić. 
- Ale ja k  to zrobić, gdy oni klękają 
wtedy i płaczą, błagając o pozosta­
wienie ich. Mówią, że nie mają się 
gdzie podziać i dokąd pójść - obie­
cują, że będą grzeczni - twierdzi 
gospodyni hotelu.

*  *  *

P ięć  o sób  - d w ie  k o b iety , m ęż ­
c z y zn a  i d w o je  d z ie c i - c zarn e  w ło ­
sy , śn iad a  cera , w ory  n a  p lecach . N a 
p ie rw szy  rzu t o k a  - R um uni. D w o ­
rze c  P K S . P o d jeżd ża  a u to b u s  p o ­
sp ie sz n y  d o  W ro c ław ia . L u d z ie  z 
w oram i, z  p ien iędzm i n a  b ile t w  d ło ­
n iach , zm ierzają  do  w ejścia  pojazdu.

- A wy dokąd? N ie wchodzić! 
Nie zabieram Was! - k rzy czy  k ie ­
row ca.

- Dlaczego Pan nie chce zabrać  
tych ludzi?  - o d zy w a  s ię  k to ś  z p a ­
sażeró w . - Przecież autobus praw ie

s tw ierd z iłem , że  są  to  n y g u sy  i  ch o ­
dzi im  ty lk o  o  p ien iąd ze.

*****
- C hciałbym , aby p o  b lokach  n ie 

chodzili - bo  to  tro ch ę  p rzykro . B ur­
m istrz  p o w in ien  s ię  ty m  zająć.

*****
- N ie  p o w in n o  ic h  tu  w  ogó le  

być. N ie  j e s t  m i żal - bo  i m n ie  n ik t 
n ie  po ża łu je . T e ż  m am  dz iec i i m u­
szę  j e  w ychow ać, a n ik t m i w  tym  
n ie  p om oże . D z iec i ty ch  ludzi z a ła ­
tw ia ją  s ię  b y le  g d z ie  - w  b ram ach, 
n a  k latk ach  sch o d o w y ch , a w tym  
czas ie  m atk i z b ie ra ją  p ien iąd ze. W  
W ielk ą  S o b o tę  ja k a ś  g ru p a  s ied z ia ­
ła  p rzed  k o śc io łem  i n ie  m o żn a  było  
n a w e t d o ść  d o  k rzy ża . M y m am y 
sw ój k ra j ,  o n i też . T a m  p o w in n i 
m ieć p racę  czy  b y ć  n a  zasiłk u  d la 
b ezrobo tnych .

*****
- Z  p o w ro te m  o d e s ła ć ,  sk ą d  

p rzy sz li, w ted y  b ęd z ie  spokó j. Żal 
m i ich  je s t, a le  u b o lew am  też  nad 
w ie lo m a  ro d z in am i po lsk im i. I na j­
p ie rw  b ym  d a ł im , a w  dalszej k o ­
le jnośc i o b co k ra jo w co m .

pusty, a  oni nie p o  łasce, chcą - ja k  
widać  - zapłacić za bilety...

- N ie  pańska  sprawa. Jak raz 
wziąłem  takich ja k  oni, to do dziś  
dnia  ża łu ję . N abrudzili, sm ród  i 
bród siejąc dookoła. I  m yśli Pan, 
że p o  sobie sprzą tnę li...?  A poza  
tym, pasażerowie się ich boją. Ja tu 
jestem  od tego, żeby zapew nić bez­
pieczną, spokojną podróż  - o d p o ­
w ie d z ia ł  k ie ro w c a ,  z a tr z a s k u ją c  
d rzw i p rzed  n o sem  o b ład o w an y ch  
ru m u ń sk ich  „ tu ry s tó w ” .

* ****  \

- Ja  u w ażam , że  n ie  s tać  nas na 
u trzy m y w an ie  w  tej chw ili im ig ran ­
tów . R b z w ią z a n ie  teg o  p ro b lem u  
je s t  b a rd zo  tru d n e  i w y m ag a  dużo 
p o św ięcen ia  i czasu . T w ie rd zę , że 
każdy  m a ręce  i m oże zarob ić  n a  sie­
bie.

*****
- N ie sp ec ja ln ie  je s te m  p rzek o ­

n an y  o  ich  b ied z ie , g d y ż  śp ią  w  h o ­
te lu  - a  m n ie  n a  p rzy k ład  n ie  b y ło ­
b y  n a  to  stać . A  p ien iąd ze  d robne, 
k tó re  d o sta ją , to  z a raz  w y rzu ca ją  do 
k u b łó w  od  śm ieci. G dy ch ce  s ię  im  
dać b u łk ę  - n ie  chcą, b io rą  ty lk o  p ie ­
n iąd ze  i to  grubsze.*****

- B a rd zo  n eg a ty w n ie  p a trzę  na 
n ich . P o w in n o  s ię  ich  ja k  na jszyb- 
ciaj w ydalić . N ie  je s t  m i ich  w  ogó le  
żal, g d y ż  k ażd e  sp o łeczeń stw o  m usi 
s tw o rz y ć  so b ie  sa m o  w a ru n k i do  
życ ia . M y  też  je s te śm y  w  k ryzysie , 
d lac z e g o  m am y  s ię  baw ić  w  in sty ­
tu c ję  c h a ry ta ty w n ą .

*****
- N a jb a rd z ie j żal m i je s t  dzieci,

*  *  *

- Przyszła raz do nas taka je d ­
na zfiranam i - w sp o m in a  Jan in a  D., 
m łoda  k ro to szy n ian k a . - Były wyjąt­
kowo ładne i naprawdę po  okazyj­
nej cenie. M ożna było nawet od  ręki 
przym ierzyć do okna. Gdy się tym 
za ję łam , sp rzedaw czyn i zaczę ła  
zw ied za ć  bez za proszen ia  nasze  
mieszkanie. N ic nie ukradła, bo na 
czas się zorientowałam, ale kto wie, 
co by było...

*  *  *

P ierw szy c iep lejszy  dzień  w  tym  
roku . K on iec  m arca. N a  ry n k u  dużo 
p rzech o d n ió w , bo  w io sen n e  p o w ie ­
trz e  - i o k res  p rzed św ią teczn y . Pod 
je d n y m  z  dom ów  s ied z i n a  p ły cie  
c h o d n ik o w e j  k o b i e t a  z  m a ły m  
d z ieck iem  i w y c iąg a  ręk ę , p rosząc  
p o  sw ojem u o  datk i. Z  b o k u  g rupa  
p o lsk ic h  d z ie c i p r z y g lą d a  s ię  że ­
b rzące j. O d czasu  d o  czasu  k tó reś  z 
n ich  p o d b ieg a  d o  k o b ie ty  - p lu jąc , 
k o p iąc , w y szy d za jąc  - ja k b y  zd aw a­
li  j a k i ś  e g z a m in  n a  s u p e rc z y n .  
W szy scy  s ię  śm ie ją . C h o ć  tłu m  d o ­
o k o ła , n ik t n ie  reag u je , n ie  ro zp ę ­
d z a  ro zw y d rzo n y ch  ło b u ziak ó w ...

*  *  *

- Przepraszam, proszę się prze­
sunąć. Pan zatarasował całe p rze j­
ście - den e rw u je  s ię  m ło d a  m atka, 
k tó ra  p ró b u je  po  sp ace rze  z  d z ie c ­
k iem  w ejść  d o  k latk i sw eg o  b loku, 
p ch a jąc  p rzed  so b ą  w ó zek . W  prze- 
s io n k u  k la tk i  s c h o d o w e j p ó łle ż y  
o b ro śn ię ty  c z ło w ie k , w y c ią g a ją c  
ja k ą ś  k artk ę . Z  je j  treśc i w y n ik a , że 
je s t  S erb em , n ie  m a z  c z eg o  żyć... - 
Przesunie się Pan wreszcie?  - d e ­
n erw uje  s ię  b ezradna  kob ieta . D rzw i 
fro n to w e  o tw iera ją  s ię  p o  raz  d rugi.

gdyż w y d a je  m i s ię , że ich  m atk i 
bardz ie j d b a ją  o  s ieb ie  n iż  o  sw oje  
p o c iech y . W  K ro to szy n ie  j e s t  ich  
sto su n k o w o  n iew ie lu , lecz  g d y  w y- 
jed z ie  się  d o  w ięk szeg o  m iasta , to  
w szęd z ie  n a  dw o rcach  i chodn ikach  
w idać  ich  w y c iąg n ię te  d łonie .

*****
- N ie  je s te m  z a  ty m , żeby tutaj 

b y li. N iech  s ię  w ezm ą  za p racę , a 
n ie  żeb ra ją . W  P o lsce  lu d z ie  też  n ie  
m ają  p ien ięd zy , a le  jak o ś  w iążą  k o ­
n iec  z  k o ń cem . M ają  sw ój k raj, po  
co  p rzy jech ali zaśm iecać  nasz?

*****
- Z  jed n e j strony  żal, a  z  d rugiej 

w styd , że  w p u szcza ją  tak ich  do  P o l­
sk i. Jeże li ch o d z i o  p racę , to  nasi 
ro d ac y  je j  n ie  m ają , a co  d o p iero  
p rzy jezd n i z zagran icy .

*****
- N ie  p rzeszk ad za ją  m i, a le  je s t  

tro ch ę  w k u rza jące , że  n ie  p rzy jm u ­
j ą  n iczeg o  o p ró cz  p ien iędzy . D en er­
w uje  też  sp raw a ich  szw en d an ia  się  
p o  b lo k a c h  - s tw a rz a ją  p rz e c ie ż  
pew ne zagrożenie. P rzeciw działan ie  
tem u  je s t  tru d n e , w ięc  m yślę , że  n ie

D o  d o m u  w raca  są s ia d k a  z  psem . 
C z a rn y  la b ra d o r  ro z sz c z e k u je  się  
w y czu w ając  ob ceg o . P rzestraszo n e  
d z ie c k o  p ła c z e .  C z ło w ie k  s p o d  
d rz w i p o d n o s i  s ię  n a ty c h m ia s t  i 
b o c z k ie m , u n ik a ją c  u ja d a ją c e g o  
psa, ucieka .

- Przepraszam panią, pan i Alu. 
Nie wiem co się dzieje z  psem, gdy 
ICH  widzi. Tylko na N IC H  tak rea­
guje. A  przecież pan i wie, ja k i to na 
co dzień łagodny pies...

*  *  *

P o d czas  m szy  św iętej w  ko śc ie ­
le  p e łn y m  w ie rn y c h  k rąż y  p a ra  - 
d z ie w cz y n a  (12 -1 3  la t) i 3 -4  letn i 
c h ło p czy k . W  ręk u  s ta rszeg o  d z iec ­
k a  o b raz e k  z  M a tk ą  B ożą. Ż eb rzą  
n ikom u n ie  popuszcza jąc , szarp ią  za 
ram ię. Je d en  z  m ężczy zn  n ie  w y ­
trzym uje, c h w y ta  bezcze lne  dz iec ia ­
k i i k ie ru je  się  z n im i do  w yjścia . - 
Proszę mnie nie wyrzucać - m ów i 
d z iew czy n k a . - Ja też wierzę w Pana 
Boga.

* * *
- Proszę, weźcie ten chleb i buł­

ki i wyjdźcie ze sklepu  - m ów i do  
tró jk i „żebraków ” sp rzedaw czyn i ze 
sk le p u  sp o ż y w c z e g o . Je d n a k  oni 
o d p y ch a ją  p iec z y w o  w  s tro n ę  eks­
ped ien tk i, w sk a z u ją c  na  pap ierosy  
i lody . P o  k i lk u n a s tu  b e z sk u te c z ­
n y ch  p ró b ach  naw iązan ia  rozm ow y, 
z d esp e ro w an a  k o b ie ta  w jdząc, ja k  
w ie lu  k lien tó w  o d s tra sza  ła  sy tu a ­
c ja , r ezy g n u je  z d a lszy ch  p ersw azji, 
da je  R u m u n o m  p ap iero sy  i lody: - 
Weźcie to i żebym  Was tu więcej nie 
widziała.

*  *  *

O sta tn ia  g ru p a  R u m u n ó w  w ro­
s ła  ju ż  w  k ra jo b raz  K ro to szy n a . Ich

p o w in n o  się  ich  w p u szczać  d o  k ra ­
ju . *****

- N a  ch o d n ik ach  s ied zą  b ru d n i 
i zan ied b an i. N ie  w iad o m o  - m yją  
s ię  czy  n ie. Były  też  p rzy p ad k i, że 
p rz y n ie ś li  ró żn e  c h o ro b y . C z y  to  
d o b rze ?

*****
- N ie  p rzeszk ad za  m i ich  w id o k  

n a  u licy . N a pew n o  u b o lew a m  nad  
ich  tru d n ą  sy tuac ją, a le  c zęs to  za ­
ch o w u ją  s ię , n ies te ty , w u lg a rn ie  i 
w rę c z  n ach aln ie . W y d a je  m i się , że 
są  o rg an izac je  k tó re  p o w in n y  za jąć  
s ię  ty m  prob lem em .

*****
- W  o g ó le  m i ic łfn ie  żal. U w a­

żam , że  pow in n o  się ich  w ytęp ić .
*****

- Je s te m  szeroko  to le ran cy jn y , 
a le  to  tro c h ę  p rzek racza  g ran ice  tej 
to le ran c ji. Ich  p o b y t p o w in ien  być  
ba rd z ie j „ u n o rm o w an y  i w y se lek ­
c jo n o w a n y ” .

Zebrał: K arol BA N ASZA K

tw a rz e  są  w szy stk im  zn an e. S zcze ­
g ó ln ie  k o b ie ty  - zm ęczo n ej i c ie r ­
p iące j - n a  pierw szy rzu t oka. T o  ona  
n ied a w n o  by ła  w  szp ita lu  z p o w o ­
d u  c ią ż y  p o z a m a c ic z n e j. W k ró tc e  
p o  o p e rac ji zn ó w  sp o tk ać  j ą  m o żn a  
s ie d z ą c ą  na  k ro to szy ń sk im  b ruku ... 
Ż e b rzą  po  w siach , po  o sied lach , p o d  
k o śc io łam i, w  sk lepach . D z iec i n ig ­
dy  n ie  ch o d ziły  do  szk o ły . A  n ie ­
k tó re  są  b a rd zo  zdo lne . K aro lin a  po 
k ilk u  m iesiącach  p o b y tu  w  P o lsce  
d o sk o n a le  o p an o w ała  ję z y k  po lsk i. 
B ra t K aro lin y  u m ie  n ap raw ić  k a ż ­
d y  te lew izor. M oise  śliczn ie  śpiew a, 
a le  ty lk o  w śród  sw oich .

T y d z ie ń  p o  n a szy c h  św ię tach  
R u m u n i o b ch o d z ili W ie lk an o c. D o 
h o te lu  z je c h a ła  rod zin a . T ak  ja k  dla  
nas, ta k  i d la  n ich  je s t  to  w ie lk ie  
św ięto . T eg o  sam ego  d n ia  d w a  m ałe  
R u m u n k i o b sk o czy ły  k o b ie tę  id ącą  
u lic ą  w  o k o licach  M ałeg o  Rynku.. 
- Co tu dzisiaj robicie ? Przecież dziś  
m acie Wielkanoc - z ap y ta ła  w y so ­
k a  b runetka, zaskaku jąc  dzieci k o m ­
p le tn ie . O d d a liły  s ię  n a tychm iast.

*  *  *

Ż e b ran ie  n ie  je s t  w  P o lsce  za ­
b ron ione , jeś li  k toś n ie  posiada środ­
k ó w  d o  ż y c ia , z n a la z ł się  w  sy tuacji 
sk ra jn e j. A  n a  tak ich , k tó rzy  s tan o ­
w ią  zag ro żen ie , z  b raku  stosow nych  
p rz e p is ó w  w  p o lsk im  p raw o d a w ­
stw ie , m iasto  z n a laz ło  w łasny  sp o ­
sób . P o d  e sk o rtą  od staw ian i są  na 
d w o rz e c  P K P  i w y sy łan i d o  in n eg o  
m iasta . N iech  inni s ię  m artw ią. T o  
ju ż  n ie  n a sz  prob lem .

Jola JU NA T 0  WSKA

In teresu ją ca  oferta św ią teczn a
tylko w sklepie"Lumenu" 

ul.Zdunomka 16 (Uroczy Zakątek)
*świeczki - ja jk a  wielkanocne 

*świece w  kolorystyce śm ątecznej: żó łte i zielone 
*stroiki, serwetki, św ieczniki

Fot. Pawlik

Za chlebem?

8Rzecz
Krotoszyńska
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R O B A K O W S K I

Krotoszyn, ul. Zamkowy Folwark 7 
tel/fax (0-64) 530-42, tel. 545-87

zaprasza do: 
STACJII PALIW 

I AUTOMATYCZNEJ 
myjni samochodowej
*Mycie i suszenie ■ 5 zł
‘ Mycie, suszenie,gorący wosk • 7 zł
‘ Mycie samochodów dostawczych do wys.2,25 m
OFERUJE:
* WYROBY HUTNICZE 
^TRANSPORT CIĘŻAROWY
* USŁUGI DŹWIGOWE
CZYNNE: 6 .00 -2 2 .00  
N iedzie le  i Ś w ię ta  8 .00 -15 .00

EUROPA PRZESTAJE
PALIĆ

Weź udział w konkursie „Rzuć palenie i wygraj”

Organizatorzy: Kaliskie Towarzystwo 
Lekarskie, Wojewódzka Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna, PKO, PZU, PZU ŻY­
CIE, WBK.

* K to  p o r z u c i  p a le n ie  p r z e d  l  m a ja  1 9 9 6  i 
w y tr w a  w  ty m  p o s ta n o w ie n iu  d o  k o ń c a  m ie ­
s ią c a  tj. 3 0  m a ja  1 9 9 6 , m o ż e  u c z e s tn ic z y ć  
w  n a s z y m  k o n k u r s i e  i m a  s z a n s ę  w y g ra ć  
j e d n ą  z  p r z e w id z i a n y c h  d o  r o z lo s o w a n ia  
n a g ró d .

* W  k o n k u r s i e  m o ż e  w z ią ć  u d z ia ł  o s o b a  p a ­
lą c a ,  k tó ra  u k o ń c z y ła  i  8  la t .

* O s o b a  p a lą c a  z g ła s z a  s w ó j  u d z ia ł  p o p r z e z  
w y p e łn ie n ie  k u p o n u  k o n k u r s o w e g o  i  p r z e ­
s ła n ie  g o  d o  3 0  k w ie tn i a  n a  a d re s  K a l is k ie ­
g o  T o w a r z y s tw a  L e k a r s k i e g o  p r z y  u l .  P o ­
z n a ń s k ie j  7 9  w  K a l is z u .

*  G łó w n ą  n a g ro d ą  j e s t  w y c ie c z k a  z a g ra n ic z ­
n a  d l a  2  o s ó b ,  p o z o s ta ł e  n a g ro d y  to  m .in .  
t e le w iz o ry ,  s p rz ę t  g o s p o d a r tw a  d o m o w e g o ,  
w a r to ś c io w e  k s ią ż k i .

* U c z e s tn ic y  k o n k u r s u ,  k tó rz y  w y lo s u ją  n a ­
g ro d y ,  b ę d ą  p o d d a n i  t e s to w i  p o tw ie r d z a ją ­

c e m u  i c h
m ie s ię c z n ą  
a b s t y n e n ­
c ję  ty to n io ­
w ą .
* Z d o b y w ­
c y  n a g r ó d  
p o t w i e r ­
d z a j ą  a b ­
s t y n e n c j ę  
p o p r z e z  
o ś w ia d c z e ­
n i e  d w ó c h  
ś w i a d k ó w  
z g ł o s z o ­
n y c h  w  k u ­
p o n ie  k o n ­
k u r s o w y m .
*  W y n ik i  k o n k u r s u  b ę d ą  p o d a n e  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  a  z w y c ię z c y  z o s ta n ą  p o ­
w ia d o m ie n i  l is to w n ie .

W  r e a l iz a c ję  p ie r w s z e g o  e ta p u  k o n k u r s u  z a a n g a ż o w a l i  s ię  p r a c o w n ic y  Z e s p o łu  Z a ­
k ła d ó w  O p ie k i  Z d r o w o tn e j  w  K r o to s z y n ie  i s łu ż b a  z d r o w ia  z a k ła d ó w  p r a c y .  K u p o n y  
k o n k u r s o w e  m o ż n a  p o b ie r a ć  w  D z ia le  O r g a n iz a c j i  i N a d z o r u  Z Z O Z  K r o to s z y n  (u l.  
B o le w s k ie g o  8 )  lu b  w  p r z y c h o d n ia c h  r e jo n o w y c h ,  o ś ro d k a c h  z d r o w ia  o r a z  z a k ła d a c h  
p r a c y .

ARKAN, SALON SPRZEDAŻY
63-700 Krotoszyn, ul. Zdunowska 16, tel. 572-31

OFERUJEMY PAŃSTWU:
TELEFONY
TELEFONY KOMÓRKOWE 
FAXY
CENTRALE TELEFONICZNE 
KSEROKOPIARKI

5T
KOMPUTERY 
AKCESORIA

NA JEDEN DZIEŃ ALBO NA CAŁE ŻYCIE! 9 4 6

D z ę ę z
A hKrotoszyńska 9



rzecz nie tylko reklamowa
Regulamin konkursu „GRAMY W ZIELONE”

ZIELONO 
NAM BĘDZIE

P rz y p o m in a m y  o  o g ło sz o n y m  w  s ty c z n iu  k o n k u r s ie  d la  p o s ia d a c z y  
b a lk o n ó w , ta r a s ó w , o g ro d ó w  i o g ró d k ó w . W e zm ą  w n im  u d z ia ł  ró w n ie ż  
sz k o ły , in s ty tu c je  i z a k ła d y  p ra c y .

R eg u lam in  k o n k u rsu  n a  n a jła d n ie jsze  o g ró d k i p rzed  d om kam i je d n o ro ­
d z in n y m i w  m ieśc ie  i gm in ie , n a jła d n ie jszą  z ie leń  ba lk o n o w ą w  b u d y n k ach  
w ie lo ro d z in n y ch  o raz  n a jp ięk n ie jsze  z ie lo n e  o to czen ie  szkół, bu d y n k ó w  u ż y ­
teczn o śc i p u b liczn e j i zak ład ó w  pracy .

1. ORGANIZATORZY:
* Urząd Miasta i Gminy KROTOSZYN
* Redakcja „Rzeczy Krotoszyńskiej”
2. CELE KONKURSU: Cele przyświecające organizatorom konkursu to: poprawa 

estetyki miasta i gminy oraz zwrócenie uwagi na ważną rolę zieleni w życiu mie­
szkańców. Konkurs pobudzić ma inicjatywę krotoszynian i ukierunkować ją na 
dbałość o estetyczny wygląd najbliższego otoczenia, zwrócić uwagę na rolę tere­
nów zielonych w ochronie środowiska przed zanieczyszczeniami.

3. TERMIN ZGŁASZANIA OGRÓDKÓW, BALKONÓW I TARASÓW DO KON- 
KURSU: koniec maja 1996r. Zgłoszenia (pisemne lub osobiste) przyjmują: Urząd 
Miasta i Gminy (pokój 35a) i redakcja „Rzeczy Krotoszyńskiej” (ul. Sienkiewicza 
2a). TERMIN OCENY: od 15 czerwca do 15 lipca 1996r.

4. KRYTERIA: Ogrody, balkony, tarasy itp. oceniane będą według dziesięciostop- 
niowej skali (0-10 pkt.). Pod uwagę brane będą: kompozycja ogólna (wkompono­
wanie zieleni w istniejącą rzeźbę terenu i infrastrukturę), rozplanowanie zieleni 
zgodnie ze sztuką ogrodniczą, estetyka opłotowania, właściwa pielęgnacja ziele­
ni, elementy małej architektury (fontanny, sadzawki), funkcjonalność (pod kątem 
wypoczynku i rekreacji). Kryteria oceny balkonów i tarasów: ogólna kompozycja 
(dobór roślin), właściwa pielęgnacja roślin.

5. DLA ZWYCIĘZCÓW W KAŻDEJ KATEGORII PRZEWIDZIANO PO TRZY 
NAGRODY GŁÓWNE.

ZACH ĘCAM Y DO UDZIAŁU W  KONKURSIE!

K ochanem u M ężow i, a zarazem  
T atu sio w i w  D niu  Im ien in  i U rodzin  
szczęśliw ych  życ ia  godz in , zdrow ia, 
s z c z ę ś c ia  i ra d o śc i,  w  in te re sa c h  
pom yślności 

życzą:
H a lin a , A n e ta  i B artek

***
M arii Jo lan c ie  N O W A C K IE J i 

S ła w k o w i ID Z IO R K O W I, k tó rz y  
2 0  k w ie tn ia  z w iążą  sw e  losy  w  k ro ­
to szy ń sk iej F a rze  n a jc ie p le jsz e  na 
św ie c ie  ży czen ia , b y  n a  w spó lne j

d ro d ze  s tą p a li  p o  p ła tk a c h  ró ż , a 
w sze lk ie  rafy  d z ie ln ie  i z  p o g o d ą  
ducha  o m ija li - 

sk ład a
- red ak c ja  „R z e c zy ”

***
B eac ie  i K rzy sz to fo w i, d z ies ię ­

c io le tn im  „ zw iązk o w co m ” , pogody  
ducha , w za jem n eg o  z ro zu m ien ia  i 
w y trw ało śc i n a  da lsze  la ta  - 

ży czą  - 
Ju n eczk i

***

S o le n iz a n to w i  z 23  k w ie tn ia  
n a jlep sze  ży czen ia  

p rzesy ła
Je d n a  z  T Y C H  rzeczy ...

***
Jo tjo tce , z pow odu  w k ro czen ia  

w  w ie k  p rze jrza ły , czy li trzy d z ie s tą  
w io sn ę  ż y c ia , ż y czen ia  d z ie ln e g o  
p o k o n y w a n ia  k o le jn y c h  t rz y d z ie ­
sto lec i, n ieu sta jące j po g o d y  d ucha  
(i c ia ła ) 

sk ład a ją
W sp ó łp raco w n ice

KUPON
na bezpłatne podziękowania oraz życzenia imieninowe, urodzinowe, rocznico­

we, ślubne i inne.

Uwaga! Wypełniony kupon można przesłać na adres redakcji pocztą lub wrzu- 
caic do skrzynki „Rzeczy” (na budynku przy ul. Sienkiewicza 2A).

OFERTA
SZKOLENIOWA

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
- OŚRODEK KSZTAŁCENIA 

W KROTOSZYNIE

u p rze jm ie  in fo rm u je , że  w  niżej w y m ien io n y ch  term in ach  ro zp o czy n a ją  
s ię  k u rsy  zaw o d o w e n a  upraw nien ia :

1. P A L A C Z Y  K O T Ł Ó W  W O D N Y C H  I P A R O W Y C H  (u p raw n ien ia  e n e rg e ­
tyczne).

2 . O B S Ł U G I U R Z Ą D Z E Ń , S IE C I O R A Z  IN S T A L A C JI  G A Z O W Y C H  
(up raw n ien ia  energe tyczne).

3. K IE R O W C Ó W  W Ó Z K Ó W  A K U M U L A T O R O W Y C H  I S P A L IN O W Y C H  
(up raw n ien ia  do  o b słu g i ró żn y ch  ty p ó w  w ó zk ó w  tran sp o rto w y ch ).

4. O B S Ł U G I I K O N S E R W A C JI U R Z Ą D Z E Ń  D Ź W IG O W Y C H  (u p ra w n ie ­
n ia  dozorow e).

5. P E D A G O G IC Z N E  -  D L A  IN S T R U K T O R Ó W  P R A K T Y C Z N E J N A U K I 
Z A W O D U .

6. K R A W IE C  O D Z IE Ż Y  L E K K IE J (n a  ty tu ł czelad n ik a) - p rzy jm u jem y  z a ­
p isy .

7. S Z K O L E N IA  B H P  (p o d staw o w e  i o k reso w e) - p rzy jm u jem y  z g ło szen ia  
firm .

IN FO R M A C JA  - ZG ŁO SZEN IA :
O ŚR O D EK  K SZT A Ł C E N IA  ZD Z 

63-700 K R O TO SZY N  
ul. M ickiew icza 11

(gm ach Zespołu Szkół Zaw odow ych nr 1) 
tel. 532-75 - sekretariat.

- Z A P R A S Z A M Y -
948

rKUPON - OGŁOSZENIA DROBNE^
I Treść:................................................................................... I

• Uwaga! Prosimy o przesłanie wypełnionego i naklejonego 
I na kartkę kuponu na adres redakcji lub wrzucenie go do ' 
I skrzynki „RK” (Sienkiewicza 2A).
I______________________________________________________________ I

Rzecz -g gk
Krotoszyńska J Ł ^ F

S P R Z E D A M  k o la r z ó w k ę  „ m is tr a l”  w  b a rd z o  d o ­
b r y m  s ta n ie .  C e n a  2 0 0  z ł .  I n fo r m a c ja :  te l .  5 0 6 -9 8 .
9 2 9

* *  *

K O M P U T E R O P I S A N I E ,  L A M I N O W A N I E ,  
ID E N T Y F IK A T O R Y . K a l is z ,  u l .  S k a lm ie rz y c k a  
10 , p o k ó j  n r  13 . T e le f o n :  5 3 -4 1 -5 1  ( 1 1 .0 0 -  1 6 .0 0 ).
9 3 0

* * *

P O S Z U K U J Ę  d o m u  d o  w y n a ję c ia  z  m o ż l iw o ś c ią  
w y k u p ie n ia .  K r o to s z y n ,  P ia s to w s k a  2 8 /2 .  9 3 1  

* *  *

S P R Z E D A M  z a m r a ż a r k ę  M O R S  ( 2 2 0 1 )  i  ł ó ż e c z ­
k o  d z ie c ię c e  (w  d o b r y m  s ta n ie ) .  K r o to s z y n ,  O s  .

D ą b r o w s k ie g o  2 /1 9 . 9 3 2
* * *

S P R Z E D A M : v o lk s w a g e n a  b u s a  (o g ó re k ) ,  r o k  1 9 7 9 , 
p r z y c z e p ę  c a m p in g o w ą  h a n d lo w o -g a s t ro n o m ić z n ą ,  
r e g a ły  m e ta lo w e  (d ł .6 ,5  m b , w y s .  1 ,8  m b ) .  T e l .  5 7 9 -  
2 5 . 9 3 3

* * *
S P R Z E D A M  b u d y n e k  m ie s z k a ln y  w r a z  z  z a b u d o ­
w a n ia m i  g o s p o d a rc z y m i  i z ie m ią ,  ł ą c z n ie  0 ,3 3  h a  w  
o k o l ic a c h  K r o to s z y n a .  K o n ta k t :  u l .  F a b r y c z n a  5 /2 3 ,  
K r o to s z y n .  9 3 4

* *  *

S P R Z E D A M  z m y w a rk ę  d o  n a c z y ń ,  te l .  5 7 3 - 8 6 .9 5 3

Przepisywaniem 
komputerowe j
wszelkiego ) 
rodzaju 1
P r a C  * *  wydruk laserowy, ekspresom!
■  943

nu
p rzysięg łe , tech n iczn e  i inne

i i i i i f u i
f i i i i r i H U

lei. 36-27-62.

Zatrudnię
firmę do założenia

c e n tra ln e g o
o g rz e w a n ia

w domu jednorodzinnym. 
Tel. 521-86

941

s.c.
PRO-MET
Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowe 

63-720 Koźmin, ul. Borecka 29 a, tel./fax (064) 56819  
Jesteśmy pRoducENTAMi rur 
z iwoRzyw szTuczNyck 
Oferujemy Państwu:
- szERoki wybÓR rur wodociĄqowyvh LDPE 
 ̂ PeIen ZAkRES zIącz zAciskowych

936
RURy ÓRENARskiE Zapraszamy do współpracy



rzecz reklamowa

OSTRÓW WLKP., ul. Bema 86, tel. 36-66-18
P .H .U .

R & R
oferuje najnowszej generacji
pokrycia dachowe

■ płyty faliste ■ ONDULINE (FRANCJA) - 
ONDURA (USA) - BITUWEL (NIEMCY) 
dachówki ceramiczne - gonty papowe

■ płyty trapezowe z PCV
■ rynny z uPCV - okna dachowe „VELUX”

Zapraszamy 8 °° - 1 6 1
939

PERFEKT
O FE R U JE

* kasetony sufitowe 
styropianowe

* kasetony winilowe
* panele boazeryjne w 

sześciu kolorach
Z a p r a s z a m y

941

Zakład Usługowo-Produkcyjny 
Wytwórczo-Handlowy

Janina Szyrner
ul. Ostrowska 44
63-760 Zduny, tel. 55-566
* dachówka cementowe, 

zakładowa i karpiówka
* kostka brukowa 

płyta chodnikowa
* krawężniki 

bloczki
* gąsiory, kręgi, tynki, szlachetne, 

materiały ścierne
* pustaki żużlowe Alfa „9” i Alfa „9 7,”
* belki teriwa i inne wyroby na zamówienie.

Oferujemy także montaż kostki 
brukowej, roboty budowlane; wy- 
konyjemy pergole i ogrodzenia 
drewniane; przecieramy drewno 
od 1/2 m do 4 m.

S K L E P  
" A K W A R E L

K ro toszyn  
A l. P o w s ta ń c ó w  
W ie lk o p o ls k ic h  7

POLECA ARTYKUŁY:
* zoologiczne i wędkarskie

pokarmi; dla psów i kotów
*  ubiory myśliwskie, węgiel 

do grila
u  n a s  n a j t a ń s z e  c e n v >

K Ó Ł  P Z W  - R A B A T Y !
BEZ ŻYBAWTOW

D L A  I

Zapraszamy w godz. 10.00-18.00 
wsobnty10.00-13.00

Chcesz mieć 
PRAW!

IZAMYD0

do klubu ZSZ nr1 "CERAMIK11 
WYKŁADY 15,18,22,25,29 kwietnia 

o godz. 16.00
lub tel. inf. 574-92 po 20.00

SPRZEDAŻ PASZ
L eon Zakrzew icki 

K rotoszyn  
te l. 50-381

*  koncentraty
*  prom i ty
*  superkoncentraty
*  premiksy
dla trzody, bydła i drobiu 

Zapraszamy do punktów sprzedaży:
K rotoszyn - u l. Zam kow y Folw ark 7 

K ob iem o 135

Producent gwarantuje 
wysoką jakość pasz!

Lok. mad.
RYSZARD BARANOWSKI

s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  
w e w n ę t r z n y c h  

g a s t r o e n t e r o l o g
Przyjęcia: piątki w godz.

ul-Zajj 
* choroby [ 
wego, tarć.,, 
i choroby we  

'  USG 1

m  1a
r du pokormo- 
?,piersi, stercza

uso
* gastroskopia, retroskopia, ko- 

lonoskopia
‘  laboratorium: biochemia, hor­

mony, immunologia, markery

Zakład Wylęgu Drobiu
u l .  Ł u R ^ ^ U I c z o  3 R

oferuje w ciągłej sprzedaży:

In fo rm a c je  i za m ó w ie n ia : 
te l. (0 -6 4 ) 5 3 -5 4 9

C z ę ś c i  r e g e n e r o w a n e

do samochodów 
ciężarowych i autobusów
G w arancja.
PPH U  „R egena” M acew  37 
63-322 G ołuchów
tel. (0-62) 617-041, lub po godz. 15-tej 645-283

942

AUTOSZYBY . 
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, 

NAPRAWA
RENOWACJA I KONSERWACJA NAD­
WOZI 1 WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH 
FIRMA "IZEK-EKO-

Qstrów \Melkopolski

tii/r& '(cffi^6-2^-85 uU®m§£a1°4
tel/fasc (0-647) 236-94

ZAPRASZAMY w godz. 8.00-18.00 
w soboty 9.00-14.00 ;

GRRF-PRESS
HURT - DETAL

63*760 Zduny, ul. Witosa 22 
tel/fax: 55*777, Baszków (dawna baza SKR)
x  o p a l  w  p e ł n y m  a s o r t y m e n c i e  
x  n a w o z y  a z o t o w e  i  m i n e r a l n e  -  c e n y  f a b r y c z n e  
x  a r t y k u ł y  d o  p r o d u k c j i  r o l n e j  

x  p a s z e  i  o t r ę b y  
x  m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e  
x  o l e j  n a p ę d o w y

TRANSPORT FiRMOWY
947

KOMPLEKS HOTELOWO 
RESTAURACYJNY 

«KROTOSZ»

j.63-700 Krotoszyn 
uLMckJmricza44 

telefony: do hotelu - 545-22 
do restauracji - 535-92

* OFERUJE noclegi w pokojach ćlwu- i trzyosobowych z 
łazienkami
* ORGANIZUJE imprezy okolicznościowe, imieniny, wesela 
itp.
* PROWADZI sprzedaż obiadów abonamentowych
* DRINK-BAR czynny w godz. 20 .00 - 4 .00  codziennie (z 
wyjątkiem poniedziałków)

Z A P R A S Z A M Y

Rzecz “g " i
Krotoszyńska ■  ■



rzecz sporto-turystyczna

Fot. A zgier

PIF-PA F
M IS T R Z O S T W A  D LA  U C Z N IÓ W  P O D S T A W Ó W E K

Z arząd  R e jo n o w y  L O K  w  K ro to szy n ie  i Z a rząd  G m in n y  L O K  w  R o z ­
d rażew ie  p rzep ro w ad z iły  23 m arca  II R e jo n o w e  Z aw o d y  S trze leck ie  o  M i­
s trzo stw o  S zk ó ł P o d s taw o w y c h  z  b ron i p n eu m aty czn e j.

W  p rzestro n n e j sa li K ó łk a  R o ln iczeg o  w  R o zd rażew ie  sp o tk a ły  s ię  trz y ­
o so b o w e rep re z e n ta c je  szk ó ł p o d staw o w y ch , fak t, ż e  b y ło  ich  za led w ie  k il­
ka. Z aw o d y  by ły  b ezp ła tn e , a o rg an iza to rzy  zap ew n ili tak że  b ezp ła tn e  d o ­
w iez ien ie  i o d w iez ien ie  m ło d z ieży  i ich  o p iek u n ó w  (czy żb y  d y rek c je  szkó ł 
n ie  by ły  z a in te re so w an e  u d z ia łem  rep re z e n ta c ji  u czn ió w  w  o rg an izo w an y ch  
w łaśn ie  d la  m ło d z ieży  zaw o d ó w ?).

Z aw ody  p rzep ro w ad zo n o  w  trzech  k a teg o riach : o  m ian o  n a jlep sze j d ru ­
żyny  d z iew czą t, n a jlep sze j d ru ży n y  ch ło p có w  i n a jle p sze g o  S trzelca. W  k a ­
teg o rii d z iew czą t s ta rto w a ły  zesp o ły  z  S P  n r  1 (o p iek u n  T a d e u sz  G R O N E K ), 
S P  n r  4  (Z b ig n iew  N O W A K ), S P  n r  5 (K ry sty n a  A Z G IE R ), S P  n r  8 (K az i­
m ierz  JA R M U Ż E K ) i S P  R o zd rażew  (P io tr  H O R Y Z A ).

W  k a teg o rii d z ie w cz ą t I m ie jsce  i p u c h a r W ó jta  G m in y  R o zd rażew  z d o ­
by ła  D ru ży n a  S P  R o zd rażew  -1 0 6  p k t. (M o n ik a  M O T Y L , M ałg o rza ta  PA U - 
T E R  i K aro lin a  R E M B A S ), p rzed  S P  n r  1 - 9 2  p k t. (Ire n a  M A R S Z A L E K , 
M o n ik a  R U D A  i A n n a  W A W R Z Y N IA K ) i S P  n r  4  (57  pkt. (E w e lin a  SA - 
R A C E N , Ju lita  W A C H O W IA K  i A g a ta  P A W L IC K A ) o raz  S P  n r 5 - 4 9  pkt. 
(Iąab e la  P Y R Z E W S K A , M o n ik a  K O C Z O R O W S K A  i M arlen a  M IK O Ł A J­
C Z Y K ).

W  k a teg o rii ch ło p có w  I m ie jsce  i p u ch a r p rezesa  Z a rzą d u  G m innego  
L O K  w  R o zd rażew ie  w y w a lc z y ła  S P  n r 8 w  K ro to szy n ie  - 102 pkt. (K am il 
N A G L E R , D am ian  W IT K O W S K I i D aw id  P IE R U N E K ) p rzed  S P  n r 1 K ro ­
to szy n  - 97  pkt. (A lek san d e r B A N A S Z E K , R afa ł D R Y G A S  i M acie j P I- 
D U C H ) i S P  R o zd rażew  - 91 pkt. (Z b ig n iew  R E M B A S , Ł u k asz  JA C K O W ­
S K I i R o m an  W O S IŃ S K I) o raz  S P  n r  5 - 5 7  pkt. (K rz y sz to f  Ł U C Z A K , 
M arc in  P O C Z T A  i D a riu sz  Ł U C Z A K ).

W  k a te g o rii  „ n a  n a jle p sze g o  S trzelca” I m ie jsce  i p u c h a r p rez e sa  Z arząd u  
R e jo n o w eg o  L O K  w  K ro to szy n ie  zd o b y ła  M o n ik a  M o ty l - S P  R o zd rażew  
(39  p k t.) . U czestn icy  zaw o d ó w  i o p iek u n o w ie  se rd eczn ie  d z ię k u ją  g o sp o d a­
rzo m  im p rezy  (Z G  L O K  i S P  R o zd rażew ) za  m iłą  a tm o sfe rę  i sp raw n e  p rze ­
p ro w ad zen ie  zaw o d ó w , a sp o n so ro m  im p rezy  za  c en n e  n ag ro d y  rzeczo w e.

A ntoni AZG IER

SZKOLNA LIGA
S zk o ln e  K o ło  L O K  w Z esp o le  

S zk ó ł Z aw o d o w y ch  n r  1 zo s ta ło  re ­
ak ty w o w an e  w  ro k u  1992. T u ry s ty ­
ka, s trze lec tw o , k o n k u rsy  tem a ty cz ­
n e  i o rg an izac ja  d y sk o te k  to  g łó w ­
ne  k ie ru n k i je g o  d z ia łan ia . P ien ią ­
d ze  w y p raco w an e  na  d y sk o tek ach  
s łu żą  d z ia ła ln o śc i strze leck ie j (za­
k u p  am u n ic ji, k o sz t w y jazd ó w ), ale 
p rze d e  w szy stk im  s ta n o w ią  fu n d u ­
sze  n a  zak u p  n ag ró d  d la  z w y c ięz ­
ców  zaw o d ó w  szk o ln y ch  i inn y ch . 
T a  d z ia ła ln o ść  n ie  b y łab y  m ożliw a , 
g d y b y  n ie  p o m o c  d y rek c ji  szko ły . 
P o m o cy  dyr. M a cie ja  F U R M A N A  
i R y s z a rd a  B E L A K A  d z ia ła c z e  
S z k o ln eg o  K o ła  L O K  z a w d z ię c z a ­
j ą  tak że  sw o je  su k cesy . A  je s t  ich  
ju ż  n iem a ło . M ed alo w e  m ie jsc a  w 
zaw o d ach  re jo n o w y c h  i w o jew ó d z­
k ich  w  k o n k u ren c jach  in d y w id u al­
n y c h  i d ru ży n o w y ch  to  w izy tó w k a  
koła. O stro , a le  p o  p rzy jac ie lsk u , ry ­
w alizu jem y  z  S K  L O K  w  k ro to szy ń ­
sk im  L ic eu m  O g ó ln o k sz ta łc ą c y m  
im. H. K ołłątaja. W  ub ieg ło ro czn y m  
k o n k u r s ie  n a  n a j l e p s z ą  s z k o ln ą  
o rg an izac ję  L O K -o w sk ą  w  w oj. k a ­
lisk im . P ie rw sze  m ie jsce  za ję ło  L O , 
d ru g ie  Z S Z  n r  1.

26  lu teg o  d o sz ło  d o  w y b o ró w  
n o w e g o  Z a rzą d u  S z k o ln eg o  K o ła  
L O K  ( p re z e s  D a m ia n  S Z C Z Ę -  
S N O W S K I), k tó ry  o s tro  z a b ra ł s ię  
d o  rea lizac ji  n o w o  p rzy ję te g o  p la ­

nu  d z ia łan ia  w  d n iac h  14-23 m arca 
p rzep ro w ad zo n o  p ie rw sz e  e lim in a ­
c je  M ło d z ieżo w eg o  K on k u rsu  M a­
ryn istycznego  „P o lsk a  leży  nad B ał­
ty k iem ” , w  k tó ry m  sta rto w a ło  190 
d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w  z ró ż n y c h  
k las.

D o  e lim in a c ji  re jo n o w y c h  za ­
k w a l i f i k o w a l i  s ię :  A g n ie s z k a  
Z Y C H , D am ian  SZ C Z Ę S N O W S K I, 
S ław o m ir O L G R Z Y M E K .

D ru g ą  w ie lk ą  im p re zą  p rzep ro ­
w ad zo n ą  tak że  w  d n iach  14-23 m ar­
ca, ty le  że  w  g o d z in ach  p o p o łu d n io ­
w y ch , b y ły  z a w o d y  s trz e le c k ie  z 
b ron i p neum atyczne j d la  n au czy c ie ­
li o r a z  w s z y s tk ic h  u c z n ió w  bez, 
w zg lęd u  n a  p rzy n a leżn o ść  o rg an i­
zacy jn ą . W śró d  n au c zy c ie li  n a jc e l­
n iejszy m  o k iem  w y k aza li się: w śród 
p an  - p ro f. E w a  JA Ś K O W IA K  (64 
p k t.) , w śró d  p a n ó w  p ro f. M ariu sz  
B A S IŃ S K I (65  pk t.).

O  w ie le  w ię k szą  i b a rd z ie j za ­
c ię tą  ry w a liz a c ję  z a p re z e n to w a ła  
m ło d z ież . W  k a te g o r ii  d z ie w c z ą t  
sta rto w a ło  19 zaw o d n iczek , w śród  
k tó ry ch  n a jlep szy  w y n ik  o s iąg n ę ła  
- A n e ta  K A C Z M A R E K  (6 4  pkt.), 
p rzed  K a ta rzy n ą  L IS IA K  (57  p k t.) 
i R en a tą  K O Z Ł O W S K Ą  (54  pkt.). 
W  k a teg o rii c h ło p c ó w  d o p iero  d o ­
g ry w k a  w y ło n iła  m is trz a  sz k o ły , 
k tó ry m  z o s ta ł  D a m ia n  S Z C Z E -  
S N O W S K I (83  pk t. n a  9 0  m ożli-

Rzecz -g O
Krotoszyńska ■  i w

PS. Organizatorzy i opiekunowie byli mocno zaskoczeni małą liczbą uczestników. Warto więc zapytać dyrekcje szkół, 
dlaczego w  konkursowych zmaganiach zabrakło m łodzieży z  krotoszyńskich: SP n r  4, SP  n r  5, SP  nr 7, SP  n r  8, ZSZ  
n r 2 i LO, a spoza Krotoszyna, znanych z  turystycznej działalności: SP  Chwaliszew, B iadki czy Lutogniew.

„Teoretycy” 
turystyki

27  m arca  Z a rząd  O d d z ia łu  P T T K  w 
K ro to szy n ie  p rzep ro w ad z ił k o le jn y  X X IV  
O g ó ln o p o lsk i M łodzieżow y T urn ie j T u ry ­
s ty czn o  - K ra jo zn aw czy  na  szczeb lu  O d ­
d z ia łu . T y m  raz e m  g o sp o d arzem  k o n k u r­
su  by ło  S zk o ln e  K o ło  L O K  w  Z S Z  n r  1 w  
K ro to szy n ie . W  k o n k u rsie  u c z es tn iczy ły  
d ru ży n y :

S P  n r  1 K ro to szy n  (op iekun : Ja ro sław  
N A S K R Ę T ), S P  R ozdrażew  (A d am  Z D U ­
N E K ), S P  B e n ic e  (Ja n  G R Z Ą K A ), S P  
N o w a  W ie ś  ( R e n a ta  C IC H A ), Z S Z  n r 
1 (A n to n i A Z G IE R ), K lub  P T S M  (A ndrzej 
C H O JN IC K I).

O rg an iza to ró w  k o n k u rsu  rep re z e n to ­
w a li:  R y s z a rd  C Z U S Z K E  - k ie r o w n ik  
W y d z ia łu  O św ia ty  U M iG  K ro to szy n  ( fu n ­
d a to r  n ag ró d ), H a lin a  K O N IE C Z N A  - k ie ­
ro w n icz k a  b iu ra  PT T K , M aria  C IO M B O R  
- w e ry f ik a to rk a  tu ry s ty k i  p ie s z e j  i J a n  
G R Z Ą K A  - c z ło n e k  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  
P T T K .

T e s t  sk ła d a ł s ię  z  p ięćd z ies ięc iu  p y tań , 
z  k tó ry c h  p ię tn a śc ie  p o c h o d z iło  z  w o je -  

Fot. A zg ier  I d r u ż y n a  PTSM w ó d z tw a  p io trk o w sk ieg o  - o rg an iza to ra  te ­
g o ro czn eg o  fin a łu  k o nkursu .

N a jlep szy m i „ teo re ty k am i” tu ry sty k i o k aza li się:
DRUŻYNOWO:
* w śró d  szk ó ł p o d staw o w y ch  : S P  n r  1 - 127,5 pkt. (K rz y sz to f  B R O D Z IA K , W o jc iech  M A R C H W IC K I, D a riu sz  

W E S O Ł E K  ), p rzed  S P  R o zd rażew  (122  p k t.)  i P T S M  (114 ,5  pkt.)
* w śród  szk ó ł po n ad p o d staw o w y ch : P T S M  I d ru ży n a  - 124,5 pk t. (R o b ert R A T A JC Z A K , Iw o n a  IG N A C , H a lin a  

W A C H O W IA K ) p rzed  P T S M  II d ru ży n ą  (1 1 4 ,5 ) pkt. i Z S Z  n r  1 (91 ,5  pkt.).
INDYWIDUALNIE:
* szk o ły  pod staw o w e: W o jtek  M A R C H W IC K I - S P  n r  1 (45 p k t.) , M a łg o rza ta  S Z Y M C Z A K  - S P  R o zd rażew  

(44 ,5  p k t.) , K rz y sz to f  B R O D Z IA K  - S P  n r  1 (43 ,5  pk t.)
* szk o ły  p o n ad p o d staw o w e: Iw o n a  IG N A C  (44  pkt), A n n a  H Y L E W IC Z  (41 p k t.) , R o b e rt R A T A JC Z A K  (40 ,5  

p k t.) , w szy scy  z  PTS M .
N a  z ak o ń czen ie  k o n k u rsu  R y sza rd  C z u sz k e  w ręczy ł je g o  n a jlep szy m  u c z es tn ik o m  cen n e  n ag ro d y  rzeczo w e . M a­

ria  C io m b o r  i J an  G rząka, d z ięk u jąc  m ło d z ieży  i o p iek u n o m  z a  u d z ia ł, m o cn o  p o d k reś la li w yró w n an y  p o z io m  d rużyn , 
a  szczeg ó ln ie  fak t d o b reg o  p rzy g o to w a n ia  m ery to ry czn eg o  u czestn ik ó w .

Co w ASTRZE?
C zte ry  p u n k ty  stra ty  do  O K S iW  S T A L  P le sz e w  m ają  p iłk a rze  k ro to szy ń sk ie j A S T R Y  po  trzech  k o lejk ach  rundy  

w io sen n ej i z a jm u ją  d ru g ie  m ie jsce , a le  sy tu a c ja  j e s t  n ie ja sn a, p o n iew aż  n iek tó re  d ru ży n y  ro zeg ra ły  ty lk o  je d e n  m ecz  
i nada l n iem a l p o ło w a  zesp o łó w  m a szan se  na  aw an s  d o  III lig i. P o zo sta łe  w a lczą  o  u trz y m an ie  się  w  lid ze  m ięd zy o - 
k ręg o w e j k a lisk o -s ie rad zk ie j. P rzy  w y ró w n an y m  p o zio m ie  d ru ży n  każdy  w y n ik  je s t  w ięc  m ożliw y , o  czy m  p rze k o ­
na liśm y  się  w  n ied z ie lę  31 m arca, k ied y  to  c zo łó w k a  tabeli t ra c iła  p u n k ty  z teo re ty czn ie  s łab szy m i p rzec iw n ik am i.

T y lk o  lid e r (O K S iW  - P le szew ) „ w y m ęczy ł”  z w y c ięs tw o  1:0 z B A R Y C Z Ą  Jan k ó w  P rzy g o d zk i i  o d sk o czy ł n ieco  
od  A S T R Y , k tó ra  z rem iso w ała  1:1 z W A R T Ą  S ie rad z , g ra ją c ą  je s z c z e  ro k  tem u  w II lidze. T ym  razem  b o isk o  
V IC T O R II w  Ja ro c in ie  p rzy n io sło  n am  p o ło w iczn y  sukces. R o zp o czę liśm y  ten  m ecz  z d u ży m  an im u szem  sp y ch ając  
gośc i d o  d e fen sy w y  i często  z a g raża jąc  ich  b ram ce . M iro s ła w  C Z A JK A  w  23 m in u c ie  z d o b y ł p ro w ad zen ie , k tó re  
m o g ło  s ię  zw ięk szy ć , g d y b y  w  28  m inucie  Z b ig n ie w  O K O Ń S K I w y k o rzy s ta ł rzu t k a m y . P ro w ad zen ie  d o  p rzerw y  
1:0 n ie  g w aran to w a ło  j e s z c z e  z w y c ięs tw a  ty m  b a rd z ie j, że  W A R T A  p rzesz ła  d o  bardz ie j z d ecy d o w an y ch  k o n tra ta ­
ków , n a to m ias t nasze  ak c je  s ta ły  się  w o ln ie jsze  i sk u teczn ie  p o w strzy m y w an e  p rzez  s ie rad zk ą  ofensyw ę. A le  m im o 
to  C za jk a  om al n ie  s trze lił d ru g ie j b ram ki. W y d aw ało  się, że  w y g ram y . W  z a m ieszan iu  po d  n aszą  b ram k ą  n ap astn ik  
gośc i T o m a sz  K IE L A K  d o b ił p iłk ę  do  sia tk i i u z y sk a ł w yrów nan ie .

Po m eczu  w łaściw ie  w szy scy  byli n iez a d o w o le n i z  w yn ik u . Z esp ó ł bez trzech  p o c z ą tk u jąc y c h  p iłk a rzy  (J. A N ­
D R Z E JE W S K I, G. Z A P A Ł A , P . G U S T O W S K I) g ra ł - j a k  z aw sze  - am b itn ie , a le  n ieró w n o . W  ferw o rze  w alk i o trzy ­
m aliśm y  też  trzy  żó łte  kartk i. S tąd  apel o  w ięk sze  zd y scy p lin o w an ie  p iłk arzy , g d y ż  a b sen c ja  o s ła b ia  ca ły  zespół. 
P o trzeb n y  je s t  też  spokój n a  b o isk u  i - ja k  m ów i tre n e r  H . B A R C Z A K , „ p iłk a rsk ie  c w a n iac tw o ” , ru ty n a  p o z w a la ją c a  
u trzy m ać  korzy stn y  w y n ik  m im o n ap o m  p rzec iw n ik a. D o k o ń ca  rozgryw ek  je sz c z e  11 sp o tkań , a na jb liższe  14 k w ie tn ia  
z  V IC T O R IĄ  w  O strzeszow ie .

W itold B landzi

* W  p iłk a rsk im  d w u m eczu  k lasy  m ięd zy o k ręg o w ej ju n io rz y  A S T R Y  p o ­
k o n a li K K S  K alisz  4 :0 , a  ju n io rz y  m ło d si P R O S N Ę  K a lisz  2:1.

* W  ro zeg ran y m  w  Ł o d zi z a leg ły m  sp o tk an iu  z  M O JE Ń S K IM  K S d ru ­
ży n a  ju n io ró w  w y g ra ła  1:0, a  ju n io rz y  m ło d si u leg li g o sp o d a rzo m  1:2.

* W  fin a ło w y m  tu rn ie ju  o  m istrzo stw o  w o jew ó d z tw a  w  p iłc e  sia tk o w ej 
szk ó ł ś red n ich  ch ło p cy  z L iceu m  O g ó ln o k sz ta łcą c e g o  w  K ro to szy n ie  za ję li 
t rz e c ie  m ie jsce . N a jp ie rw  m in im a ln ie  u leg li  g o sp o d a rzo m  tu rn ie ju , L O  S y ­
có w  1:2, a w  m eczu  o  III m ie jsce  p o k o n a li L O  P leszew  2:1 . Z w y cięży ła  
d ru ży n a  S y co w a , w y g ry w ając  z Z S T  K a lisz  2:0.

O p ie k u n  s ia tk a rzy  A lek san d e r S O B C Z Y K  ro k u je  zesp o ło w i d a lsze  su k ­
cesy , g d y ż  tw o rzą  g o  ch ło p cy  p rzew ażn ie  z  k las  d ru g ich , m o g ący  ro zw ijać  
sw e  um ie jętn o śc i.

(w it )

w y ch ) p rze d  M a rc in em  D R Y G A - 
S E M  (8 3  p k t .)  i P a w łe m  G R A - 
N O W S K IM  (78  pkt.)

O s tro  ry w a liz o w a ły  z e -s o b ą  
c z te ro o so b o w e  rep re z e n ta c je  k las , 
tak ż e  w  k o n k u re n c ji  d z ie w c z ą t  i 
c h ło p có w . W śró d  d z iew czą t p ie rw ­
sze  m ie jsce  z a ję ła  k la sa  I T e c h n i­
k u m  K ra w ie c k ie g o  (1 8 3  p k t .)  w 
sk ładz ie: P a u lin a  S IB E R N A , H a n ­
n a  K O W A L C Z Y K , H an n a  D A N I- 
L O W IC Z , M o n ik a  G Ę D Z IO R O W - 
S K A . W śró d  c h ło p c ó w  p ie rw sz e  
m ie jsce  p rzy p a d ło  k las ie  II T e c h n i­
k u m  O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  (2 7 5  
p k t.)  w  sk ład z ie: D am ian  S Z C Z E - 
S N O W S K I ,  M a rc in  D R Y G A S , 
M a rc in  B IE L A W N Y , S e b a s t ia n  
W A L K O W IA K ).
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WIDEOTEKA Rzeczy
D zisie jsza lis ta  przebojów  w ideo  przynosi nam  sporo  cieka­

w ych propozycji: dobry  thriller - „K arm azynow y p rzypływ ” , 
kom edie  - „Fałszyw y senator” , „C asper” , obrazy  rom antyczne - 
„Francuski p ocałunek” , „S zalona m iłość” o raz film y sensacyjne 
- „B ad  boys”  i S ędzia  D redd” .

LISTA WIOSENNYCH HITÓW FILMOWYCH

W Y P O Ż Y C Z A L N I K A S E T  „V ID E O  H I T ' K rotoszyn, u l. F lo ­
riańska 8 (D om  C echu) oraz W Y P O Ż Y C Z A L N I K A S E T  VI- 
D E O  ,JO V T ’ Al. Pow st. W lkp. 49

1. K A R M A Z Y N O W Y  PR Z Y P Ł Y W  - thriller
2. B A D  B O Y S - film  sens.
3. S Ę D Z IA  D R E D D  - film  sens.
4. Y A N K E E  Ż U L U  - kom edia
5. K R Y JÓ W K A  D IA B Ł A  - thriller sens.
6. F R A N C U S K I P O C A Ł U N E K  - film  obycz.
7. B Ł L Y  M A D IS O N  - kom.
8. C A S P E R  - kom . przygód, d la dzieci i  m łodzieży
9. F A Ł S Z Y W Y  SE N A T O R  - kom.
10. F A Ł S Z Y W A  B R A TO W A  - film  krym .
11. R Y C E R Z  Z Ł Y C H  M O C Y  - horror
12. C Ó R K A  D ’A R TA G N A N A  - film  przygód.
13. Z A W IE D Z IO N E  Z A U FA N IE  - film  sens.
14. P O R Y W A C Z  - film  sens.
15. SZ A L O N A  M IŁ O ŚĆ  - m elodram at

UWAGA!!!
Przyjmujemy telefoniczne zamówienia na kasety. Dla sta­

łych klientów dowóz kaset do domu!!!

N ie d la  w szystk ich  w iosna n iesie ze  sobą radość życia i po ­
w iew  optym izm u. M am  tu n a  myśli głów nie m łodych m ężczyzn, 
k tórym  w krótce p rzyjdzie  w łożyć m undur. D la  n iek tórych  służ­
ba  w ojskow a m oże b yć szczytnym  pow ołaniem , d la  innych k a­
tegoria ,A ” w  książeczce  w ojskow ej jes t spędzającą sen z po­
w iek  zm orą. W szy stk im  p o tencjalnym  żo łn ie rzom  dedykuję  
kw ietn iow y o dc inek  „W ideoteki” , pośw ięcony w łaśnie  arm ii.

O ARMII - NA WESOŁO
„Inteligent w armii”
Bill R A G O  (D anny D e V ITO ), je s t specjalistą  o d  reklam y. 

Jego  w ielk ie  w ady  to  nieustanne spóźnialstw o i b rak  profesjo­

nalizm u. Zaprzątn ięty  m nóstw em  spraw, 
gubi się  w  zg iełku  w ielkiego m iasta. T e­
raz  także tkw i w  korku  - k ilkaset m etrów  
od firm y - i - m im o „ciekaw ej” konw er­
sacji p rzez telefon  kom órkow y, zniechę­
ca kolejnych klien tów . T ym  razem  B ill 
zdecydow anie „przegina” , kontrakt prze­
chodzi koło  nosa, a on  zostaje w yrzuco­
ny z  pracy. M a m nóstw o  problem ów : za­
leg łe alim enty, d ługi, niezbyt dobre sto­
sunki z dorasta jącą córką. N ie m a w ido­
ków  na now ą pracę, zatem  nie pozostaje 
m u n ic innego, ja k  zgłosić się do  biura 
pośrednictw a pracy. C zyżby czekał go za­
siłek  d la  bez ro b o tn y ch ...?  P o  pew nym  
czasie pojaw ia się  oferta pracy. B ill m a 
zostać nauczycielem  w  wojsku. Przyjm uje 

posadę, choć n igdy nie  był w  wojsku. N ow em u nauczycielow i p rzydzielo­
na  zostaje  g rupa  rekrutów , rzekom o najm niej rozgarn iętych  intelektualnie 
ochotn ików . B ill m a ich  nauczyć sam odzielności m yślenia, gdyż p rzełoże­
n i n ie  po tra fią  sobie  z nim i poradzić n a  ćw iczeniach. R ago  je s t załam any. 
N ie  m a pojęcia, ja k  uczyć czegokolw iek  siedm iu p a  pozór skretyniałych 
osiłków  i jed n ą  zaw ziętą  kom andoskę. D ość szybko jed n a k  następuje  prze­
łam anie  lodów  i m iędzy nauczycielem  a „kotam i”  naw iązuje  się sw oista 
więź, spo tęgow ana lek turą..."H am leta” Szekspira. „Inteligent w  arm ii” , to 
kom edia  o  szkole w  w ojsku. Szkoła ta  je s t  rów nież szkołą życia, w  której 
uczą  się  rekruci, a le  i nauczyciel. O kazuje się, że  często to  w łaśnie przełoże­
n i w inni pójść po naukę - patrz: s ierżant C A S S  (G regory  H IN ES). F ilm  
ukazuje  arm ię od  podszew ki i n a  w esoło, u jaw nia  w iele  (często idio tycz­
nych) zw yczajów  ludzi w  m undurach. Porów nyw anie  tego  obrazu  do  „Sto­
w arzyszenia  u m arłych  poetów ” je s t  m ocno  n a  w yrost, ale trzeba p rzyznać, 
że  D anny d e  V ito  stw orzył d obrą kreację.

Renaissance Mann - komedia /USA, 1994/ R: Penny MARSHALL, 
W: Danny de Vito, Gregory Hines, Cliff Robertson, Marky Mark

„Szczeniackie wojsko”
M ajor P A Y N E  (D am on W A Y A N S) służy w  korpusie  m arynark i w o ­

jennej U S A . N ie  dostaje  jed n a k  aw ansu na  p odpułkow nika i przeniesiony 
zostaje do  cyw ila. Jest bardzo  rozgoryczony. Żału je, że  n ie m a w  armii 
m iejsca d la „m aszyny do  zabijania” , czyli d la niego. Zaliczył bow iem  ju ż  
wcześniej kilkanaście  akcji specjalnych o d  Iraku  po  H aiti i n iestety ...”nie 
został ju ż  n ik t do  zabicia” . Tym czasem  w  cyw ilu  n ie m oże dać sobie rady. 
Jest żądny akcji i  starć z w rogiem . Jako  w yszkolony zabó jca n ie m oże zna­
leźć d la s ieb ie  m iejsca. W  końcu trafia  się p raca - zostaje dow ódcą kadetów  
w  szkole M adison  A cadem y. Payne m a ich  nauczyć w ojskow ego reżim u i 
m usztry. D o  zadan ia  podchodzi z  zapałem  i typow o w ojskow ym  zaangażo­
w aniem , k u  u trap ien iu  podopiecznych. M ają  oni od  k ilku d o  k ilkunastu lat 
i ju ż  w krótce w szyscy  znienaw idzą n ow ego dow ódcę. „Szczeniackie w oj­
sko” to  p rzezabaw na i pełna hum oru kom edia. B ardzo  śm ieszny je s t zw ła­
szcza D am on  W ayans w  roli naw iedzonego w ojskow ego oszołom a. W cale 
m u n ie ustępuje  g rupa charakterystycznie n ieporadnych uczniaków . A rm ia 
reprezentow ana w  film ie p rzez m ajora ukazana została na  w esoło  i z  dużym  
dystansem  - gw arantow ana dobra zabaw a!

M ayor P ayne - kom edia  /U S A , 1995/ R: N ick  C A STLE ; W : D am on 
W ayans, K aryn  Parson, W illiam  H ickey, A lbert Hall.

Witold GARBAREK

PS. Kasety z  film am i udostępniła W ypożyczalnia Kast Video „JOVI", 
Al. Powstańców Wlkp. 49

KRZYŻÓWKA 8/96
O p raco w ał: W ład y sław  F IR L IK  
S p o n so r n agród : B R O W A R  K R O T O S Z Y N  
R o zw iązan ie  k rzy żó w k i u tw o rzą  lite ry  z pól p o n u m ero ­

w a n y c h  o d  1 d o  25 . N a  kartk i z n ak le jo n y m i k u p o n am i cze­
k am y  do  8 m aja . N ag ro d y  za p raw id ło w e  ro zw ią z a n ie  k rz y ­
żó w k i 6 /96  - ze staw y  rek lam o w e  B R O W A R U , k tó re  o d e ­
b rać  m o żn a  w  d z ia le  p ro m o c ji tej w y tw ó rn i, o trz y m u ją  p a ­
n ie: M a ria  S T A C H O W IA K  z  K ro to szy n a  i Ja d w ig a  D U T ­
K IE W IC Z  ze  Zdun.

KROTOSZYŃSKA 
LISTA PRZEBOJÓW

NOTOWANIE 71
N ajw y ższa  w śród  trzech  n o w o ­
ści to  p o lsk i p rzeb ó j „ lu d o w y ”
- „ M a ry n a ”  w  n ie p o w ta rz a l­
n y m  w y k o n an iu  P aw ła  K U K I- 
Z A  i P IE R S I. D z iś  w szy stk ie  
p o lsk ie  p rz e b o je  w  jed n e j siln e j g ru p ie  
o k u p u ją  szczy t lis ty  - n ies te ty  - n ie  p o zy c ję  
n u m er 1, a le  w  k o le jn y m  n o to w an iu  m oże 
s ię  to  zm ien ić .

1. K E L L Y  F A M IL L Y  - f irs t tim e
2. R O B E R T  C H O JN A C K I - n iec ie rp liw i
3. IR A  - je s te m  obcy
4. M A F IA  - n o ce  ca łe
5. E D Y T A  B A R T O S IE W IC Z  - o s ta tn i
6 . P IE R S I - m ary n a  (N E W )
7. C A P T A IN  JA C K  - cap ta in  ja c k
8. C O L IO  - g a n g s ta ’s p a rad ise
9 . T A K E  T H A T  - ho  w  d eep  is  y o u r  love
10. L O V E  M E S S A G E  - love  m essag e
11. D .J. B O B O  - lo v e  is  the  p rice
12. M A S T E R B O Y  - land  o f  d ream in g
13. B A C K S T R E E T  B O Y S  - w e ’v e  g o t i t  g o in ’on
14. 2  U N L IM IT E D  - ju m p  fo r jo y
15. F O L ’S G A R D E N  - lem o n  tre e  (N E W )
16. E -R O T IC  - h e lp  m e dr. d ick  (N E W )
17. E A S T  1 7 - d o  y o u  still
18. A C E  O F  B A S E  - b e a tu ifu l life
19. JO A N  O S B O R N E  - o n e  o f  us
20 . 3 T  - a n y th in g

PROPOZYCJE

W  p ro p o zy c jach  - m iędzy  in n y m i - R O B E R T  C H O JN A C ­
K I. T o  ju ż  p rzeb ó j, i to  chyba  n a jag resy w n ie jszy  z d o ty ch ­
czaso w y ch , g d y ż  ja k o  n o w o ść  p o jaw ił s ię  n a  p ie rw szy m  
m ie jscu  w  P leb iscy c ie  M uzycznej Jed y n k i. P o w ró t U R S Z U ­
L I, c h y b a  u d an y  b ardziej n iż  się  sp o d ziew ała : „N a sen” , a 
tak ż e  coś w  ry tm ie  A C E  O F  B A S E  (też  p ro p o n u jem y !) lecz  
p o  p o lsk u  - L A  S T R A D A  - k ró lo w a  m u zy k i dance. O bok  
teg o  n a jn o w sza  k o m p o zy c ja  M IC H A E L A  JA C K S O N A  - 
n a  sin g lu  „ T h ey  d o n ’t  ca re  a b o u t u s” aż  6  w ers ji teg o  u tw o ­
ru!
S T IN G  - le t  y o u r sou l b e  y o u r p ilo t
T H E  B E A T L E S  - rea l love
M IC H A E L  JA C K S O N  - they  d o n ’t  c a re  a b o u t us
C A P T A IN  JA C K  - d rill in stru c to r
S C O O T E R  - le t  m e  b e  y o u r v a len tin e
A C E  O F  B A S E  - n ev er g o n n a  say  im  sorry
L A  S T R A D A  - to  m ój b łąd
K A Y A H  - flec ik i
U R S Z U L A  - n a  sen
R O B E R T  C H O JN A C K I - p raw ie  d o  n ieb a  
C U L T U R E  B E A T  - c ry in ’ in  th e  ra in  
R O B E R T  M IL E S  - ch ild ren  
C A P T A IN  H O L L Y W O O D  - o v e r  an d  o v e r 
O A S IS  - d o n ’t  lo o k  b ack  in  an g er 
B A B Y L O N  Z O O  - spacem an

A  o to  ro z w ią z a n ie  n a sz e g o  p o p r z e d n ie g o  k o n k u r s u ! ! !

O d p o w ie d ź  p raw id ło w a : Na wokalu u Roberta Chojnackie­
go w ystąpił Andrzej „Piasek” Piaseczny  (n a  c o  d z ień  w o ­
k a lis ta  g ru p y  M A F IA ).
N a g ro d ę  w  p o stac i p o d w ó jn eg o  b ile tu  n a  d o w o ln ie  w y b ra ­
n y  film  z  rep e rtu a ru  k in a  „ P rze d w io śn ie ” w y lo so w a ła  M a ł ­
g o r z a ta  F IG L U S  z K onarzew a.
K ase ty  u fu n d o w an e  p rzez  k się g a rn ię  „D o m  K siążk i” o raz  
firm y  L U M E N  i S C O R P IO N  o trzy m u ją :
A s ia  S Z M I G I E L  i A r t u r  Z A C H A R S K I  z  K ro to szy n a . 
D z ięk u jem y  za u d z ia ł w zab aw ie  i zap raszam y  d o  p o n o w ­
n eg o  u d z ia łu  w  g łosow an iu .
P rzy p o m in am y  n asz  adres:
K L P
O s. J .H . D ąb ro w sk ieg o  7 /14  
6 3 -7 0 0  K ro to szy n
tel. 5 0 6 -9 8  (czy n n y  co d z ien n ie  w  g o d z in a c h  1 9 .00-20 .00)
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A PTEK I

„P o d  K o ro n a ” - ul. M asło w sk ieg o  
2, te l. 5 7 2 -2 2  (od 3.V . - co  tyd zień  
zm iana)
„ P o d  M u rz y n e m ” u l. Z d u n o w sk a  
33 , tel. 5 2 6 -2 0  (d y żu r do  18.IV . - 
co  ty d zień  zm iana)
„P o d  O rłem ” - R y n ek  3, tel. 526-19  
(d y żu r o d  19.IV . - co  ty d zień  zm ia ­
na)
„R y n k o w a ” - u l. K a lisk a  2 /R ynek , 
te l. 5 2 8 -1 7  (d y ż u r  o d  26.1 V . - co  
ty d zień  zm iana)
„P o d  W a g a ” - u l. K ośc iuszk i 8 (p a ­
w ilon  „w o jsk o w y ” ), tel. 520-57  (dy­
ż u r  o d  10.V . - co  ty d zień  zm ian a ;)

R ES TA U R A C JE
„B a k a ra t” - R y n ek  - R atu sz, czy n n a  
w  godz. 10-24
„D u e t” - u l. K o źm iń sk a  6 la ,  c z y n ­
n a  w  go d z . 10-21, w  sob o ty  i n ie ­
d z ie le  w  g o d z . 11-19 
„ K a m era ln a ” - u l. R aw ick a  1, c z y n ­
na  w  godz. 9 -2 1 , w  sobo ty  i  n ied z ie ­
le  w  g o d z . 12-21
„ K ro to s z ”  - u l .  M ic k ie w ic z a  4 4 , 
c z y n n a  w  godz. 10-20, w  so b o ty  i 
n ied z ie le  lok al zarezerw ow any  
„ J e lo n e k ” - u l .  Z d u n o w sk a  116, 
cz y n n a  w  godz. 10-24, w  sob o ty  w 
go d z . 10-2 (dy sk o tek a)
„ T ram p ” - u l. C h w a lisze w sk a  10, 
c z y n n a  w  go d z . 9 -2 2 , w  n ied z ie le  
12-20
„ T u ti-F ru ti” - A l. P ow st. W lkp . 28

G A S TR O N O M IA
B a r „C en tru m ” - u l. K aliska  1/Ry- 
n ek , czy n n y  w  godz. 11-19, w  so ­
bo ty  d o  15.00, w  n ied z ie le  n ieczy n ­
n e
M in i-B a r „ T ip -T o p ” - ul. M ick iew i­
c z a  2 4 , czy n n y  od  p o n ied z ia łk u  do  
p ią tk u  w  go d z . 8-19, w  so b o ty  8- 
17, w  n ied z ie le  10-17 
B a r  .D w o rc o w y ” - D w o rzec  P K P , 
czy n n y  c o d z ie n n ie  w  g o d z . 6 -22  
M in i-B a r  - u l. F a m a  11, czy n n y  od 
p o n ied z ia łk u  d o  p iątk u  w  godz. 10- 
17, w  so bo ty  10-14

M in i-B a r „ K u c h c ik ” - ul. P ia s to w ­
s k a , c z y n n y  o d  p o n ie d z ia łk u  d o  
p iątk u  w  g o d z . 10 .30-19 .00  
M in i-B a r  - u l. S p ic h rz o w a  2  (róg  
Z d u n o w sk ie j) ,  c z y n n y  od  p o n ie ­
d z ia łk u  d o  p iątk u  w  godz. 10-17, w 
so b o ty  10-14
P iz ze r ia  - u l. P ia sto w sk a  28, c z y n ­
n a  o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  w 
go d z . 11-19
L e śn ic z ó w k a  - u l. L e śn a , c z y n n a  
godz. 10-22 , w  n iedz. 11-22 
B a r  „ S e k o ” - u l. Z d u n o w sk a  2 9 , 
czy n n y  w  godz. 9-19

KNAJPKI
„C o m b  P u b ” - ul. F lo riań sk a , c z y n ­
ne  od  godz. 15.00 
„P od  B ażan tem ” - ul. Z d u n o w sk a , 
czy n n e  do  godz. 23 .00  
P izze ria  „P o d  S trz e c h a ”  - u l. P o d ­
g ó rn a  4 , cz y n n a  c o d z ie n n ie  w  godz. 
11-22
„ P o k u sa ” - u l. K laszto rn a, c zy n n e  
w  godz. 9 .0 0  - 24 .00

„PRZEDWIOŚNIE” 
- K INO  KOK-u

18.IV . - „ M ło d z i g n ie w n i” - f ilm  
o b y cz . U S A
19-25 .IV . - „N a g ła  śm ierć”  - film  
sens. U S A
„D esp e rad o ” - czarn a  kom . U S A  (w  
ro li  g łów nej A nto n io  B A N D E R A S ) 
2 6 .IV .-2 .V . - „S ied em ” - film  sens. 
U S A  (w strz ą sa ją c a  h is to ria  po śc ig u  
z a  m o rd e rc ą ,  z a b ija ją c y m  lu d z i ,  
k tó rz y  d o p u s z c z a ją  s ię  s ie d m iu  
g rzech ó w  g łó w n y ch )

D K F  (godz. 16.00)
C y k l: F ilm y  K rz y sz to fa  K ie ś lo w ­
sk ieg o
19.IV. - „T rzy  k o lo ry  - C ze rw o n y ” 
26 .IV . - „P o d w ó jn e  ży c ie  W e ro n i­
k i”

R O ZR Y W K A
27 .IV . - M IS K A T O N IC  U N IV E R - 
S IT Y  - z e sp ó ł  z  W ło c h , g r a ją c y

m u zy k ę  pu lp  co re  (sa la  K O K , cena  
b ile tu  3 zł)
l .V . - W ie lk a  M ajó w k a  z  „G łosem  
W ie lk o p o lsk im ”  (g łó w n a  a trak c ja  
M ajk a  JE Ż O W S K A )
3 .V . - M A J Ó W K A  W  L E Ś N I ­
C Z Ó W C E  (u d aw n eg o  M ich a ła)

G A LE R IA
„R E FE K TA R Z”

ul. M a ły  R y n ek  1, 
czy n n a  w  godz. 9-17 , 
w  so bo ty  10-14
od 13.IV. - w y staw a p rac  C Z E S Ł A ­
W A  P T A K A  (am ato ra -rzeźb ia rza  z 
P o g o rzeli)
1 8 .IV . - „ C z w a r tk i  L i te r a c k ie ” - 
p ie rw sze  spo tkan ie , godz. 17 .00

H O TELE
„ K ro to s z ”  - u l .  M ic k ie w ic z a  4 4 , 
te l.5 4 5 -2 2
„P od  B ia ły m  O rłem ” - M a ły  R y n ek  
2 , tel.5 3 2 -7 7
„ J e lo n e k ” - u l. Z d u n o w sk a  116, 
tel.5 2 5 -1 5
S ch ro n isk o  M ło d z ieżo w e  (se z o n o ­
w e) - u l. Z d u n o w sk a  83, te l.5 2 5 -0 6

PO S TO JE TA XI
M ały  R y n ek , te l.5 2 3 -0 4  
D w orzec  P K P , te l.5 2 8 -3 0

M U ZEU M
M ały  R y n ek  1. tel. 526 -1 5  „M u ze ­
alne  sp o tkan ia  z w io sn ą” - lek c je  d la 
sz k ó ł (do  k o ń c a  kw ie tn ia )

PO G O TO W IA
C ie p ło w n ic z e  - u l .  2 3  S ty c z n ia ,  
te l.5 0 7 -2 9
E n e rg e ty c z n e  - u l. S ło d o w a  16, 
te l.5 2 1 -7 9
G azo w e  - ul. O sad n icza  1, te l.9 9 2

P o l ic y jn e  - u l .  Z d u n o w s k a  3 8 , 
te l .997
P o ż a ro w e  - u l. M ic k ie w ic z a  29 , 
te l .998
P ra so w e  - u l .  S ie n k ie w ic z a  2A , 
tel.5 7 0 -5 4 , 525-53  
R a tu n k o w e  - u l. M ic k ie w icz a  21, 
te l .999
W o dno-K analizacy jne  - u l. S łonecz­
na , tel.542-41

M SZE ŚW IĘTE
K ośció ł Sw . A n d rze ja  B o b o li - w 
n ied z ie le  i św ięta: 7 .3 0 ,9 .0 0 ,1 0 .4 5 ,
12.30, 18.30; w  p o zo s ta łe  d n i św ią ­
tec z n e  7 .3 0 , 9 .0 0 , 1 0 .4 5 , 1 7 .0 0 , 
18 .30
K ośc ió ł Św. Ja n a  C h rz c ic ie la  - w 
n ied z ie le  i św ięta: 6 .30 , 7 .3 0 , 9 .00,
1 0 .3 0 .1 2 .0 0 .  19.00, w  p o zo sta łe  dni 
św ią teczne: 6 .3 0 ,7 .3 0 ,9 .0 0 ,  10.00, 
12.15, 17,00, 19.00
K o ś c ió ł  Ś w . A p o s to łó w  P io tr a  i 
P aw ła  - w n ied z ie le  i św ięta: 7 .00,
8 .00 , 9 .30 , 11.00, 12.00, 18.00; w 
p o z o s ta łe  d n i ś w ią te c z n e :  6 .3 0 ,
8 .00 , 9 .30 , 11.00, 17.00, 18.30 
K ośció ł Św. M arii M ag d alen y  - w 
n ied z ie le  i św ięta: 7 .00 , 8 .3 0 ,1 0 .0 0 ,
11.30, 17.00; w  po zo sta łe  d n i św ią­
tec z n e : 7 .0 0 , 8 .3 0 , 10 .00 , 16 .30 , 
18.00

TE L E FO N Y
5 3 5 -8 2  - in fo rm a c ja  PK S 
5 2 1 -0 0  - in fo rm a c ja  P K P
5 2 4 - 36  - K ino  „P rzed w io śn ie”  
5 7 3 -2 7  - M ło d z ieżo w y  T e lefo n  Z a ­
u fan ia
5 4 5 -1 0  - O śro d ek  P om ocy  S p o łecz­
nej
5 2 5 - 9 0  - T o w arzy s tw o  O p iek i nad 
Z w ierzę tam i
5 4 2 -0 0  - S traż  M ie jsk a
9 0 0  - C en tra la  m ięd zy m iasto w a
911 - B iu ro  n u m eró w  (in fo rm acja)
905 - T e leg ram y
9 1 4  - B iu ro  nap raw
9 0 0  - B udzen ie
926 - Z eg a ry n k a

U R ZĘD Y
PO C ZTO W E

K ro to szy n  1 - u l. P ia s to w sk a  35, 
czy n n y  o d  p o n ied z ia łk u  w  godz. 7- 
21 , w so b o ty  8 -1 3 , w n ie d z ie le  i 
św ię ta  n ieczy n n e
K ro to szy n  2  - D w o rzec  P K P , czy n ­
n y  o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  w 
godz. 7 -2 1 , w  so b o ty  ro b o cze  8-13 
K ro to s z y n  3 - A l. P o w s ta ń c ó w  
W lkp . 6 0 , czy n n y  o d  p on iedz ia łku  
do p iątk u  w  g o d z . 9 -1 6 , w  soboty  
ro b o cze  8-13

S TA C JE
B EN ZYN O W E

S tac ia  N r 3 0 2  - u l. C h w aliszew sk a  
(O stro w sk a)- tel. 5 2 4 -9 5 , c z y n n a  w  
godz. 7 -2 1 , w  so b o ty  7 -1 9 , w  n ie ­
dz ie le  7-15
S tac ia  P a liw  - u l. Z d u n o w sk a  1 1 6 -  
tel. 5 25-15 , c z y n n a  ca łą  d o b ę  k aż­
dego  dn ia  S tac ja  P a liw  sp ó łk i P A ­
R O L  - p rzy  d ro d ze  n a  S a ln ię  (d o ­
ja z d  u l. R a w ic k ą )  - te l . 5 3 4 -2 6 , 
czy n n a  w g o d z . 6 -2 2 , w  sob o ty  7- 
18, w  n ied z ie le  i św ię ta  8-13 
S tac ia  P a liw  R O B S T A L  - u l. Z a ­
m k o w y  F o lw a r k  7 , te l .  5 3 0 -4 2 ;  
czy n n a  w  go d z . 6 .0 0 -2 2 .0 0 , w  n ie ­
dz ie le  i św ięta: 8 .00-1 5 .0 0 .
S tac ia  P a liw  W Z R B  - ul. 5 6  P u łku  
P iech o ty  (d aw n a  jed n o s tk a ), czy n ­
ne  c o d z ie n n ie  c a łą  d o b ę , tel. 522- 
51 w. 54-58
S tac ja  P a liw  - u l. O s tro w sk a  102, 
c zy n n e  ca łą  d o b ę

ODESZLI
W

MARCU...

R o za lia  B u d u j - B iadk i 
(84  lata), Jó z e f  P o cz ta  - 
R o szk i (76  lat), H e len a  
K o n rad a  - B o ż a c in  (80  
lat), G en o w efa  N o w ak  - K ro to szy n  
(75 lat), M ariu sz  P aw laczy k  - K ro ­
toszyn  (87 lat), F ran ciszek  Jan  Z m y­
ślony - L u to g n iew  (81 lat), H elen a  
E lżb ie ta  O eh lk e  - Z duny  (81 lat), 
A g n ieszk a  M azu r - K ro to szy n  (87 
lat), Jan  L ib e rsk i - R o szk i (85 lat), 
G ertru d a  M arta  S k o ta rczak  - K ro ­
toszyn  (79  lat),.W eron ika R atajczyk
- W o len ice  (83  lata), K az im ierz  G o- 
śc in iak  - O rp iszew  (54  lata), E u g e ­
n iusz  E d w ard  K o z ło w sk i - K ro to ­
szyn  (58  la t) , M iro s ław a  K azim iera  
Ja n k o w sk a  - K ro to sz y n  (52  la ta ), 
S y lw e s te r  M a rsz a łe k  - K ro to szy n  
(62  lata), P e lag ia  P o cz ta  - O rp iszew  
(86  lat), S te fan  M aty siak  - D z iew ią ­
te (75 lat), Jó z e f  B o ch y ń sk i - K ro­
to szy n  (75  lat), S tan is ław a  M ocy- 
d larz  - K ro to szy n  (87  lat), Z b ign iew  
M iro s ła w  G rz y m a ła -T u rz a n s k i  - 
G o rzu p ia  (72  lata), W ład y sław  Ber- 
lak  - N o w a  W ieś  (74  lata), M irosław  
M atw isy k  - U jazd  (52 łatą), S tan i­
sław  Jag ła  - B o żac in  (89 lat), Jó z e f  
G rz e g o rc z y k  - R ac ib o ró w  (84  lata), 
E lżb ie ta  G en o w efa  P ap ierska  - K ro­
to szy n  (47  lat), B o żen a  T e resa  Jan ­
k o w sk a  - K ro to szy n  (50  lat), M o n i­
k a  C ie m n ie w s k a  - k ro to s z y n  (86  
lat), A g n ieszk a  Jan k o w sk a  - B rzo ­
za (87  lat), D an u ta  A n n a  Ju sk o w iak
- Z d u n y  (4 7  la t) , J ó z e f  O le jn ik  - 
G o rz u p ia  (79  la t) , M a ria  Ib ro n  - 
B iad k i (8 2  la ta ), Jó z e f  K on arsk i - 
K ro to szy n  (8 6  lat), K az im ierz  W o j­
c ie c h  m a rs z a łe k  - K ro to sz y n  (53 
la ta ), W ero n ik a  K aczm arek  - K ro­
to szy n  (87 lat), L ech  Jó z e f  C eg ła  - 
K ro to szy n  (60  lat), Jó z e f  G ru ch o t - 
K ro to sz y n  (59  la t) , M arian  J ó z e f  
K a c z m a rk ie w ic z  - K ro to sz y n  (55 
lat), W a cła w  K rzek o to w sk i - W ie ­
lo w ieś  (80  lat), K az im ie rz  B estry  - 
K ro to szy n  (76  lat), P e lag ia  S tęclik
- C h w a lisze w -P ia sk i (82  lata)

...I PRZYSZLI 
NA ŚWIAT

J u s ty n a  A n n a  T e o -  
d o rcz y k , K a ta rz y n a  
T alag a , S z y m o n  T o ­
m asz  S a jn aj, A g n ie ­
s z k a  P r z y b y ls k a ,
A d r ia n  W o jc ie c h  
M arsza łek , P rzem y ­
s ła w  R o b a k o w s k i ,
M aciej K acp e r H au- 
za, D a ria  M a ria  G i- 
z iew sk a , M arek  S eb astian  W arkoc- 
k i ,  R o k s a n a  K a ta r z y n a  F ig lu s ,  
O sk a r Ib ron , Ł u k a sz  K ostu j, P rz e ­
m y sław  P ijack i, Jak u b  Je rzy  T o k a­
rek , A d rian n a  M a ria  B an asiew icz , 
O liw ia  L o ren z, A n n a  M o n ik a  G lin- 
k o w sk a , D a w id  W ach o w iak , M a te ­
u sz  B an aszak , B a rto sz  P io tr  C hm ie- 
larczy k , A lek san d ra  W e ro n ik a  Le- 
o n iak , A n n a  P a try c ja  Jęd rk o w iak , 
M a r ty n a  M a g d a le n a  M a rs z a łe k ,  
R o k san a  P a try as , K rz y sz to f P aw eł 
M o d rzy n sk i, O w id iu sz  Ig o r M aku- 
ta , P a try c ja  P ocz ta , M ic h a ł W y so c ­
k i ,  D o m in ik a  B a rb a ra  P o s p ie c h , 
M arta  H a łas, P a try k  S tan iek , B ea ta  
A n n a  P lu c iń s k a , E l iz a  W o ź n ia k , 
F ilip  G o la , A g n ie szk a  k aczm arek , 
K laud ia  Jań czak , Ł u k asz  W iniarsk i, 
Ja g o d a  W e ro n ik a  N o w a k , Ju sty n a  
M a ria  S z y m ałk a , K am il M a łeck i, 
Jo an n a  G o la , D a g m a ra  M a ria  Pur- 
czy ń sk a , K am il P io tr  D ru k a rczy k , 
P aw e ł P ab ich , D o m in ik  K rz y sz to f 
K o n a rk o w sk i,  M a rc in  P io tr  K ry ­
stek , N a ta lia  M a ria  R o szak , D o m i­
n ik a  M aria  K o rd u s, S zy m o n  Janiak , 
M ic h a ł Z b ig n iew  P ie rzch a ła , M arta  
M a g d a le n a  W a c h o w ia k ,  N a ta l ia  
B a jo d ek , W ik to r ia  S aw czak , O lga 
S a w c z a k ,  J a c e k  B i l i ń s k i ,  E ry k  
K rz y s z to f  S z y m a ń s k i ,  K a ta rz y n a  
Ignor, M a rta  fG icińska , P io tr  W o j­
c iech  T o m a sz e w sk i, N a ta lia  K rzy- 
ż o s z c z a k , W ito ld  J a n  R a ta jc z a k , 
S zy m o n  P io tr  W aszk o w iak , A g n ie ­
szk a  E lżb ie ta  A dler, J ag o d a  O w cza- 
rzak , Jo a n n a  U la to w sk a , J a k u b  M i­
ch a lsk i, R y sz a rd  P io tr  T y liszczak .
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rzecz telewizyjna
P IĄ T E K  19.04.96

17.20 „Smarkula” - kom. poi. 
(1963r.)

19.00 Program lokalny z Krotoszy- 
na

19.30 „Dzieciaki z Beverly Hills”
(38) .

20.00 Nieśmiertelność” - film sens.
USA (1990r.)

21.40 Wieczór Monthy Pythona: 
„Jaberwocky” - kom. ang. 
(977 lr.)

S O B O T A  20 .04 .96
17.30 „Anastazja” (15) - serial 

obycz. grecki
18.00 David Coperfield - pr. rozryw­

kowy (3)
19.00 „Potęga słowa, czyli o funk­

cjach języka” - film dok. poi.
19.30 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (39)
20.00 Wieczór Monthy Pythona: 

„Jaberwocky” - kom. ang. 
(977 lr.)

21.40 „Anastazja” (15)
22.05 „Koniec gry” - film sens. USA

krym.
9.Ó0 Kowalski i Schmidt
9.30 „Pełzaki” (13) - serial anim. 
ang.
I. 0.00 „Przygody Piotrków” (2) - se­
rial anim.
10.20 Rok w Sudetach
II. 00 Kolejowe przygody wzdłuż 
Europy (11)
11.30 W rajskim ogrodzie 
J2.10 Znajomi z ZOO 
12.35 Moda i uroda
13.00 Weekend z ,x5”
*4.55 Klub Ludzi Życzliwych 
15-10 „Kot w butach” (13) - serial 
anim. ang.
15.30 „Rodzina Gafowiczów” (6) - 
^rial anim. ang.
*5.40 „Encyklopedia psów” - serial 
nok. franc. (8)
16.30 O co chodzi?
17.00 „Zagadki przyszłości" (14) - 
serial
17-20 „Co ludzie powiedzą” (4) - se- 
?®1 kom. ang.
J8-10 FAKT^
18.30 Zderzenia
19.00 W kręgu wiary

N IE D Z IE L A  21 .04 .96
17.30 „Fabryka marzeń” (8) - film . 

dok. poi.
18.00 „Supermodelka” (169, 170, 

171) - serial obycz. brązy 1.
19.30 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (40)
20.00 „Koniec gry” - film sens. USA

(powt.)
21.30 „Anioł na ziemi” - kom. USA

(1991r.)

P O N IE D Z IA Ł E K  2 2 .04 .96
18.00 „Country linę dance” (3) - film

muz. USA
18.30 „Supermodelka” (172) - serial
19.00 Program lokalny z Krotoszy­

na
19.30 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (41)
20.00 „Anioł na ziemi” - kom. USA

(powt.)
21.30 „Czerwone berety” - film. 

obycz. poi. (1962r.)

W T O R E K  23 .04 .96
18.00 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (41)
18.30 „Podwodny świat” (5) - 

film przyrod.
19.30 „Dzieciaki z Beverly 

Hills” - bajka (42)
20.00 „Czerwone berety” - film.

Telewizja K ablow a „G O SA T” - Studio Krotoszyn proponuje:
obycz. poi. (powt.)

21.30 „Szpital Frankenstein” - kom.
USA

Ś R O D A  24 .04 .96
18.00 „Morskie pejzaże” - film dok. 

krajoznawczy
19.00 Program lokalny z Krotoszy­

na
19.30 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (43)
20.00 „Szpital Frankenstein” - film 

sens. USA (powt.)
21.35 „Koniec sezonu na lody” - film 

krym. poi. (1987r.)

C Z W A R T E K  2 5 .04 .96
18.00 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (43)
18.30 „Podwodny świat” (6) - film 

przyrod.
19.30 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (44)
20.00 „Koniec sezonu na lody” - film

krym. poi. (powt.)
21.30 „Nostradamus” - film dok. 

USA

P IĄ T E K  2 6 .04 .96
17.20 „Przygoda z piosenką” - kom.

poi. (1968r.)
19.00 Program lokalny z Krotoszy­

na
19.35 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (45)
20.00 „Nostradamus” - film dok. 

USA (powt.)
21.40 „Misjonarze” - kom. ang. 

(1982r.)

S O B O T A  27 .04 .96
17.30 „Anastazja” - serial grecki
18.00 Dziedzina magii - pr. rozryw­

kowy (4)
19.00 „Świat zaklęty w słowie” - film

dok. poi.
19.35 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (46)
20.00 „Misjonarze” - kom. ang. 

(1982r.)
21:30 .Anastazja” - serial grecki
22.00 „Poparzony”- horror USA  

(1993r.)

N IE D Z IE L A  28 .04 .96
17.30 „Fabryka marzeń” (9) - film 

dok. poi.
18.00 „Supermodelka” 

(173,174,175)-serial obycz. 
brażyl.

19.30 „Dzieciaki z Beverly Hills” -

bajka (47)
20.00 „Poparzony” - horror USA 

(powt.)
21.30 „Scrubbers” - dramat USA 

(1992r.)

P O N IE D Z IA Ł E K  2 9 .04 .96
18.00 „Country linę dance” (4) - film

muz. USA
18.30 „Supermodelka” (176)
19.00 Program lokalny w Krotoszy­

nie
19.30 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (48)
20.00 „Scrubbers” - dramat USA 

(powt.)
21.35 „Dotknięcie nocy” - dramat 

sens. poi. (1961r.)

W T O R E K  3 0 .04 .96
18.00 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (48)
18.30 „Podwodny świat” (7) - film 

przyrod.
19.30 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (49)
20.00 „Dotknięcie nocy” - dramat 

sens. poi. (powt.)
21.30 „Rzeka diamentów” - film 

przygód. USA (1989r.)

Ś R O D A  1.05 .96
18.00 „Morskie pejzaże” - film dok.

krajoznawczy
19.00 Program lokalny w Krotoszy­

nie
19.30 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (50)
20.00 „Rzeka diamentów” - film 

przygód, (powt.)
21.35 „Co dzień bliżej nieba” - dra­

mat. poi. (1970r.)

C Z W A R T E K  2 .05 .96
18.00 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (50)
18.30 „Podwodny świat” (8) - film

przyrod.
19.30 „Dzieciaki z Beverly Hills” - 

bajka (51)
20.00 „Co dzień bliżej nieba” - dram. 

poi. (powt.)
21.40 „Sprawa dla zawodowca” - 

film sens. USA (1990r.)

„GOSAT” zastrzega 
sobie prawo zmian 

w programie.

P IĄ TE K  19.04.1996
8.00 FAKTY
8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 „Niebezpieczna” (43) - serial 
wenez.
9.20 TV Polonia
15.00 Czerwone szelki - magazyn 
giełdowy
15.10 „Przygody Małego Księcia” 
(17) - serial anim. USA
15.35 N o w e  odkrycia z Billem Kur- 
tisem” - serial popul. - nauk. USA 
,2)

i.OO „Miód i pszczoły” (160) - se­
rial franc.
16.30 Krzyżówka szczęścia 
16.55 Klub teatralny „5”
17.20 „Niebezpieczna” (44) - serial 
wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Magazyn Aktualności Kultu­
ralnych
19.00 Fakty - Refleks
19.10 Relaks z ,3 ”
19.30 Wieczór z Jack Jones - ang. 
pr. muz. (2)
20.00 „Powikłania” - serial obycz. 
kanad. (13)
20.50 Gramofon - pr. rozrywkowy 
P°L (21)
21.00 „Balonem nad Everestem” - 
film dok.
22.00 FAKTY
22.30 Niech żyje kino!
23.00 Pałer
23.30 Cosby, Still i Nash - pr. muz. 
0.30 TV Polonia

S O B O T A  2.04.1996
8.00 „Niebezpieczna” (44) - serial
8.30 Fakty
8.45 N iebieski kwadrans - mag.

19.30 „Granice sportu” (7) - se­
rial dok. australijski
19.50 Gramofon (22) - pr. roz­
rywkowy poi.
20.00 „Ted” - film hist. - obycz. 
USA
21.35 Wrocławskiej dzień jak 
co dzień
22.00 FAKTY
22.30 Studio Sport
23.30 „Rewolucja Francuska” - 
film fab.
1.00 TV Polonia

N IE D ZIE LA  21.04.1996
8.00 „Co ludzie powiedzą” (4) 
- serial kom.
8 .30FAKTY-TYDZIEŃ
9.00 Koncert Życzeń
9.30 „Pełzaki” (14) - serial anim.
10.00 „Przygody Piotrków” (3)

- serial anim.
10.20 „Pan de Lis” (6) - serial anim.
10.45 „Jak żyliśmy kiedyś” - serial 
dok. (2)
11.05 „Piernikową dziewczynka" - 
serial fab. (4)
11.30 Ene, due... - teleturniej
12.00 Pejzaże kultury
12.30 Medycyna w pigułce
13.00 Weekend z „5”
15.10 „O czym szumią wierzby” (12)
- serial anim. USA
15.30 Kino Familijne: „Kradzież naj­
większego brylantu świata” - film 
fab. USA
16.30 „Haggard” - serial (6)
16.55 „Odfc^wcy” - serial (6)
17.20 „Czerwony karzeł” (9) - serial 
kom. ang.
18.00 FAKTY
18.10 Wernisaż w „5”
19.00 Wspólnota w kulturze
19.30 „Mowa ciała” - serial dok. 
franc.
20.00 „Nie niepokoić” - film sens. 
ang.
21.20 Stoper - widowisko publicy­
styczne (10)
21.45 3,2,1... start
22.45 Pejzaże kultury
23.15 „Mali bohaterowie” - serial 
sens. (4)
0.45 TV Polonia

P O N IE D ZIA Ł E K  22.04.1996
8.00 FAKTY
8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 „Czerwony karzeł” - serial (9)
9.10 TV Polonia
15.00 Czerwone szelki - mag. gieł­
dowy
15.10 „Pan Bogus” (10) - serial anim. 
USA
15.35 „Życie zwierząt” (1) - serial 
przyrod. ang.
16.00 „Miód i pszczoły” (161) - se­
rial franc.
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 „Świat dzikich zwierząt” - se­
rial przyrod. (3)
17.20 „Niebezpieczna” (45) - seria! 
wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Tele - Sport
19.00 Fakty-Refleks
19.10 Kompas
19.30 „Rytmy przyrody” (24) - se­
rial dok. - przyrod. australijski 

„Łóaź ratunk20.00,, ź ratunkowa” - serial fab.

8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 „Niebezpieczna” (45) - serial

9 lo T V  Polonia
15.00 Czerwone szelki - mag. gieł­
dowy
15.10 „Sierotki” (15) - serial anim. 
franc.
15.35 „Zwierzęta z ginącego lasu” 
(5) - film anim. ang.
16.00 „Witajcie nowi” (33) - serial 
USA
16.30 Z kamerą wśród zwierząt 
16.45 Ojczyzna-polszczyzna 
16.55 Nie tylko o modzie
17.20 Niebezpieczna” (46) - serial 
wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Region
19.00 Fakty-Refleks

ang.(5)
20.55 Poza rok 2000 - pr. popul.- 
nauk. (23)
21.35 Czy można mnie ocalić...
22.00 FAKTY
22.30 „La sept czyli 7 w 5 - Legiony 
czarnego papieża’’ - film dok. (2)
23.30 TV Polonia

W T O R E K  23.04.1996
8.00 FAKTY

19.30 Wielkie przestępstwa XX wie­
ku - ang. pr. dok. (16)
20.00 Nauczyciel” - serial obycz. 
franc.
21.30 Studio WRO
22.00 FAKTY
22.30 Stan zagrożenia
23.00 Wielki napad na pociąg - pr. 
dok. ang.
23.30 T V  Polonia

PIĄ TE
•FAKTY

TE K  26.04.1996

19.10 Magazyn samorządowy
19.30 Katastrofa - film dok.
19.45 Zlot Gwiaździsty - felieton
20.00 „Konsul” - film obycz. poi. 
21.40 ABC podatnika
22.00 FAKTY
22.30 Miłość w innym wymiarze
23.00 Wieczory kabaretowe 
23.50 TV Polonia

Ś R O D A  24.04.96
8.00 Fakty
8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 Niebezpieczna” (46) - serial
U/pnp7
9.20 TV Polonia
15.00 Czerwone szelki - mag. gieł­
dowy
15.10 „Przygody prosto z wody” (1) 
- serial anim. franc.
15.35 „W ZOO” (7) - serial przyrod.
16.00 „Ranczo” (1) - serial kom. 
USA
16.30 Krzyżówka szczęścia 
16.55 Portrety miast
17.20 „Niebezpieczna” (47) - serial 
wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Profesor Miodek opowiada
19.00 Fakty-Refleks
19.10 Klub poszukiwaczy skarbów
19.30 Białe studio - pr. muz. (8)
20.00 „Inspektor Wycliffe” (7) - se­
rial krym. ang.
21.00 „Sladge Hammer” - serial 
USA (1) ;
21.30 Kąpiel w kwasie - pr. dok. ang.
22.00 FAKTY
22.30 Studio Sport - mecz: Zagłębie 
Lubin - Górnik Zabrze
23.20 Godzina z muzyką poważną 
0.20 TV Polonia

C ZW A R TE K  25.04.1996
8.00 FAKTY
8.15 „Piątka” na dzień dobry
8.30 „Niebezpieczna” (47) - serial
9.20 TV Polonia
15.00 Czerwone szelki - magazyn

fiełdowy
5.10 „Szmacianki” (54) - serial 

anim. ang.
15.20 „Wesołe małpki Serdel i Py­
rek” (5) - serial anim. ang.
15.25 „W Bucikowie” (15) - serial 
anim. USA
15.35 „Roger Odrzutowiec” - serial 
anim. USA (57)
15.40 „Mali mistrzowie” - serial 
franc. (2)
16.00 „Miód i pszczoły” (162) - se­
rial franc.
16.30 Studio WRO 
16.55 Twoje

we
18.10 FAKTY
18.30 Magazyn Reporterów Dolno­
śląskich
19.00 Fakty-Refleks 
19-10 Z szuflady

8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 „Niebezpieczna” (48) - serial 
wenez.
9.20 TV Polonia
15.00 Czerwone szelki - magazyn

j  Małego Księcia” 
(18) - serial anim. USA 
15.35 N o w e  odkrycia z Billem Kur- 
tisem” - serial pop.-nauk. (3)
16.00 „Miód i pszczoły” (163) - se­
rial franc.
16.30 Mój program na antenie 
16.55 Boisko
17.20 „Niebezpieczna” (49)- serial 
wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Magazyn Aktualności Kultu­
ralnych
19.00 Fakty - Refleks
19.10 Wieczór z Robertą Flack - pr. 
muz. ang. (1)
20.00 „Buty z krokodylej skóry” - 
serial obycz. ang. (1)
21.00 „Sladge Hammer” - film dok.

- Pr-

».55 Twoje prawo
'.20 Niebezpieczna” (48) - serial

ang.
21.45 Inni...
22.00 FAKTY
22.30 Studio Sport
23.30 „Sabina” - Film fab.
1.00 TV Polonia

N IE D ZIE LA  28.04.1996
8.00 „Co ludzie powiedzą” (5) - se­
rial kom.
8.30 Fakty - tydzień
9.00 Studio Sport
9.30 ,.Pełzaki’' (16) - serial anim.
10.00 „Przygody Piotrków” (5) - se­
rial anim.
10.20 „Pan de Lis” (7) - serial anim.
10.45 „Jak żyliśmy kiedyś” - film 
dok. (3)
11.05 „Piernikowa dziewczynka” - 
serial fab. (5)
11.30 Zielonym do góry
12.00 Studio WRO - WRO’95 - re- 
potraż
12.30 Magazyn motoryzacyjny
13.00 Weekend z „5”
15.10 „O czym szumią wierzby” (13)
- serial anim. USA
15.30 Kino Familijne: „Duffy Moon
- świadomość kosmiczna” - nim fab. 
USA
16.30 „Haggard” - serial (7)
16.55 „Odkrywcy” - serial ('- - ial (7)
17.20 „Czerwony karzeł” (10) - se­
rial kom. ang.
18.00 FAKTY
18.10 Rodzynki i migdały

1.30 Przypadek dr. Crippena - 
dok. ang.
22.00 FAKTY
22.30 Mój program na antenie
23.00 Pałer
23.30 Magazyn spraw codziennych 
i niecodziennych 
0.00 Tatuaże: Nag 
0.20 Kielecki Broldfn 
0.40 Studio WRO
1.00 TV Polonia

S O B O T A  27.04.1996
7.45 Niebezpieczna” (49) - serial
8.30 FAKTY
8.45 Niebieski kwadrans - mag. 
krym/
9.00 Loża parlamentarna
9.30 „Pełzaki” (15) - serial anim. 
ang.
10.00 „Przygody Piotrków” (4) - se­
rial anim.
10.20 Pełny odjazd 
10.40 Magazyn rajdowy 

olejowi

e portrety
12.10 Znajomi z ŻOO 
12.35 Nie majak w domu

11.00 Kolejowe przygody wzdłuż 
Europy (12)
11.30 Muzyczne

13.00 Weekend z „5”
14.55 Klub Ludzi Życzliwych
15.10 N o t  w butach” (14) - serial 
anim.
15.30 „Rodzina Gafowiczów” (7) - 
serial anim. ang.
15.40 „Encyklopedia psów” (9) - se­
rial dok. franc.
16.30 O co chodzi?
17.00 „Zagadki przyszłości” (15) - 
serial
17.20 „Co ludzie powiedzą” (5) - se­
rial kom.
18.10 FAKTY
18.30 Zderzenia
19.00 W kręgu wiary
19.30 „Granice sportu” (8) - serial 
dok. australijski
19.50 Gramofon (23) - pr. rozryw­
kowy poi.
20.00 „Piętno zbrodni” - dramat 
obycz. ang.
21.15 Lekcja z Czarnobyla - pr. dok.

serial anim. ang. (26)
16.00 „Witajcie nowi” (34) - serial 
USA
16.30 Z kamerą wśród zwierząt 
16.45 Ojczyzna-polszczyzna 
16.55 Studio WRO
17.20 Niebezpieczna” (51) - serial 
wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Region
19.00 Fakty-Refleks
19.10 Własny kąt
19.30 „Piotruś jeszcze nie Pan” - film 
dok. poi.
20.00 „Kobieta samotna”- dramat
obycz. poi
21.35 Studio WRO
22.00 FAKTY
22.30 Przystanek „5”
23.00 Studio WRO .
23.30 TV Polonia

Ś R O D A  3.04.96
8.00 Fakty
8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 Niebezpieczna” (31) - 
wenez.
9.20 TV Polonia
15.00 Czerwone szelki - mag. gieł­
dowy
15.10 „Kot Rozrabiaka” (24) - serial 
anim. franc.
15.35 „W ZOO” (4) - serial przyrod.
15.55 „Piętnastolatki” (63) - serial 
fab. USA
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Tuba
17.20 „Niebezpieczna” (32) - serial 
wenez.
18.10 Fakty
18.30 Studio Gmina
19.00 Fakty-Refleks
19.10 ABC podatnika
19.30 „Ostatnia wieczerza” - film 
dok. ang.
20.00 , Jnspektor Wycliffe” (4) - se­
rial krym. ang.
20.55 Prom kosmiczny
22.00 Fakty
22.30 Studio Sport
23.00 Godzina z muzyką poważną 
0.00 TV Polonia

C ZW A R TE K  4 .04.1996
8.00 FAKTY
8.15 „Piątka” na dzień dobry
8.30 Niebezpieczna” (32) - serial
9.20 TV Polonia
15.00 Czerwone szelki - magazyn 
giełdowy
15.10 „Szmacianki” (51) - serial 
anim. ang.
15.20 „Wesołe małpki Serdel i Py­
rek” - serial anim. ang.
15.25 „W Bucikowie7, (12) - serial 
anim. USA
15.35 „Roger Odrzutowiec” - serial 
anim. USA (54)
15.40 Kocham moje miasto - pr. 
franc. (25)
15.55 „Miód i pszczoły” (155) - se­
rial franc.
16.30 „Tajemniczy wszechświat Ar­
tura C. Cfarke’a” (13)
16.55 Odpowiedzmy sami
17.20 Niebezpieczna” (33) - serial 
wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Magazyn Reporterów Dolno­
śląskich
19.00 Fakty-Refleks
19.10 Forsa
19.30 „Ostatnia wieczerza” - film 
dok. ang. (2)
20.00 „Nauczyciel - Hasło” - serial 
obycz. franc.
21.35 Labirynty kultury
22.00 FAKTY
22.30 Stan zagrożenia
23.00 Próg nadziei 
0.00 TV Polonia

serial

18.40 Pejzaże kultury
19.00 Wspólnota w kulturze
19.30 „Mowa ciała” - serial dok. 
franc. (4)
20.00 „Odmieniec”- dramat obycz. 
USA
21.40 3,2,1... start
22.40 Przepytywanka
23.10 „Mac 1 ja” - film fab.
0.35 TV Polonia

P O N IE D ZIA Ł E K  29.04.1996
8.00 Fakty
8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 „Czerwony karzeł” - serial (10)
9.10 TV Polonia
15.00 Czerwone szelki - mag. gieł­
dowy
15.10„Pan Bogus” (11) - serial anim. 
USA
15.35 ,Życie zwierząt” (2) - serial 
przyrod. ang.
16.00 „Miód i pszczoły” (164) - se­
rial franc.
16.30 Kjzyżówka szczęścia
16.55 „Świat dzikich zwierząt” - se­
rial przyrod. (4)
17.15 „Niebezpieczna” (50) - serial 
wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Tele - Sport
19.00 Fakty - Refleks
19.10 Ludzkie sprawy
19.30 „Rytmy przyrody” (25) - se­
rial dok.- przyrod. australijski
20.00 „Łódź ratunkowa” - serial fab. 
ang. (6)
20.50 Poza rok 2000 - pr. pop. - nauk.
21.35 Czy można mnie ocalić...
22.00 Fakty
22.30 „La Sept czyli 7 w 5” - film 
dok.
23.30 TV Polonia

W T O R E K  30.04.1996
8.00 Fakty
8.15 Piątka na dzień dobry
8.30 Niebezpieczna” (50) - serial 
wenez.
9.20 TV Polonia
15.00 Czerwone szelki - mag. gieł­
dowy
15.10 „Sierotki” (16) - serial anim. 
franc.
15.35 „Zwierzęta z ginącego lasu” -

R
m t t i
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NUT
R o z m o w a  z  G r z e g o r z e m  T u rn a u e i

m ogą być  n ie  ty le  p rzeszk o d ą , co 
c iężarem , p o w o d o w ać  p ew n e o n ie ­
śm ielenie . C h o c iaż  zn am  w yjątek: 
d w u n asto le tn ie  w y k sz ta łcen ie  B il- 
la  Jo e lla  ab so lu tn ie  n ie  p rzeszkodzi­
ło  m u w  s tw orzen iu  k anonu  n ajp ięk ­
n iejszy ch  c h y b a  i n a jbardz ie j c iek a ­
w ych  m u zy czn ie  b a llad  - czy  to  ro c ­
k o w y ch , czy  to  tak ich  k tó re  w  P o l­
sce z a liczy lib y śm y  d o  p o ez ji śp ie­
w anej.

- Zauważyłem konkretne po­
stępy w Pana grze na fortepianie. 
Muzyka stała się bardziej dra­
pieżna i poszukująca.

- C ieszę  s ię , że  P an  o  tym  m ówi. 
T rzeb a  w ziąć  po d  u w ag ę , że  cz ło ­
w iek  się zm ien ia . P ierw sza p ły ta  jes t 
to  w y b ó r z k ilk u  ład n y ch  lat g ran ia  
ko n certó w  i p isan ia  p iosenek . C zy ­
li, de fac to , u  m n ie  d w u n astu  lat, 
k ied y  na  co d z ień  p o w ażn ie  i in ten ­
syw nie  to  ro b iłem . P rzez  tak  d ług i 
c z as  c z ło w ie k  m u s i s ię  z m ie n ić . 
N iedobrze , je ż e li  s ię  nie  zm ienia.

- Przez cały czas nurtuje mnie 
Pana uczestnictwo w „Nieszpo­
rach Ludźmierskich”...

- D z ięk i „N ieszp o ro m ” za cz ą ­
łem  s ię  z a s ta n a w ia ć  n a d  śp ie w a ­
n iem . O s ta tn io  z o s ta łem  u h o n o ro ­
w any  dość n iesp o d z iew an ą  d la  m nie 
n ag ro d ą  - za  „ w y czy n y ” w okalne, 
w  k tó ry ch  ak u ra t n ie  p o czu w am  się 
d o  w y b itn y ch  osiąg n ięć. A le  to  w ła­
śn ie  „ N ieszp o ry ”  i P aw lu śk iew icz  
p rzy b liży li m n ie  d o  m yślen ia  o  śp ie­
w aniu . „N ieszp o ry ” z rodz iły  z tego, 
że  J .K . P aw lu śk iew icz  je s t  no w o tar­
żan in em , cz y li  „g ó ra le m  w y so k o ­
p ien n y m ” . T o  p rzeb ija  w  je g o  m u ­
zyce, w  se rcu , a  p rze d e  w szystk im  
w  spo so b ie  p a trzen ia  n a  św iat. S w o­
im  k o leg o m  - gó ralo m , sw ojej k ra i­
n ie, p o s tan o w ił w  tak  p ięk n y  sp o ­

sób  sp łac ić  d ług . Jest to  też  w yraz 
m iło śc i d o  o jczy ste j z iem i i ku ltu  
n a jśw ię tsz e j d la  gó rali M a tk i B o ­
sk ie j  L u d ź m ie rsk ie j,  a  n ie  j a k a ś  
sk ło n n o ść  d o  dew ocji.

M ia ło  to  być z  p o czątk u  b ard zo  
k am era ln e , k ilk u o so b o w e  p rzed s ię ­
w z ięcie  z  kw arte tem  k am era ln y m , 
a le  rozrosło  s ię  ono do form y chóral- 
no  - sy m fo n iczn o  - o rato ry jn e j. Z o ­
sta łem  do  n ieg o  zapro szo n y  zan im  
je  n a p isa n o  - m ogę m ieć nadz ie ję , 
że J .K .P aw lu śk iew icz  liczy ł n a  to, 
iż  n a u c z ę  s ię  ś p ie w a ć  d o  c z a s u  
p re m ie ry . W  p ie rw sz e j  o b s a d z ie  
„N ieszp o ró w ” m ia ł b rać u d z ia ł A n ­
d rz e j  Z a u c h a .. .  P a m ię ta m  n a s z e  
p ie rw sze  sp o tk an ie  z  P aw lu śk iew i­
c z em  i w y o b rażam  so b ie , że  je g o  
d u ch  p a tro n u je  tem u p rzed s ięw z ię ­
ciu . W  n a jb liższą  środę w y jeżd ża ­
m y d o  T o ro n to  w K an ad zie  n a  j e ­
den  k o n ce rt, w łaśn ie  z „ N ieszp o ra ­
m i” .

- Jakiej muzyki Pan słucha ?
- Innej n iż  m oja. P o  to , aby  się  

n ie  zam y k ać  w  sw oim  kręg u  jak iś  
w łasn y ch  gu stó w , aby u czy ć  s ię  od  
ludzi, k tó rzy  ro b ią  coś  in n eg o , S łu ­
c h a m  c z ase m  m u zy k i o s trz e jsz e j, 
czasem  ba rd z ie j ry tm iczne j. O s ta t­
n io  słu ch am  z  d użą  p rzy jem n o śc ią  
now ej p ły ty  S tinga. T a  p ły ta  p o  je d ­
n y m  p rz e s łu c h a n iu  m o że  s ię  n ie  
podobać, a le  p o  k ilku  robi d u że  w ra­
żen ie . L u b ię  m uzykę , k tó ra  w y k o ­
rzy stu je  e lem en ty  jazzu . J azz  sam  w 
so b ie  je s t  w  g ru n c ie  rzeczy  b ard zo  
z im n ą  m u zy k ą , n a to m ias t m uzyka  
p o p u larn a  w y k o rzy s tu jąca  e lem en ­
ty jaz z u  je s t  p ieszczo tliw a , a je d n o ­
cześn ie  g łęboka .

- Jakie ma Pan hobby?
- J e s te m  tra g icz n y m  c z ło w ie ­

k iem  - w  o g ó le  n ie  m am  h o b b y .

„ K o le k c jo n u ję ” ty lk o  o k u la r y  - 
m am  j u ż  ch y b a  d z ie s ięć  par. M am  
słab o ść  d o  oku laró w . M o że  to  ro ­
d z a j h o b b y , a  m o że  z b o c z e n ie .. .  
W y d a ję  o s ta tn ie  p ien ią d z e , k ied y  
sp o d o b a ją  m i s ię  ja k ie ś  o k u lary .

- Jak Pan się czuje w Kroto­
szynie ?

- C zu ję  s ię  fan tastyczn ie , p o n ie ­
w a ż  je c h a łe m  tu taj iśc ie  s y b e ry jsk ą  
z im ą, a K ro to szy n  p rzy w ita ł m n ie  
w io s e n n y m  s ło ń c e m . R o z u m ie m  
w ięc , że  K ro to szy n  je s t  p rz y c z ó ł­
k iem  w iosennym .

- A Kraków...
- K rak ó w  d la  k rak o w ian in a  je s t  

czy m ś zu p e łn ie  in n y m  n iż  K rak ó w  
d la  k ro to sz y n ia n in a  i d la te g o  n ie 
ch cę  p ań stw u  o p o w iad ać  o  z ło tych  
nu tach  spadających  n a  rynek ... M ie ­
szk am  n ied a lek o  ry n k u  i m o je  m ia ­
s to  k o ch am  z u p e łn ie  in n ą  m iło śc ią  
n iż  p rzy jezd n i... T o  m o je  g n iazd o .

- Dużo Pan pracuje, to zabie­
ra czas, jak się w takim razie ukła­
da Pana życie prywatne ?

- P o  p rostu  go  n ie  m a. M o je  ży ­
c ie  p ry w atn e  to  jeż d ż e n ie , p isan ie , 
k o m p o n o w an ie  i czasam i o d p o c z y ­
w anie.

- Wydawało mi się, że żona 
grała razem z Panem...

- N ie  w y d aw ało  s ię  p an u . Ż ona, 
n a  szczęście , najczęściej g ra  ze  m ną.

- Serdecznie dziękujemy i pro­
simy pozdrow ić pozostałych  
„Krakusów”.

- J a  tak że  p o zd raw iam  i d z ię k u ­
ję ,  ró w n ież  w  ich  im ieniu .

Po koncercie w K rotoszynie z  
artystą rozmawiali: 

K arol Banaszak 
i Przem o Minta

lif(!) III IsHMIj

- Dlaczego tak rzadko pisze 
Pan teksty do wykonywanych  
przez siebie piosenek ?

- P isu ję  czasam i tek sty  - n a  p o ­
p rzed n ich  p ły tach  b y ło  ich  w ięcej - 
n a  osta tn ie j je s t  ty lk o  jed e n . D o  tej 
p o ry  ud aw ało  m i s ię  z aw sze  znaleźć 
cu d zy  w iersz , k tó ry  w  m o im  p o ję ­
c iu  doskonalej i p iękn iej w y raża ł to,
0  czy m  ch c ia łb y m  z lu d źm i ro zm a ­
w iać  p o p rzez  p iosenk i. D la teg o  n ie 
m u szę  m ów ić o  ty m  w łasn y m i s ło ­
w am i. T o  je s t  jed y n y  pow ó d . S za ­
n u ję  tw ó rczo ść  innych . P la n u ję  te ­
ra z  p o p raco w ać  n ad  s ło w e m , nad  
ty m  c o  m óg łb y m  w yraz ić  lite racko , 
a le  to  n a  raz ie  na  e tap ie  p o bożnych  
życzeń .

- W jaki sposób dobiera Pan 
teksty do muzyki?

- W brew  tem u, co  o sta tn io  u s ły ­
szałem  w  te lew iz ji, n ie  j e s t  tak , że 
n a jp ie rw  p o w sta je  m uzyka , a p o tem  
d o p aso w u ję  d o  niej tek st. Z w y k le  
b y w a  o d w ro tn ie . W ie rsze , tek s ty , 
n a s tro je , p e w n a  g łęb sz a  re f lek s ja  
nad  tw ó rczo śc ią  k o n k re tn y ch  p o e ­
tó w  pow o d u ją , iż  ch cę  n ap isać  p io ­
senkę. Je s t d la  m n ie  b a rd zo  w ażne, 
że  m ów i o n a  o  rzeczach , o  k tó rych  
ja  ch c ia łb y m  m ów ić, a n ieśm ia ło ść
1 p ew n a au to iron ia  n ie  p o zw a lają  m i 
o  ty m  pisać.

- Jak się narodziła Pańska 
współpraca z Andrzejem Siko­
rowskim ?

- P rzy  sto le . Z n am y  s ię  d ługo , 
z n aczn ie  d łużej n iż  w sp ó ln ie  c o k o l­
w ie k  ro b im y . A ndrze j je s t, j a k  k ie ­
d y ś  żarto w ałem , s ta rszy  o d e  m n ie  o  
m aturę, w ięc w łaściw ie o  pokolenie . 
A le  t a k  s ię  s k ła d a ,  ż e  ś w ie tn ie  
w sp ó łp racu ją  n a sze  w ew n ę trzn e  in ­
s trum enty  to w arzy sk ie  i p sy c h ic z ­
ne , s tąd  też  p o m y sł n a  w sp ó ln ą  p io ­

sen k ę  - p ierw szą , p o tem  d ru g ą . W  
tej ch w ili k ró tk a  p rze rw a , p rzy g o ­
to w u jem y  s ię  d o  d a lsz y c h  w sp ó l­
n y c h  p rze d s ięw z ię ć . W ła śn ie  A n ­
drzej sk o ń czy ł tek sty , a  j a  m uzykę  
do  film u  d la  d z ie c i n a  teg o ro czn e  
św ię ta  B o żeg o  N arodzen ia .

- Jeżeli jesteśmy już przy pla­
nach - jakie są Pańskie plany?

- M ój „ p lan ” j e s t  tak i, żeby  n ie  
za tracić  św iadom ości tego , co  rob ię , 
n ie  za tracić  „w ęchu” , być  łag o d n y m  
w o b ec  s ieb ie  i w o b ec  ludzi, z k tó ry ­
m i w spółpracuję, i  czerpać  z teg o  ja k  
n a jw ięce j szczęśc ia  i  p rzy jem nośc i.

- A marzenia...
- N ie  m am  ż ad n y ch  m arzeń . T o  

m o je  na jw ięk sze  szczęśc ie  - n ie  m a­
rzę.

- Czym jest dla Pana „Piwni­
ca pod Baranami”?

- T y m , czy m  d la  B ea tle só w  był 
ich  zespół. D om em , szkołą , p rzy sta ­
n ią , g n iazd em  - w szy stk im , co  dało  
im  siłę.

- Podobno Pańska droga ży­
ciowa wcale nie była usłana róża­
mi...

- T ak . C h o d z iłem  d o  p o d s taw o ­
w ej szk o ły  m u zy czn e j, czy li tak ie j, 
g d z ie  w  c iąg u  d n ia  u c zy liśm y  s ię  i 
p rzed m io tó w  o g ó ln o k sz ta łcący ch , i 
m u zy czn y ch , a  p o  p o łu d n iu  d o d a t­
k o w o  je s z c z e  p o b iera liśm y  lek c je  
g ry  n a  in stru m en tach . B y ła  to  sz k o ­
ła  dość w y cze rp u jąca  i o g ran icza ją ­
ca  d z iec iń stw o , in ten sy w n a, o rg an i­
z u ją c a  o s ie m d z ie s ią t p ro ce n t dnia, 
ty g o d n ia , m iesiąca , roku . C h o d z i­
łem  do  n iej s ied em  lat, a  w  ósm ej 
k las ie  w yjechałem  z a  g ran icę. I ch y ­
b a  d o b rze , b o  p o d  k o n iec  tej szkoły  
m ia łem  w ie lk ą  n iech ęć  d o  fo rtep ia ­
nu  i do  m uzyk i w  ogó le. T o  n ie  w ina 
n au czy c ie li, to  w in a  m ojej w łasnej 
n a tu ry . W  tra k c ie  p aru  m iesięcy  po- 

jby tu  za  g ran icą  - b ez  kon tak tu  z fo r­
te p ia n e m  - za tę sk n iłe m  za  n im . Za- 
(czą łem  szu k ać  w łasnej m uzycznej 
drogi.

- Czy zgodzi się Pan z tym, że 
bardzo głębokie fachowe wy­
kształcenie przeszkadza w robie­
niu muzyki pod ważny tekst?

- Z gadzam  się  z  tym . N ie  m am  
tu n a  m yśli n ik o g o  k o n k re tn eg o , ale

i w iem  n a  p ew n o , że  w ied za  teo re- 
j ty czn a  , g ru n to w n e  w y k sz ta łcen ie

KEEP
SMILING!

MUZYKA W 
OBRONIE

Z e sp ó ł T O M A H A W K  tw orzą : Jacek  - Ż ab a , R o m an  i 
C inek . P ięk n a  je s t  ich  n io sąca  in d ian istyczny  p rzek az  m u ­
zyka. K ied y ś In d ian ie  w a lczy li to m ah aw k am i, dz is ia j lu ­
d z ie  za fa scy n o w an i k u ltu rą  in d iań sk ą  b ro n ią  In d ian  m u ­
zy k ą  i śp iew em . S ą  m ili, sy m p aty czn i, o tw arc i. S ło w a  i 
p e ty c je  n ie  b a rd zo  tra fia ją  d o  w ład z  k rajó w  z a m ie sz k a ­
ły ch  tak że  p rzez  Ind ian , być m oże w łaśn ie  m u zy k a  je s t  
ty m  ak cen tem , d z ięk i k tó rem u  lu d zie  s tan ą  s ię  bardz ie j 
o tw arc i n a  ic h  p ro b lem y .

Tekst i zdjęcie: M aria Tomahawk przed koncertem w KOK-u
Mała encyklopedia klasyków 

gminnych
A  - a n o n im o w y  p r a c o w n ik  

W S M -u  w  d n iu  w izy ty  w  zak ład z ie  
M a ria n a  K rz a k le w s k ie g o  (w iek : 
o k o ło  35 lat):

„P atrzcie , ja k i  los je s t  p rze w ro t­
ny: k ró lo w ą  E lżb ie tę  za p ro s ił  W a­
łęsa , a p o d e jm o w ał K w aśn iew sk i; 
K rzak lew sk ieg o  z a p ro sił F ran cik * , 
a  g o śc ił  K u b iak * * ”
P rzyp isy :
* K rzy sz to f F ran c ik  - by ły  p rzew o ­
d n iczący  K om isji Z ak ład o w e j SO - 
L ID A R N O Ś C I w  W S M -ie  
** T ad eu sz  K u b iak  - o b ecn y  p rze ­
w o d n ic z ą c y  K o m is ji  Z a k ład o w e j 
S O L ID A R N O Ś C I w  W S M -ie

Fot. „R zecz”

„RZECZ KROTOSZYŃSKA”. O rgan  m alk o n ten tó w . P ism o  p o w sta łe  z ru ch u  „ S o lid a rn o ­
ści” . W y daw ca: Wytwórnia Wyrobów Woskowych LUMEN. Jed n o ak tó w k a  w  szesn astu  o d s ło ­
n ach , g ry w an a  reg u la rn ie  co  d w a  ty g o d n ie , zaw sze  w  czw artk i. P rem iera: 20 marca 1990. S cen a ­
r iu s z :  z e sp o ło w y , reż y se r ia : Romana Hyszko, fo to d e k o rac je : Marcin Pawlik, sc en o g ra f ia : 
Albert Kaźmierczak. O bsada: Romana Hyszko, Jola Junatowska, Dorota Kukiołczyńska, Mo­
nika Menzfeld, Wacław Mozol o raz  Eugeniusz Nawrocki, Witold Garbarek, Janusz Janasik i 
w ie lu , w ie lu  in n y ch .G D Z IE  N A S  S Z U K A Ć ? R ed ak c ja  „R K ” . 6 3 -7 0 0  K ro to szy n , b o x  6 3 , ul. S ie n ­

k iew ic z a  2A . P O D  JA K I N U M E R  D Z W O N IĆ ?  0 6 4 /5 7 0 5 4 , FA X : 5 7 0 5 3 , T E L E X : 0465 5 5 5  lu m en  pl. W  JA K IC H  
G O D Z IN A C H  O D W IE D Z A Ć ? O d p o n ied z ia łk u  d o  p iątk u  8 .00-1 6 .0 0 . N A  JA K IE  K O N T O  C O  N IE C O  P R Z E ­
L A Ć ?  W B K  K ro to szy n  3 5 2 4 3 1 -9 2 6 6 9 -1 3 6 -7 2 . Z astrzeg am y  so b ie  p rzy jem n o ść  o p raco w y w an ia  lu b  sk racan ia  te ­
kstów . N iek tó ry m  n ad a jem y  p iękne  ty tu ły . A rty k u łó w  raczej n ie  g u b im y , a le  ich  tak że  z  reg u ły  n ie  zw racam y . Za 
treść  og ło szeń  n ie  m ożem y, n ies te ty , o d p o w iad ać . W szy stk ich  w sp ó łp raco w n ik ó w  ko ch am y ... Ł am an ie : A lb ert 
K aźm ierczak , D ruk: N O R P O L -P R E S S  n ak ład  3 .000  egz. ___________________________

R zecz -g d*
Krotoszyńska J L ^ F


